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Bezpieczeństwo i dobrobyt
Poznań, 9. 2.ONMLKJIHGFEDCBA

Z  o k az ji zak o ń czen ia d eb a ty  b u d ­

że to w ej w  k o m isji se jm o w ej p . w ice ­

p rem ier K w ia tk o w sk i w y g ło sił p rze ­

m ó w ien ie , zaw iera jące m . in . u stęp  

n astęp u jący :

„P ań stw a , k tó re są w  p o d o b n e j sy tu ac ji 
jak m y , m u szą a lb o  m o g ą p o stąp ić w ed le  

trzech  zasad , żad n e j in n e j zasad y  w y m yśleć  

an i rea lizo w ać n ie  m o żn a . A  w ięc m o g ą p o ­

s tępo w ać a lb o p rzez k o m p rom is m ięd zy  

p o trzeb am i d z is ie jszy m i i p rzy szły m i, to  je s t 

p o stęp o w ać tak , jak m y to czy n im y , a lb o  

k ie ro w ać s ię n a d ro g ę in flac ji . T a d ru g a  

d rog a b y łab y sam o o k łam y w an iem . M o żna  

s to sow ać w reszc ie trzecią d ro g ę —  sy ste ­

m aty czn y ch  em isy j p o ży czek  w ew n ętrzn y ch , 

k tó ry ch  sp o ra część ab so rb u je św ia t p racy " .

N iep o ró w n anie  lep sze  n iż m y , s to ­

su n k o w o n a jlep sze rezu lta ty o siąg n ę  

ły p ań stw a , k tó re o b ra ły d ru g ą lu b  

trzec ią z d ró g w sk azan y ch p rzez  

p .. w icep rem iera . S ą to n iew ątp li­

w ie d ro g i ry zy k o w n e , lecz n a j­

k ró tsze . A w y d aje s ię n am , 

że w n aszy m p o ło żen iu p o w in ­

n iśm y w y b rać d ro g ę n a jk ró tszą . B o  

czasu m am y n ie w iele , a co b ęd z ie , 

jeżeli zb iera jąca s ię b u rza zastan ie  

P o lsk ę tak ą ., jak ą  je s t d z is ia j?

P o tw ierd za jąc ,  n ie jak o to , co śm y  

n ap isali p rzed k ilk u d n iam i w  arty ­

k u le p . t. „C h o ry zo n ty  p o ten cja łu  o -  

b ro n n eg o P o lsk i“ —  s to łeczn y „K u ­

rie r P o ran n y ’* 1 2 s tw ierd za , że „d ążn o ść  

d o  zap ew n ien ia p ań stw u w aru n k ó w  

b ezpieczeństw a n ie m o że o g ran iczać  

s ię d o zo rg an izo w an ia liczn e j i d o ­

b rze w y ćw iczo n e j arm ii’ . M u sim y  p o ­

s iad ać tak że o d po w ied nio ro zb u do ­

w an y p rzem y sł i g ęstą  s ieć d ró g , a  

n ad to p am ię tać n a leży ,

4 -le tn ieg o , o ty le d z iś o b a te m in isters tw a  

s tały s ię o rg an am i w y k o n aw czy m i p lanu . 

C h o ć w  k u rtu azy jn e j fo rm ie , lecz b ez o g ró ­

d ek , w sk aza li p rem ier G o erin g i m in F u n k  

w  sw y ch p rzem ó w ien iach n a te tru d n o śc i, 

p recy zu jąc n aw et s tro n ę , z k tó re j o n e w y ­

ch o d z iły . W sk azu je tu  m in iste r F u n k  w y ra ­

źn ie n a  k o ła  g o sp o d arstw a  p ry w atn eg o , g d y  

m ó w i, źe p o „p rzep ro w ad zen iu k o n iecz ­

n y ch zm ian  n astro jo w y ch i s tru k tu ra ln y ch "  

k o ła  g o sp od arcze  n ie  b ęd ą  ju ż m o g ły  s tan o ­

w ić o b jek tu a tak ó w . W  zd an iu ty m  tru d n o  

n ie d o p a trzy ć  s ię  zap o w ied z i b ard zo  zd ecy ­

d o w an y ch  p o su n ięć ze s tro n y  m in istra . O b e  

cn ie w ięc łam an e  b ęd ą  b ezw zg lęd n ie w sze l­

k ie ew en tu a ln e o p o ry , k tó re m o g ły b y s ię  

u jaw n ić b ąd ź ze s tro n y  k ó ł g o sp o d arczy ch ,

O Paryż, 9. 2.

Z ag ad k a g w ałto w n y ch p rzem ian  

w  N iem czech p o w o li s ię w y jaśn ia . 

D ziś ju ż je s t p ew n e , że :

1 ) p artia h itle ro w ska zw y cięży ła  

n a w szy stk ich o d c in k ach ży c ia p ań ­

s tw o w eg o w  R zeszy  i o sta teczn ie  o p a ­

n o w ała p rzez sw o ich lu d zi w szy stk ie  

o śro d k i w ład zy R zeszy .

2 ) n a jw ięk sze zw y cięstw o p artia  

h itle ro w sk a o d n io sła w  arm ii i d y p lo ­

m acji, g d z ie d o n ied aw n a rząd z ili je sz  

cze lu d z ie s ta reg o reż im u. U su n ię to  ich .
T a „czy stk a” w  arm ii n iem ieck ie j 

o d b y ła s ię p o  „rep ry m en d z ie” , jak ą  
g en era lic ji n iem ieck ie j u d z ie lił w  d n . 
5 lu teg o k an c le rz H itle r. Z aw ezw ał 
o n w  ty m  d n iu d o g m ach u  u rzędu  
k an c le rsk ieg o d o w ó dcó w 1 4 k o rp u -

„że w  zesp o le e lem en tó w  o b ro n n o śc i k ra ju  
n ie m o że zab rak nąć czy n n ik a o w ad ze tak  
p ie rw szo rzęd n e j, jak o g ó ln y d o b ro b y t k ra ­
ju . O b y w atel la tam i n ied o ży w ian y i p rze ­
sy co n y g o ry czą d łu g o trw ały ch w y rzeczeń , 
o b y w ate l w y cień czo n y  g ło d em  i zd em o ra li­
zo w an y  p rzy m u so w ą  b ezczy n n o śc ią , n ie  je st  
m ateria łem  n a sp raw n eg o i o d w ażn eg o żo ł­
n ie rza . P o stu la t o b ro n n o śc i n aro d o w e! n a ­
k azu je u trzym y w an ie m ateriału lu d zk ieg o  
n a n a leży ty m  p o z iom ie fizy czn y m  i m o ra l­
n y m , teg o zaś w aru n k iem  je s t zap ew n ien ie  
p ew n eg o  m in im u m  d o b rob y tu , jak o rek o m ­
p en sa ty  za p ro d u k cy jn ą p racę".

A te raz p o ró w n ajm y ten zasad n i­
czy p o stu la t z o b razem rzeczy w isto ­
śc i p o lsk ie j, o d m alo w an y m  p rzez re ­
fe ren ta b u d że tu m in iste rs tw a o p iek i 
sp o łeczn e j.

P o s. T o m aszk iew icz s tw ierd z ił, że  
ro b o tn ik  p o lsk i w n a jlep szy ch  
la tach k o n iu n k tu ry u zy sk iw ał ze  
sw eg o p o ży w ien ia p rzecię tn ie 2 .3 7 9  
k a lo rii, p o d czas g d y k o n ieczn e m in i­
m u m  w y n o si 3 .0 0 0 , d la c iężk o p racu ­
jący ch fizy czn ie — 4 .8 0 Ó  k a lo rii, a  
w ięc  ak u ra t d w a razy  ty le , ile sp o ży ­
w a n asz ro b o tn ik . N ie p o trzeb a ch y ­
b a p o d k reślać trag iczn e j w y m o w y  
ty ch d an y ch , n ie p o trzeb a u d o w ad ­
n iać , jak ie sk u tk i p o c iągać m u si to  
s ta łe n ied o ży w ian ie lu d n o śc i m iej­
sk ie j w d z ied z in ie p o p u lacy jn e j, 
zd ro w o tn o śc i i w y d ajn o śc i p racy  —  a  
w ięc zag ad n ień , p o siad a jący ch d o n io ­
s łe zn aczen ie d la o b ro n n o śc i P ań ­
s tw a .

N a w si sy tu ac ja b y n a jm n iej n ie  
je s t lep sza . N ęd za p o lsk ie j w si s ta ła  
s ię ju ż  p rzy sło w io w a.

N ied o ży w ian ie , łączn ie z fa ta ln y ­
m i w aru n kam i m ieszk an io w y m i, w y ­
w o łan y m i b rak iem  o d p o w ied n ich  m a ­
ły ch  m ieszk ań , o d b ija s ię fa taln ie n a  
s tan ie zd ro w o tn o ści m ło d z ieży . B ad a

Berlin, 9. 2. (PAT).

W  szereg u o sta tn ich , d a lek o id ący ch  

zm ian zasz ły ch w  R eszy , fak t w p ro w ad ze ­

n ia p rzez p rem iera G o erin g a n o w eg o m in i­

s tra g o sp o d ark i F u n ka  w  u rzęd o w an ie , p o ­

s iad a b ard zo  d o n iosłe  zn aczen ie . S am a fo r­

m a zew n ętrzna d o k o n an eg o ak tu , w sk azu je  

n a zu pe łne  p o d p o rząd k o w an ie n o w ego  sze­

fa teg o  reso rtu  o so b ie n acze ln eg o p e łn o m o ­

cn ik a d o sp raw  p lan u 4 -le tn ieg o . P o d o b n ą  

d o teg o s to su n k u o so b isteg o b ęd z ie w ięc i 
ro la , jak ą o d g ry w ać b ęd z ie n o w y m in iste r  

g o sp o d ark i R zeszy w ca ło k sz ta łc ie p lan u  
cz te ro le tn ieg o .

M in iste rs tw o g o sp o d arstw a n azw ać m o ­

żn a o b ecn ie  n o w y m , g d y ż  reo rg an izac ja  o b ­

ję ła n ie ty lk o  zasad n iczą s tru k tu rę teg o  re ­

so rtu , lecz i sk ład  p erso n a ln y . Jeśli ch o d z i 

o  s tru k tu rę , to  n o w e  m in iste rs tw o  p o m y śla­

n e je s t w y łączn ie  jak o  o rg an  in s ty tu c ji n ad ­

rzęd n e j, jak ą je st k ie ro w nic tw o  p lan u cz te ­

ro le tn ieg o . P rzy p o m nieć n a leży , iż o rg an  

w y k o n aw czy p lan u 4 -le tn ieg o p o siad a w  

sw ej cen tra li p rzesz ło 2 0 0 0 u rzęd n ik ów . C o  

d o  zm ian  p erso n a ln y ch , to  s ięg n ę ły  o n e  n ie ­

zw y k le g łęb o k o . Z asad ą w  ty ch zm ian ach  

b y ło , iak  w y n ik a ze s łó w  sam eg o p rem iera  

G o erin g a , o b sad zen ie  w szy stk ich  s tan o w isk  

w  ten  sp o só b , ab y  u m o żliw ić „k o leżeń sk ą i 

o p artą n a zau fan iu  w sp ó łp racę" . W iad om o , 
że teg o ro d za ju u jęc ie e lem entu n aro d o w o -  

so c ja lis ty czn eg o  o zn acza  w ciąg n ięc ie d c te j 

w sp ó łp racy  p rzed e w szy stk im  m ło d eg o e le ­

m en tu n aro d ow o -soc ja listy czn ego .

0  ile w ięc d aw n iej m in iste rs tw o g o sp o ­

d ark i R zeszy w  p rzec iw ień stw ie d o m ini­

s te rs tw a w y ży w ien ia  b y ło in sty tuc ją u tru d ­

n ia jącą rad y k a ln e p rzep ro w ad zen ie p lan u

n ia lek arsk ie w  szk o łach w sk azu ją, 
że o k o ło 6 6 p ro c , m ło d z ieży p o siad a  
ro zm aite w ad y fizy czn e, ch o ro b y o r­
g an iczn e i zab u rzen ia  w  u stro ju , k tó ­
re p o w o d u ją u p o śled zen ie w arto śc i  
fizy czn e j. N a  czo ło w y su w ają s ię  ch o ­
ro b y , sp o w o d o w an e n ied o stateczn y m  
i w adliw y m  o d ży w ian iem .

T a  k ie ,  o to  są  sk u tk i d łu go trw ałeg o  
b ezro b o cia o b e jm u jąceg o m ilio n o w e  
rzesze — i p o lity k i g ło d o w y ch  p łac  
zaro b k o w y ch . T en s tan rzeczy k ry je  
w  so b ie w ielk ie n ieb ezp ieczeń stw o , 
n a jw ięk sze z g ro żący ch P o lsce D o ­
s trzeg a je p u b licy sta b lisk ieg o czy n ­
n ik o m  m iaro d a jny m  o rg an u i w o ła :

„P o lsk a ze sw y m  o g ran iczo n y m  p o ten ­
c ja łem g o sp o d arczy m , z p rzesta rza ły m i 
u rząd zen iam i p rzem y słow y m i, z w steczn y ­
m i m eto d am i p ro d u k c ji, P o lsk a z w ie lo m i­
lio n ow ą rzeszą w y n ęd zn ia ły ch b ezro b o t­
n y ch , m o że zn a leźć g w aran c ję n ienaru sza l­
n o ści sw y ch  g ran ic  jed y n ie  n a  d ro d ze  in ten ­
sy w n ej ro zb u d o w y  g o sp o d arstw a  i w p rzeże-  
n ia d o p racy  b ezczy n n y ch o b y w ate li. T ak  
o to p ro g ram  g o sp o d arczy , w y rasta jąc o rg a ­
n iczn ie z id e i p ań stw ow ej, w iąże s ię w  ca ­
ło ść n ie ro zd z ie lną ze sp o łeczn y m  n ak azem  
p o d n iesien ia o b y w ate li n a w y ższy p o z io m  
eg zy sten c ji m ateria ln e j 1’ .

Z m ierza d o teg o ca ła d z iała ln ość  
rząd u , lecz k ied y ż  o siąg n iem y  u p rag ­
n io ny  i k o n ieczn y  p o z io m  d o b ro ­
b y tu , s to su jąc tak zw an ą o stro żn ą  
p o lity k ę g o sp o d arczą O b aw iam y  s ię , 
że s to su jąc ją , ry zy k u jem y  w ięce j, o  
w ie le w ięce j, n iż g d y b y śm y s to so w ali 
n a jb ard zie j ry zy k an ck ie „ek sp ery ­
m en ty ” .

W W •'

T rzeb a zg o d z ić s ię  z p . w icep re ­
m ierem , że p o d staw ą zd ro w ej g o sp o ­
d ark i p ań stw o w ej w  p ań stw ach  o  ta ­
k ich  w aru n k ach jak ie m a P o lsk a  —  
je s t ró w n o w ag a  b u d że to w a. L ecz n a ­
w et w  p ań stw ach  b o g a tych  o  s to su n ­
k o w o m n ie jszy ch p o trzeb ach in w e­
s ty cy jn y ch „b u d że t p rzesta je b y ć je ­
d y n ą d z ied z in ą sk u p ien ia śro d k ó w  
fin an so w y ch p ań stw a i jed yn y m  in ­
s tru m en tem  fin an so w an ia jeg o fu n k -  
cy j” . 1

R ó w n ież w P o lsce ro la b u d że tu  
m aleje . B o w  ram ach zró w n o w ażo ­
n eg o b u d że tu n iep od o b n a zasp o k o ić  
w szy stk ich p o trzeb . D la teg o m am y  
p lan in w esty cy jn y . D o b ra to rzecz , 
a le  —  za m ała , zak ro jo n a n ie n a  m ia ­
rę p o trzeb , lecz n a m iarę „rea ln y ch  
m o żliw o śc i” . S łu szn ie : w ed le s taw u  
g ro b la , lecz  w  ty m  sęk , że —  zd an iem  
szereg u w y b itn y ch ek o n o m istó w , 
k tó ry m  n ie p o d o b n a o d m ó w ić an i 
zn a jo m o ści rzeczy , an i ro zu m u i ro z ­
w ag i — n asze rea ln e  m o żliw ośc i są  
d u żo w ięk sze , n iż s ię w y d aje p an o m  
O siro żn ick im .

I trzeb a  p o w ied z ieć to  ja sn o  i w y ­
raźn ie : św ia t p racy  je s t p o s tro n ie  
p ie rw szy ch . M y  m am y  w iarę  w  n asze  
w łasn e s iły i w iem y , że p o tra fim y  
d o k o n ać  w ie lk ich rzeczy , b y leb y  n am  
w szy stk im d an o m o żliw o ść zu ży tk o ­
w an ia n asze j s iły ro b o cze j i n aszy ch  
Z ik ln o śc i, n aszej in ic ja ty w y i en er­
g ii —  w  tw ó rczy m  w y siłk u .

L ik w id ac ja b ezro b o c ia d a łab y  n ie  
ty lk o  w zro st p ro d u k c ji o  su m ę d ó b r  
w y tw o rzo n y ch  p rzez o b ecn ie b ezczyn  
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n e ręce , lecz tak że w ie lk i w zro st w y ­
d a jn o śc i p racy , d z iś  .często św iad o m ie  
u trzym y w anej n a n iższy m  p o z io m ie  
—  z o b aw y  p rzed u tra tą  p racy  p o  u -  
k o ń czen iu  ro b o ty . N ic tu n ie p o m o ­
że żad n a p ro p ag and a , żad en n ac isk ,  
d o p ó k i istn ieć b ęd z ie  u zasad n io n a o - 
b aw a, że „zb y tn i” p o śp iech  p rzy śp ie ­
szy k lęskę b zro b o c ia lu b p o w ięk szy  
liczb ę b ezro b o tn y ch , a lb o ... sp o w o ­
d u je o b n iżen ie s taw ek ak o rd o w y ch i 
p rem ij, co s ię w P o lsce p rak ty k u je  
tak że w  p rzed sięb io rs tw ach  p ań stw o ­
w y ch .

P ierw szy m w aru n k iem p o d źw ig - 
n ięcia P o lsk i w zw y ż —  to  lik w id ac ja  
b ezro b o c ia . P o d staw o w y m w arun ­
k iem ro zw oju n aszeg o p rzem y słu 1 
h an d lu —  to  ro zszerzen ie i p o g łęb ie ­
n ie k ra jow eg o  ry n k u  zb y tu , to  zw ięk  
szen ie s iły n ab y w cze j m as: ro b o tn i­
k ó w , p raco w n ik ó w  i lu d u  w iejsk ieg o .

G d y w szy scy P o lacy b ęd ą m o g li 
p raco w ać  jak n a jw y d atn ie j, g d y  p raca  
b ęd z ie tak w y n ag rad zan a , ab y zaro ­
b ek ro b o tn ik a s tarczy ł n ie ty lk o n a  
k o m o rn e, ży w n o ść , o p a ł i o d z ież , lecz  
i n a in n e p o trzeb y , o k tó ry ch zasp o ­
k o jen iu o lb rzy m ia w ięk szo ść lu d z i 
p racy  n a jem n ej d z iś an i m arzy ć n ie  
m o że , często  n ie m ając n aw et n a  za ­
sp o k ojen ie g ło d u , g d y lu d n o ść w ie j­
sk a b ęd z ie m o g ła k u p o w ać w y ro b y  
p rzem y słu  —  w ted y , d o p iero w ted y  
zap an u je w  P o lsce d o b ro b y t.

D o p iero w ted y  P o lsk a b ęd z ie b ez ­
p ieczn a , b o  n ap raw d ę s iln a .

J. Zag.

b ąd ź  ze  s tro n y  szero k ich  w arstw  ro ln iczy ch , 

b ąd ź też ze s tro n y św ia ta p racy . N ależy  

sąd z ić , że tru dn o śc i te , w o b ec szereg u  p u n ­

k tó w  ta rc ia o raz n iew ątp liw ie is tn ie jąceg o  

tu i o w d zie ro zg o ry czen ia , n ie b ęd ą ła tw e  

d o  p rzezw y ciężen ia .

N ie b ęd z ie też n iesp o d z ian k ą , g d y p rzy  

teg o ro d za ju ca łk o w ic ie to ta lis ty czn y m  u -  

sc ro ju g o sp o d arczy m  w  n ied a lek ie j p rzy sz ­

ło śc i d o tkn ę ły by zm ian y b ard z ie j w id o cz ­

n ie  ró w n ież  i m in iste rstw o  fin an só w  R zeszy .

R easu m u jąc , s tw ierd z ić n a leży , że w  ra ­

m ach ca ło k sz ta łtu o sta tn ich zm ian w  R ze ­

szy , ró w n ież reo rg an izac ja p rzep ro w ad zo n a  

n a o d c in k u g o spo d arczym  ch o ć m n ie j g ło ­

śn a , s tan o w i zasad n iczy  e tap  w  ży c iu  T rze ­
c iej R zeszy .

só w  i 3 6 d y w iz ji, k tó ry m  w y p alił, że  
n ie  ży czy  so b ie , ab y  g en era ło w ie m ie ­
sza li s ię d o  p o lity k i. A rm ia  m u si s łu ­
ch ać  rząd u i w y p ełn iać jeg o  ro zk azy .  
O d p o lity k i są m in istro w ie , o d p o w ie­
d z ia ln i p rzed k an c le rzem . O n , jak o  
k an c le rz i w ó d z n aro d u n iem ieck ie ­
g o , n ig d y  n ie d o p u śc i, ab y  arm ia  ro z ­
k ład a ła s ię p rzez  w aśn ie p o lity czn e.

W  d y p lo m aty czn y ch k o łach P a ­
ry ża p an u je p rzek o n an ie , że o sta tn ie  
zm ian y w R zeszy zap o czą tk o w ały  
w ie lk i o ro ces „o d m ło d zen ia” ad m in i­
s tracji, d y p lo m acji i arm ii n iem iec­
k ie j. N ie u leg a w ątp liw o śc i, że o b ec-*  
n ie m ło d zi h itle ro w cy za le ją u rzęd y  
n iem ieck ie i że p ro ces u su w an ia  „sta  
ry ch ” o b e jm ie w szy stk ie d z ied z in y  
ży c ia  p ań stw o w eg o R zeszy *
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Konserwatyści za kata chłosty
Min. Grabowski twierdzi, że procesy starostów były zbawienneHGFEDCBA

f c h J  W a r s z a w a , 9 . 2 .

Poseł Sioda, adw okat bydgoski, autor 
pom ysłu, aby do polskiego kodeksu karne­
go w prow adzić karę chłosty, znalazł naśla­
dow cę w osobie senatora Fudakow skiego, 
referenta budżetu m inisterstw a spraw iedli­
w ości w  Senacie.

P . Fudakow ski, konserw atysta, obszar- 
•łk, jest senatorem z nom inacji.

Zdaniem p. senatora —  w ielki, przera­
żający w zrost przestępczości w  Polsce, zw ła 
szcza w śród m łodzieży, jest skutkiem  „roz­
luźnienia norm obyczajow ych i zaniku au­
torytetu rodzicielskiego". N ajistotniejszego  
zła: bezrobocia i nędzy —  p. spraw oz­
daw ca - obszarnik oczywiście nie dostrzega.

N atom iast w  dyskusji zw róciła uw agę na  
te przyczyny p. sen. Jaroszew iczow a,

„ B R U D Y  P R A Ć  T R Z E B A , A L E  B E Z  U R Z Ą  
D Z A N IA  G O R S Z Ą C E G O  W I D O W I S K A " , 

ośw iadczyła p. senatorka, om aw iając nie­
które procesy. N astępny m ów ca sen. Becz- 
kow icz m ów i: „To generalne pranie, które 
jest w  zasadzie niezbędne, niech się odbyw a 
tak, aby podnosiło prestiż w ładzy, która  
ją w ykonyw uje, a nie obniżało autorytetu  
tej, która na rów ni z w ym iarem  sprawiedli­
w ości jest potrzebna".

Sen. Evert uw aża, że przyczyny w zrostu  
przestępczości są jasne. Tyle m ów iono o 
nich przy rozpatryw aniu innych budżetów , 
m inisterstw o spraw iedliw ości bow iem  dźw i­
ga na sobie jedynie skutki w ynikające z 
tych przyczyn. M ów ca gorąco sprzeciwia się 
w prow adzeniu chłosty.

N atom iast „jaśnie" —  pan Rostw orow ski 
(konserw atysta) uw aża projekt posła Siody  
za nadający się do dyskusji. Zw olennikiem  
kary chłosty jest rów nież sen. Barański.

P R Z E C I Ą Ż E N I P R A C Ą  —  Ź L E  
U P O S A Ż E N I .

Senator Jeszke stwierdza: Pow szechnie  
znaną jest rzeczą, że sędziow ie, prokurato ­
rzy i urzędnicy sądow i przy m inim alnych  
głodow ych pensjach są przeciążeni pracą, 
siedząc nieraz po kilkanaście godzin dzien­
nie. Sprawą, w yw ołującą niezadow olenie  
w śród sędziów  jest przym us w yliczania się 
z ilości w ydanych w yroków . Sędzia m a am ­
bicję sądzenia spraw iedliw ie i starannie i 
czuje się pokrzyw dzonym  m oralnie, gdy pra 
cę jego cenią się w edług ilości, a nie jakości 
w ydanych w yroków . Zniesienie tego zarzą­
dzenia przyniosłoby niew ątpliw ie dużą ulgę 
sędziom .

M I N IS T E R G R A B O W S K I W Y J A Ś N I A .. .

N a głosy w dyskusji odpow iedział w y­
czerpująco p. m inister G rabow ski, który  
stw ierdza, że w ięźniów w Polsce traktuje  
się dobrze.

W  s p r a w ie  c h ło s ty  m in is te r s tw o  s p r a w ie ­

d liw o ś c i s to i n a  s ta n o w isk u , ż e  t e g o  r o d z a ­

ju  k a r y  k o d e k s k a r n y  n ie  z n a  i n ie  m a  d a ­

n y c h , ż e b y  m in is te r s tw o  s k ła n ia ło  s ię d o  
z m ia n y  k o d e k s u  w  t e j c z ę ś c i . P . s e n - F u d a -

Katastrofa na podziemnym Jeziorze 
u j  kopalniach wielickich

#  K r a k ó w , 9 . 2

W czoraj po południu przybyła do W ie­
liczki na zw iedzenie kopalni w ycieczka w yż  
szych urzędników kolei niem ieckich, pro­
w adzona przez w icem inistra K leinm anna. 
G ościom z ram ienia PK P towarzyszyli dy­
rektor O kr. D yr. w  K rakow ie Czerniew ski, 
radca M akom aski, radca Szelichow ski . rad  
ca D obijew ski.

Podczas zw  edzania kopalni zdarzył się 
niezm iernie przykry w ypadek, który, na  
szczęście, nie pociągnął za sobą pow ażniej­
szych następstw .

W  podziem iach istnieje sztuczne jezicro, 
przez które przew ozi się zw iedzających ko­
palnię prom em . G dy grupa gości, złożona z 
27 osób (w tym  4 osoby z w ycieczki Cze­
chów ) przepływ ała przez jez'oro —  prom  
począł tonąć.

N a prom ie znajdow ali się poza innym i 
w ów czas: syn w icem inistra K leinmanna, 
p-e-* ’ niem ieckich dyrekcyj kolejow ych: 
dr. Buerger, d r . B a u m a n n , d y r . S o n n e r la t ta , 
d r . H a u ss te in , d a le j d y r . C z e r n ie w s k i z  m a ł­

k o w s k i w y r a z i ł m y ś l o  c h ło ś c ie  b e z  u z g o d ­

n ie n ia  t e g o  p o g lą d u  z  m in is te r s tw e m .

P R Z E S T Ę P C Z O Ś Ć  W  P O L S C E  N I E  J E S T  
N A J W I Ę K S Z A .

Stan dzisiejszy nie jest katastrofalny —  
ośw iadczył p. m inister. —  W  roku 1936 m ie­
liśmy 50.000 w ięźniów , ale w yroków  niew y­
konanych było 127.000, czyli razem  skaza­
nych praw omocnie, którzy w  idealnych w a­
runkach w inni przebywać w w ięzieniach, 
było 177.000. O becnie zaś m am y w ięźniów  
70.000, lecz liczba w yroków  niew ykonanych  
spadła do 50— 60.000, razem  w ięc skazanych  
praw om ocnie jest 130.000. N a dobrą w ięc 
sprawę stoim y teraz lepiej niż 2 lata temu.

Skoro się tu m ów iło o tej sielance, jaka 
rzekom o m a w tym w zględzie panow ać w  
Europie, i o tych białych chorągw iach pow ie 
w ających nad w ięzieniam i na znak, że nie 
m a w  nich w ięźniów , przypom nę panom , źe 
w edług statystyki angielskiej, na 100.000  
m ieszkańców Polska m iała w  roku 1935 —  
150,7 w ięźnia. Przed nam i idzie w łaśnie ta  
Szwajcaria, o której się tu tak pięknie m ó­
w iło —  164,8, N iem cy —  157 (sen. Paw elec:

Wizyta króla angielskiego 

u prezydenta Lebrun
L o n d y n ,  9 . 2 . (P A T ) .

W edług kom unikatu urzędow ego, 
król i królow a złożę, w izytę oficjal- 
nę, prezydentowi Lebrun w Paryżu. 
W izyta angielskiej pary królew skiej 
w e Fiancji trw ać będzie od 28 czerw ­
ca do 1 lipca rb. W  czasie pobytu w e 
Francji król Jerzy 6-ty dokona od ­
słonięcia pom nika ku czci poległych  
w czasie w ojny światowej A ustralij-

Zfion ks. Mikołaja Sreckieso
A te n y , 9 . 2 . (P A T ) .

A teńska agencja telegraficzna ko­
m unikuje: K siążę M ikołaj zm arł w  o- 
becności sw ej m ałżonki księżny H e­
leny oraz córki księżnej O lgi jugosło  
w iańskiej, króla Jerzego oraz w szyst­
kich członków rodziny królewskiej, 
przebywających obecnie w A tenach.

Zgon księcia M ikołaja w yw ołał po  
w szechną żałobę w szerokich kołach

SHy terorystto oralislilcli (o Palestynie
J e r o z o l im a , 9 . 2 . (P A T ) .

D ow ódcą sił arabskich w półn. 
Palestynie jest A bdulla A sbah, który  
brał czynny udział w  w ojnie z Turcją 
o niepodległość A rabów , w alczył w

żonką, radca Szelichow ski z m ałżonką i p. 
Rosińska.

Prom  zaczął szybko zanurzać się w  w o­
dzie, która pasażerom  poczęła sięgać po ko  
lana. Panow ie, nie tracąc przytom ności, po­
częli w pierw szym rzdzie ratow ać kobiety.

A żeby ratow ać tonących, którzy już po  
pas brodzili w w odzie, stojący na brzegu  
górnicy rzucili linę, ażeby szybciej dociąg­
nąć prom do brzegu.

N iestety pom ysł ten nie udał się. Zbut­
w iała bariera załam ała się.

W ycieczkow icze w idząc, źe nie m ają 
w yjścia kroczyli już do brzegu, zanurzając  
się po pas w  w odzie. Po osuszeniu się w  po­
kojach nadszybia, w ycieczkow icze odje­
chali m otorów ką do K rakow a, gdzie ocze­
kiw ał ich już w agon kąpielow y, w którym  
po raz drugi uczestnicy niefortunnej prze­
jażdżki po jeziorze w ykąpali się, na szczę­
ście już w słodkiej w odzie.

N a szczęście słonej kąpieli uniknęli w i­
cem inister kolei niem ieckich oraz 1 9 in ­

n y c h  d y g n ita r z y  z  N ie m ie c  i P o lsk L  

bez obozów koncentracyjnych?). P. m ini­
ster: tylko sam i w ięźniow ie). Łotw a —  212, 
Litw a —  161, Finlandia —  231, Estonia —  
275. N ie jesteśm y w ięc pod tym w zględem  
na najgorszym  m iejscu.

„ K O N I E C Z N Y  Z A B I E G  C H IR U R G I C Z N Y "

N aw iązując do m ow y p. Jarosze  w ieżow ej 
o niektórych procesach p. m inister z oburzę  
niem protestuje przeciw ko przypisyw aniu  
prokuraturze chęci nadaw ania specjalnego  
rozgłosu tym spraw om. P. m inister ośw iad­

cza:

D oceniam  to w  pełni, że nie jest dobrze, 
jeżeli m am y tyle tych procesów , ale zdajm y  
sobie  w reszcie spraw ę, źe prokuratura pro­
cesów  nie tw orzy, lecz podejmuje je, prze­
stępstw  nie w ykryw a, lecz ściga je. W ła­
śnie zadaniem  prokuratury z jej szefem na  
czele jest nic m nego, jak tylko, aby nie do­
puścić do bezkarności w  państw ie. Procesy  
te —  to był konieczny zabieg chirurgiczny, 
niezbędny z nakazu ustaw y i w im ię ładu  
i m oralności publicznej. Po tym  zabiegu od­
czuw a się już dziś bardzo daleko idące od­
prężenie, nadużyć jest znacznie m niej.

czyków w V illers Bretonneiix.
D o w izyty tej m iarodajne czynni­

ki brytyjskie przyw iązują jaknaj- 
w iększe znaczenie, w idząc w fakcie, 
że król Jerzy 6-ty z pierwszą w izytą 
oficjalną po w stąpieniu na tron uda- 
je się do Paryża, w ym owny dow ód ży­
w otności nieopisanego, alę_. faktycz­
nego sojuszu, jaki istnieje pom iędzy 
W ielką Brytanią a Francją.

ludności, która darzyła zm arłego  
w ielką sym patią. N a w szystkich bu­
dynkach w yw ieszono żałobne chorąg  
w i. D o pałacu królew skiego napływa 
ją kondolencje. D ata pogrzebu nie zo 
stała  jeszcze ustalona, córki zm arłego  
księżna K entu i hrabina Torring Jet­
tenbach oraz ich m ałżonkow ie znaj­
dują się w drodze do A ten i przyby­
w ają jutro podobnie jak książę re­
gent jugosłowiański Paw eł.

szeregach króla Fajsala z Francuza­
m i w  czasie w ojny  o niepodległość Sy­
rii, w reszcie w e w szystkich pow sta­
niach zarówno w  Syrii, jak i w  Pale­
stynie.

G łów ne siły pozostających pod je­
go rozkazam i nie przekraczają iloś­
ciowo 400 ludzi, lecz są to w szystko  
doskonali strzelcy, przw ażnie ochot­
nicy z najrozm aitszych krajów arab­
skich. Poza tym rozporządza A . A s­
bah około 2000-m i ludzi dość dobrze 
uzbrojonych, którzy jednak w alczą  
tylko doryw czo. O czyw iście cała lud­
ność, nie w yłączając kobiet i dzieci 
w spółdziała w m iarę m ożliw ości z 
w alczącym i.

W  południow ej Palestynie A rabo­
w ie dotychczas nie potrafili zorgani­
zow ać sw ych oddziałów i w alka m a 
tu charakter luźnych zam achów tero  
rystycznych, dokonyw anych na w łas­
ną rękę przez uzbrojoną ludność. 
N ajw ięcej inicjatyw y organizcyjnej 
podobno w ykazuje na tym polu nie­
jaki M achm ed Fahm i, b. starszy ofi­
cer w ojsk tureckich, a następnie  
w ojsk króla H usajna H edżaskigo.

Jak m ów ią w śród A rabów , tajny  
N aczelny K om itet spodziewa się, że 
na południu w alka się jeszcze roz­
w inie, a naw et przekroczy granice  
palestyno-transjordańskie. W M ak- 
ka pow ażnie się obaw iają, by północ­
ny M adź i H edżai nie były w ciągnię­
te w w łr w ypadków .

Pośrednictwo Anglii w konflikcie 

Chin z Japonią
T o k io , 9 . 2 . (P A T ) .

Źródła japońskie donoszą z H ongkongu, 
jakoby narodow y rząd chiński zw rócił się 
do w ładz brytyjskich o pośrednictw o w  kon  
flikcie chińsko - japońskim. Pierw szy krok  
w tym kierunku uczyniony został przez 

K unga.
W ładze brytyjskie dotychczas nie pot­

w ierdziły tej w iadomości.

Zatarg 

austriacko -jnoosłowiartsH
W ie d e ń , 9 . 2 . (P A T ) .

Politische K orrespondenz" donosi, że 
rząd austriacki zaniechał dalszego pro­
w adzenia rokowań z rządem jugosłow iań 
skim w  sprawne w ydalenia w końcu gru­
dnia obyw ateli austriackich, członków  

Frontu Patriotycznego" z Jugosław ii i 
w dniu dzisiejszym w ydał zarządzenie o  
w ydaleniu z granic A ustrii, szeregu oby­
w ateli jugosłow iańskich, podejrzanych o  
działalność na szkodę A ustrii.

Sukcesy ood Terue!em
Salamanka, 9. 2. (PA T).

O ficjalnie kom unikują, źe pierw sza faza 
bitw y pod Teruel została zakończona po  
72-godzinnej w alce. W ojska gen. Franco za­
jęły 160 nieprzyjacielskich stanow isk oraz 
30 m iejscow ości. Łącznie obszar zajęty  
przez w ojska gen. Franco pod Teruel w y­
nosi 800 km . kw . W zięto do niew oli 7 tys. 

jeńców .

Zderzenie parowców
K o p e n h a g a , 9 . 2 . (P A T ) .

K oło pływ ającej latarni „A dlersgrund" 
na południe od w yspy Bornholm zderzył 
się w czoraj w ieczór skutkiem  gęstej m gły  
parow iec holenderski „Pluto" z greckim  
parow cem „Catharina".

Skutkiem zderzenia statek „Cathari­
na" zatonął, załogę jego składającą się z 
przeszło 30 osób w ziął na pokład statek  
„W alter K orte".

Ciężko uszkodzony statek „Pluto", ho­
low any jest przez niem ieckie statki ra­
tunkow e do portu Sassnitz, _

Kontrofenzywa chińska

S z a n g h a j , 9 . 2 . (A T E ) .

W ojska chińskie, znajdujące się pod  
bezpośrednim dow ództw em m arszałka  
Czang K ai Czeka i zgrupow ane na odcin­
ku w zdłuż linii kolejow ej Tientsin-Pu- 
kau, przeszły obecnie do kontrofensyw y. 
W edług ostatnich w iadomości, w ojska 
japońskie, znajdujące się na południe od  
rzeki W ai, jednego z dopływ ów  Jangtse, 
szone do odw rotu. Podczas operacyj w o­
jennych znaczną pom oc okazało lotnictw o  
chińskie.

Walka z kłusownikami

R z e s z ó w , 9 . 2 . (P A T )

W  czasie obław y leśnej w gm inie Stale, 
pow iatu tarnobrzeskiego, doszło do w ym ia­
ny strzałów  m iędzy policją a kłusow nikami. 
W  chw ili, gdy posterunkow i w kroczyli do  
lasu, kłusow nicy zasypali ich gradem  strza­
łów  karabinow ych. Idący na czele oddziału  
kom endant posterunku K azimierz K ozak zo  
stał ciężko ranny. Przew ieziono go w  stanie  

ciężkim  do szpitala.
W  w yniku obław y schw ytano dw óch kłu  

sow ników z karabinam i w ręku. Pozostali 
zdołali zbiec. Policja prow adzi energiczny  
pościg. N a m iejsce w ypadku w yjechali z 
Rzeszowa prokurator i sędzia śledczy.

Gorliwy czyściciel
M o s k w a , 9 . 2 . (P A T )

Prasa sow iecka, prow adząc obecnie  
kam panię przeciw ko gorliw ym „czyści­
cielom ", przytacza przykłady ilustrujące 
„nadmiar czynności rewolucyjnej".

Pew ien sędzia śledczy, jak donoszą 
„Izw iestia", zadenuncjow ał zarząd jadal­
ni robotniczej o niepraw om yślność, ponie 
w aż w jadłospisie znalazł tradycyjną ro­
syjską nazw ę potraw y „barszcz leniw y". 
Zdaniem tego sędziego nazwa ta jest 
„specjalną form ą agitacji antysowiec- 
kiej, kierowanej przeciw ko ruchow i st? 
chanowskiemu".
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H ■ijMiw ii śmii n
Polityka rządu, to kompromis nrędiy potrzebami dzi­

siejszymi I przyszłymi

Sekwestrałorzy uratowali 
zakłady żyrardowskie

Poznań, 9. 2.
Sejm ow a kom isja budżetow a zakończyła  

prace budżetow e. Z tej okazji przem ów ił 

p. w iceprem ier K w iatkow ski, zw racając się  

głów nie do św iata pracy.

BUDŻET I UPOSAŻENIA.
D o spraw y pracow niczej rząd przyw ią­

zuje szczególną w agę. N ie uw ażam  —  m ó­

w ił w iceprem ier —  by m ożna było osiągać  
w ielkie cele zespołem niezadow olonych  

pracow ników . O baw iam  się czy poszedłem  

za daleko (?) w  now ym  budżecie w  kierun ­

ku tendencji popraw y bytu pracow ników  

gorzej uposażonych i zm niejszenia zasadni­

czej rozpiętość', skali płac. O baw iam się  

nie dla tego, bym sądził, że pracow nikom  

państw ow ym będzie się dziać od now ego 

roku budżetow ego znacznie lepiej, ale dla­

tego, iż w iem , i w ie to rów nież w ielu prze- 

w ódców ruchu pracow niczego, że każda  

klęska budżetow a skarbu m usi się odbić 

ujem nie w  p ’erw szej m ierze na tym  w ielkim  

zespole pracow ników państw ow ych, i od-

w rotnie  —  zm ontow anie trw ałej rów now agi 

w  gospodarce skarbow ej jest najpew niejszą  

drogą, w praw dzie stopniow ego, ale efekty ­

w nego polepszenia ich  bytu.

Jeżeli osłabim y budżet do tego stopnia, 

że poczyna  w zrastać deficyt, to skutki będą  

bardzo pow ażne i nie ograniczą s ’ę ty lko  

do zjaw isk czysto gospodarczych. W tedy  

m usi się to z pew nością odbić na położeniu  

i pew ności położenia pracow ników pań ­

stw ow ych.

TRZY DROGL
Państw a, które są w  podobnej sytuacji 

jak  m y  —  które m uszą  przyśpieszać w yrów ­

nanie sw ych zdolności obronnych, i które  

m uszą w ykonać ściśle skonkretyzow any  

w ielki program gospodarczy, m uszą, albo  

m ogą postępow ać w edle trzech zasad, żad ­

nej innej zasady w ym yśleć ani zrealizow ać  

nie m ożna. A  w ięc m ogą postępow ać albo  

przez kom prom is m iędzy potrzebam i dzisiej 

szym i i przyszłym i, to jest postępow ać tak , 

jak m y to czynim y, albo kierow ać się na  

drogę półoficiainych inflacji. Ta druga dro ­

ga byłaby okłam yw aniem . Przy w zroście  

cen m oźnaby zyskiw ać w  zakresie podatku  

obrotow ego, w pływ ów z m onopoli, w pły ­

w ów  z podatku dochodow ego, a rów nocze­

śnie ham ow ać rozw ój płac. Tak dzieje się 

dziś w kilku państw ach. M ożna stosow ać  

w reszcie trzecią drogęT  to jest system atycz­

nych em isji pożyczek w ew nętrznych, któ ­

rych sporą część absorbuje św iat pracy. C u ­

du nikt nie dokona. Przekalkulujcie pano ­

w ie sam i te m ożliw ości, a przekonacie się, 

że nasza polityka jest w łaściw a z punktu  

w idzenia in teresów  św iata pracy.

CO DLA PRACOWNIKÓW?
W  im ię in teresu w arstw  pracow niczych  

budżet nasz now y w  porów naniu z budże­

tem  obecnie w ykonyw anym  oddaje pracow ­

nikom w zw yż 100 m il. zł. poza redukcją  

podatku specjalnego w prow adzono szereg  

pozycji plusow ych w budżecie dla św iata  

pracy, a w ięc zreform ow ano w znacznej 

m ierze zagadnienie em erytalne, w prow adzo  

no do budżetu m inisterstw a opieki społecz ­

nej pozycje, dotyczące bezpośrednio św iata  

urzędniczego i św iata pracy. To w szystko  

razem  przekracza 100 m iln. zł; jest to ta in ­

w estycja w spraw iedliw ość społeczną. W  

im ię in teresów  w arstw  pracow niczych m i­

nister skarbu  czyni też ogrom ne w ysiłki m o ­

bilizując kredyty na podstaw ow e inw esty ­

cje. C zyni to nie ty lko w  in teresie obrony  

kraju , lecz rów nież w  im ię in teresu św iata  

pracy i in teresów  ogólno - gospodarczych, 

zm ierzając do tego, aby gospodarstw o i 

św iat pracy m ogło odrobić te w szystkie  

braki, które pow stały w  okresie kryzysu.

♦ * *

Pow yższe ośw iadczenie p. w iceprem iera  

przekreśla nadzieje pracow ników  państw o ­

w ych, iż podatek specjalny jednak zostanie  

zupełnie zniesiony. B yłoby sam ołudzeniem  

się sądzić, że Sejm  na plenarnym  posiedze­

niu zniesie ten podatek i w yw oła przesile­

nie rządow e. Z ośw iadczenia p. w icepre ­

m iera  w ysnuw am y  ten  logiczny w niosek: Po  

praw a sytuacji pracow ników  państw ow ych  

przyjdzie dopiero w tedy, gdy w zrosną do ­

chody  skarbu  państw a z innych  źródeł, któ ­

rych w ydajność zależna jest od w ysokości 

dochodu społecznego, od ogólnych w arun ­

ków  gospodarczych kraju . Te zaś w  dużej 

m ierze zależą od polityki gospodarczej i fi­

nansow ej rządu.

Z tych stw ierdzeń w ynikają w nioski ta ­

kie? w szyscy pracow nicy państw ow i m u ­

szą zrozum ieć, że ich w alka o lepsze w a­

runki bytu m usi być w alką o taką politykę  

gospodarczą i o taką przebudow ę naszej 

struktury  społeczno  • gospodarczej, aby dziś 

bezczynne ręce i m ózgi „jutro '* zaczęły  pra­

cow ać i produkow ać, podnosząc w  ten spo ­

sób dochód społeczny. Tej w alki jednak nie 

w ygrają ani naw et nie m ogą prow adzić sa­

m i. Lecz m ogą przyspieszyć w ygraną, sta­

jąc w  jednym  szeregu z bracią robotniczą. 

R uch  pracow niczy  nie  jest i n igdy nie będzie  

ruchem  o tak w ielkiej sile dynam icznej, by  

zdołał przełam ać istn iejące spory. Tego do ­

konać potrafi ty lko narodow y ruch robot­

niczy, poparty i w zm ocniony przez ruch pra  

cow niczy.

Romantyzm pracy organicznej
Poznań, 9. 2.

G enerał Stanisław  Skw arczyński, szef 

O bozu Zjednoczenia N arodow ego, należał 

dow ybitnych postaci przedw ojennego poko ­

lenia m łodzieży które podjęło ruch niepod ­

ległościow y i przeciw staw iło się oportuniz­

m ow i życiow em u, rezygnującem u z w alki o  

w olność na rzecz pozytyw izm u lub ugodo- 

w ości.

D w a prądy nurtow ały w ów czas społe­

czeństw o: pozytyw istyczny i rom antyczny, 

godzący się z ów czesną rzeczyw istością i 

pragnący ją obalić. H asłu pracy organicz­

nej przeciw staw iono dążenie do niepodle­

głości.

Szef O . Z. N . na posiedzeniu ’naugura- 

cyjnym „Służbv M łodych" rozsnuł w izję, 

która była ideałem  pokolenia m łodzieżow e­

go, idącego na zew Józefa Piłsudskiego. 

„Przez nas m łodych —  tłum aczył przedsta­

w icielom m łodego, pow ojennego pokolenia  

—  każda praca dla państw a, państw a, które  

było zaborcą, uw ażana była za złą i zbrod-

GŁOSY I ODGŁOSY
Zwycięstwo rządu

W  ostatnich latach —  zw łaszcza w  po ­

przednim Sejm ie —  w szystkie przedłoże­

nia rządow e przechodziły gładko. M inistro ­

w ie nie w iele m ieli trudu z przekonyw aniem  

posłów  o konieczności głosow ania za pro ­

jektam i rządu. O becny Sejm  jednak prze­

jaw ia am bicję sam odzielności Zw łaszcza  

podczas obecnej sesji zarysow ały się w  Sej­

m ie, jak trafnie stw ierdza „W ieczór W ar­

szaw ski"

„pew ne tendencje budżetow e o charak ­
terze w yraźnie opozycyjnym . D adzą się one  
streścić w  następujących 3-ch punktach:

1) w łączenie planu inw estycyjnego do  
budżetu ,

2) roztoczenie kontroli parlam entu nad  
gospodarką budżetow ą przedsiębiorstw  pań ­
stw ow ych przez zatw ierdzanie ich planów  
operacyjnych i eksploatacyjnych,

3) uniezależnienie od rządu budżetów  Sej­
m u, Senatu i K ontroli Państw a."

Belgia dba o wakacie robotnika
R ozporządzenie królew skie z dnia  

7 m aja 1937 r. pow ołało w  B elgii do  
życia N arodow y U rząd W akacyj R o­
botniczych przy m inisterstw ie kom u ­
nikacji. U rząd ten m a ułatw iać ro ­
botnikom  i ich rodzinom spędzanie 
w akacyj.

U rząd przyczynia się, w porozu ­
m ieniu z kom petentnym i departam en  
tam i, do in terw encji państw a w celu  
stw orzenia i urządzenia ośrodków  w a  
kacyjnych, dom ów w akacyjnych, 
schronisk dla m łodzieży, rejonów  
cam pingow ych  i innych pom ieszczeń. 
U rząd zachęca i popiera in icjatyw ę

instytucyj pryw atnych, syndykal-  
nych, turystycznych i t. d. znajm ują-  
cych się w akacjam i ludu.

O nrócz U rzędu N arodow ego W a­
kacyj R obotniczych utw orzona zosta- 
je stała „K om isja W akacyj R obotni­
czych", która zbiera się co najm niej 
4 razy do roku pod przew odnictw em  
m inistra kom unikacji. K om isja ta m a  
na celu proponow anie U rzędow i W a­
kacyj R obotniczych odpow iednich  
środków  od skoordynow ania i popie­
rania w ysiłków  w celu najbardziej 
racjonalnego  spędzania w akacyj przez  
robotników .

W ydział handlow y sądu okręg, w W ar­

szaw ie zatw ierdził spraw ozdanie sekw estra  

torów  zakładów  żyrardow skich  —  Sekw estr 

—  jak w iadom o —  ustanow iono w m arcu  

1934. W arto przypom nieć tło spraw y. W  

tym  w łaśnie czasie grupa m niejszości, zło ­

żona z akcjonariuszów polskich w niosła  

skargę przeciw  postępow aniu w iększości —  

ściśle biorąc przeciw  posiadaczow i głów ne­

go udziału w  zakładach żyrardow skich, ży ­

dow i francuskiem u  B oussacow i. G ospodaro­

w ał on w  Żyrardow ie m etodam i kolonialny ­

m i. Przedsiębiorstw o w ykazyw ało stale de­

ficyt a w szelkie zyski przelew ał B oussac na  

sw e francuskie przedsiębiorstw a, za pośre­

dnictw em  których sprzedaw ał Żyrardow i ba  

w ełnę po  cenach znacznie w yższych od  ryn ­

kow ych i na horendalnych w arunkach. —  

zakłady żyrardow skie zbliżały się do rui­

ny. Liczba robotników  spadła do dw u i pół 

tysiąca, bilans zam ykał się stratą w  w yso ­

kości 2380 tysięcy złotych.

W  ciągu  urzędow ania  sekw estratorów  li­

czba zatrudnionych  osiągnęła cyfrę 4800 ro ­

botników , a strata bilansow a przem ieniła  

się w  pokaźny zysk, w ynoszący ogółem  za  

n iczą... szczytow ym  hasłem  była praca dą­

żąca do niepodległości; przeciw staw ialiśm y  

te hasła w szelkim hasłom  pracy organicz­

nej, w szelkim  hasłom  pracy dla siebie, dla 

rodziny, dla sw ojej przyszłości".

N ad w szystkim  górow ała „w izja Polski, 

bez orłów  dw ugłow ych, bez znaków  i barw  

obcych; była to  w izja śm iała, uw ażana  przez  

starsze pokolenie za m rzonkę"...

D ziś sytuacia jest zgoła inna. W izja w ol­

nej Polski jest w  całej pełni zrealizow ana.

W  jej m iejsce w yłania się now a w izja, 

ta, którą  rów nież  gen. Skw arczyński rozsnu­

w a przed m łodym  pokoleniem ; w izja Polski 

w ielkiej ipotęźnej, unow ocześnionej, zagos­

podarow anej, odrabiającej w iekow e zaległo­

ści, a przede w szystkim staw iającej hasło  

obrony jako kategoryczny im peratym  każ­

dego działania, każdego zam ierzenia.

I tu następuje zasadnicza przem iana: to , 

co przed w skrzeszeniem  Polski było obia- 

w em  ujem nym , co było przez m łodzież nie­

podległościow ą najostrzej zw alczane —  sta- 

B yły też w ystąpienia opozycyjne o cha­

rakterze politycznym , zm ierzające do obale­

nia niektórych m inistrów . R ząd jednak

„zastosow ał w obec tej ofensyw y opozycji 
w cale zręczną taktykę. U nikając konflik tu z  
rów norzędnym i w edług konsty tucji kw ietnio ­
w ej organam i w ładzy, jakim i są izby ustaw o ­
daw cze i K ontrola Państw ow a, zgodził się  
chętnie na przyznanie praw a virem ent m ar­
szałkom izb i prezesow i N . I. K . R ząd nie  
sprzeciw iał się rów nież rozszerzeniu kontroli 
parlam entarnej nad przedsiębiorstw am i, jed ­
nak kategorycznie w ystąpił przeciw w nio ­
skow i pos. D udzińskiego, który proponow ał 
skreślenie 42-m ilionow ej w płaty kolei pań ­
stw ow ych do skarbu i przeznaczenie tej su ­
m y na inw estycje kolejow e.

U stąpiw szy w ten sposób w dw óch nie­
isto tnych punktach, stanął rząd bardzo ener­
gicznie w  obronie odrębności planu inw esty­
cyjnego. Stało się to na głośnym „raidzie 6  
m inistrów ", którzy —  jak głosiła w ieść ku ­
luarow a —  „przegadali" kom isję budżetow ą". 

C zy „przegadają" rów nież plenum  Sej­
mu?

okres od 8 m arca 1934 do  końca roku gosp. 

1936-37 ponad 6 m ilionów  złotych.

W  drodze pertraktacyj pozasądow ych  

B oussac ustąpił sw ój porfel akcyj na rzecz  

Skarbu Państw a. A kcjonariusze m niejszo ­

ści otrzym ali zaliczkę na  poczet dyw idendy. 

B ilans na dzień 1 kw ietnia 1937 w ykazuje  

radykalną popraw ę, a to w  zw iązku z zrze­

czeniem  się przez grupę francuską  pretensyj 

do Żyrardow a, co zm niejszyło  passyw a o  po  

w ażną kw otę 10 i pół m iliona złotych. —  

W obec całkow itego uregulow ania finansów  

zakładów żyrardow skich sąd sekw estr u- 

chylił

A'b’n’a się modernizuje
R ząd albański opracow ał szczegó­

łow y plan reform , sięgających w e  
w szysłkie dziedziny życia. G łów na  
troska rządu zw raca się ku szkolnic­
tw u pow szechnem u. W edług ośw iad ­
czenia króla Zogu, w  najbliższym  cza­
sie w ybudow anych m a być w A lba­
nii ty le szkół pow szechnych, by każ­
da w ioska m ogła m ieć sw ą szkołę.

je się cnotą i zasługą, staje się w ytyczną  

dla m łodego, pow ojennego  pokolenia. M łody  

Stanisław  Skw arczyński uw ażał każdą pra­

cę dla państw a  —  zaborczego  —  za coś złe­

go, zbrodniczego; generał Skw arczyński, 

szef O  Z. N . stoi na stanow isku, że „pojęcie  

dobra narodu i dobra państw a są jednozna­

czne", że każda praca dla państw a  jest obo ­

w iązkiem , od którego nikt nie m a praw a  

się uchylić. M łody niepodległościow iec  

przedw ojenny tępił hasło „pracy organicz­

nej", jako że „odrzucała w alkę o niepodleg ­

łość"; dziś w skazuje pow ojennem u pokole­

niu m łodzieżow em u pracę organiczną jako  

w alne zadanie i głów ny cel.

A le nie ty lko żąda, by m łode pokolenie  

stanęło na gruncie pozytyw izm u. D om aga  

się, by dla tego pozytyw nego stanow iska, 

dla tej pracy organicznej zdolne było w y ­

krzesać ten sam rom antyczny entuzjazm , 

który ongi tow arzyszył bojow nikom  o nie­

podległość.

B o nie m a sprzeczności m iędzy  pozyty ­

w izm em  w  działaniu a rom antyzm em  w  od ­

czuw aniu. R ów nież i do prac pionierskich, 

podejm ow anych już nie daw nym i m etodam i 

konspiracji i nie w celach rew olucyjnych, 

a po prostu realnych, pozytyw nych, budu ­

jących now oczesną, m ającą spraw iedliw ą  

społeczną  strukturę  Polskę  —  m ożna  w nieść  

rom antyzm  tw orzenia, entuzjazm  i zapał.

Jakież bow iem  ogrom y pracy organicz­

nej stają przed now ym  pokoleniem ! C óż za  

zadania  w idzim y choćby  na terenie robotni­

czo - m łodzieżow ym , tak zaniedbanym  pod  

w zględem  gospodarczym  i zaw odow ym . Już  

sam o ubrojenie w fach rezerw ow ej arm ii 

m łodych, którzy jeszcze nie w kroczyli do  

w arsztatów i fabryk —  stanow i olbrzym i 

zasięg  pracy. A  na terenie m łodego pokole ­

nia w si —  jakiż  ogrom  zadań! Przecież m ło­

de pokolenie przeznaczone jest do prze­

kształcenia struktury w si i z niego w łaśnie  

trzeba  przygotow ać kadry  fachow e uzbrojo ­

nych pracow ników , którzy m ają odpływ ać  

do m iast, osad i m iasteczek. N ajw iększe  

zaś zadania ciążą  na  m łodym  pokoleniu aka­

dem ickim , gdyż ono przeznaczone jest do  

zajęcia kierow niczych stanow isk w pań ­

stw ie i społeczeństw ie. O no w inno najinten ­

syw niej pracow ać nad  przekazyw aniem  naj­

w yższych narzędzi tw órczych —  jakim i jest 

w iedza —  najszerszym  w arstw om społecz­
nym .

O to  pozytyw ne zadania, oto rozłogi pra ­

cy organicznej, której rezultaty są zależne  

od dw u w arunków , dw u przesłanek: zespo ­

lenia  sił i w zniecenia  w  nich rom antycznego  

uniesienia, entuzjazm u dla pracy.

Józef Piłsudski zespalał siły i niecił w  

nich poryw  rom antyczny. U kazyw ał im  w i­
zję Polski —  w olnej.

D ziś to  zespolenie sił i ten  poryw  rom an ­

tyczny są potrzebne, byśm y realizow ali w i­
zję Polski —  silnej.

D o tej służby obow iązane jest m łode po ­

kolenie. I dlatego m usi się ono zespolić w  

im ię pozytyw izm u czynu, o rom antyczności 

olbrzymich zamierzeń. B. S,
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Floryda-raj odzyskany

M ia m i, w  s ty c z n iu .

W sz y stk ie a m e ry k a ń sk ie d o m y  to w a ro ­

w e  la n su ją  o b e c n ie  w  d z ia le  n o w o śc i n ie  ty l­

k o  c ie p łe  rę k a w ’c e  i sz a le  n a rc ia rsk ie , sw e ­

try  i k u rtk i, a le  ta k ż e  b a rw n e  k o s tiu m y  k ą ­

p ie lo w e , sa n d a łk i i w ie lk ie  k a p e lu sz e  s ło m ­

k o w e . B o  z im a  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  i 

z w iąz a n e  z  n ią  sp o rty  i ro z ry w k i, to  n ie  ty l­

k o  n a rty  n a d  L a k e P la c id  i w a k a c je w  g ó ­

ra c h S k a lis ty c h , a le p rz e d e w sz y stk im  —  

m o rz e i tro p ik a ln e s ło ń c e F lo ry d y . W  p is ­

m a c h ilu s tro w a n y c h  n a d e jśc ie z im y z n a c z y  

s ię z a ró w n o  śn ie ż n y m i k ra jo b ra z a m i N o w e j 

A n g lii, ja k  i z d ję c ia m i k ą p ią c y c h  s ię  p ię k n o ­

śc i n a  p la ż y  P a lm  B e ac h . C o  ro k u  w  p o ło ­

w ie s ty c zn ia  ro z p o c z y n a ją s ię m a so w e w y ­

ja z d y  n a F lo ry d ę , o b e jm u ją ce o s ta tn io  n a j­

sz e rsz e n a w e t m a sy lu d n o śc i. 8 5 p ro c en t  

tu ry s tó w  u d a je  s ię  w  tę  p o d ró ż  a u ta m i, z a ró  

w n o lu k su so w y m i m a sz y n a m i, ja k c o ra z  

b a rd z ie j p o p u la rn y m i „ tra ile ra m i" , w o z a m i  

z  p rz y c z e p k ą . Ja k  o b lic z a ją  s ta ty s ty c y , d o  

je d n e j ty lk o  m ie jsc o w o śc i M ia m i p rz y b y w a  

w  c z a sie se z o n u 6 .7 7 0 sa m o c h o d ó w  d z ie n ­

n ie . O sta tn io  w p ro w a d z o n o  w y c ie c z k i sa ­

m o lo to w e n a w e e k -e n d y z N e w  Jo rk u , u -  

d o s tę p n ia ją  s ło n e c z n e w y w c z a sy  d la  p o c h ło  

n ię ty c h  b u s in e sse m  m ie sz k a ń c ó w  M e tro p o ­

lii . „ L a to  w  z im ie "  —  o to  s lo g an , k tó ry  d la  

A m e ry k a n ó w  s ta n o w i w re sz c ie „ c o ś n o w e ­

g o  p o d  s ło ń c em " .

Je d n ą z p rz y c z y n , d la k tó ry c h m ie sz 4  

k a ń c y  S ta n ó w  są ta k  d u m n i z e sw e j „ a m e ­

ry k a ń sk ie j R iw ie ry " , je s t je j ta k n ie d a w n e  

p o w stan ie , o k o ło  5 0  la t te m u , fra p u ją c y  k o n  

tra s t z je j o g ro m n y m  ro z k w ite m . Je sz c z e  w  

ro k u  1 8 9 5  M ia m i b y ła  m a le ń k ą  o sa d ą  n a  ja ­

ło w e j, p o ro śn ię te j k a k tu sa m i g le b ie i a ż d o  

ro k u  1 9 2 0  b y ła  m a leń k im  m ia s tec z k ie m  n a d  

b rz e g ie m  o c e a n u . A  ta k  p e łn e  m o sk itó w , ż e  

lu d z ie p ra c u ją c y w  o g ro d z ie n o s ić m u sie li 

m a sk i o c h ro n n e . D z iś je s t le tn ią s to lic ą  

U . S . A ., p ra w d z iw y m  „ se lf m a d e m a n  e m "  

w  s ty lu  a m e ry k a ń sk im . O k a z a ło  s ię  b o w ie m , 

ż e je d y n y  p ro d u k t, k tó ry  F lo ry d a m ia ła n a  

sp rz e d a ż  —  w sp a n ia ły  k lim a t —  m a  w  S ta ­

n a c h  m n ó stw o  n a b y w c ó w , k tó re z o s taw ia ją  

tu ro c z n ie o k o ło ć w ie rć m ilia rd a d o la ró w .

C e n tru m  M ia m i p o d o b n e je s t d o ty p o ­

w y c h  d z ie ln ic  N e w  Y o rk u : w ie lk ie  d ra p a c z e  

c h m u r, ja k  m a M a n h a tta n ie , b a rw n e re k la ­

m y  B ro a d w a y 'u , n e o n y  ro z b ły sk u ją c e n a  tle  

tro p ik a ln e j n o c y  i „ sh o p p in g d is tr ic t" , z ło ­

ż o n y z c z te re c h b lo k ó w  w ie lk ic h  m a g a z y ­

n ó w . D a le j o d c e n tru m  m n ó s tw o w illi i 

„ c o tta g e s" w  o g ro d a c h , a n a  b o c z n y c h  u li­

c z k a c h sk le p y , c y rk i w ę d ro w n e i b a rw n y  

k o ro w ó d p rz e d s ię b io rs tw , d o s ta rc z a ją cy c h  

ta n ic h  ro z ry w e k . D la  d o d a n ia  k o lo ry tu  lo ­

k a ln e g o sp ro w ad z o n o tu In d ia n , p o d z iw ia ­

n y c h z a n ie w ie lk ą o p ła tą w  sp e c ja ln ie d la  

n ic h  w y b u d o w a n y c h  c h a łu p k a c h . A le  In d ia ­

n ie  u c ie k a ją  i w o lą  m ie sz k a ć  w  sw y c h  o b o ­

z a ch  n a  p o b lisk ic h  m o k ra d łac h . O  p a rę k i­

lo m e tró w  o d  m ia sta  p o ło ż o n y  je s t o b ó z tu ­

ry s tó w , k tó rz y  w  c z a sie  p o d ró ż y  m ie sz k a ją  

w  sw o ic h „ tra ile ra c h " , z a o p a trz o n y c h w e  

w sz y stk ie  w y g o d y . T e  n o w o c z e sn e  d o m y  n a  

k ó łk a c h  p rz y c z y n iły  s ię w  n ie m a łe j m ie rze  

d o p o p u la ry z o w a n ia  d a le k ic h  p o d ró ż y .

Ł a g o d n y  łu k  z a to k i o d d z ie la  M ia m i C ity  

o d  M ia m i B e a c h , s ie d z ib y  e le g a n c k ie j p u b li­

c z n o śc i. N a  M iam i B e a c h  n ie  m a  w ła śc iw ie  

w y b rz e ż a , s ie d z i s ię tu w  c ie n iu sw e j „ c a ­

b a n a "  i d o ty k a  n ie m a l fa l s to p a m i. G d y  p o ­

w ie trz e je s t b a rd z o c z y s te , w id a ć z d a la  

b łę k itn ą w stę g ę G u lf S tre a m u , p rz e b ija ją cą  

p rz e z z ie leń  A tla n ty k u . D o p ie ro  z a  sz n u ra ­

m i n a d b rz e ż n y c h h o te li i o g ro d ó w  c ią g n ą  

s ię  u lice  i b u lw a ry , p e łn e  ty p o w e j a tm o sfe ry

Ma ^tlaalatró ptaka le ińpń
W  P ó łn o cn e j R o d e z ji (P o łu d n io w a  

A fry k a ) z n a n y  je s t d o b rz e  k ra jo w c o m  
p ta k  le śn y  z w a n y  M a jim b a . M a jim b a  
je s t sp e c ja lis tą  o d  w y szu k iw a n ia  m io  
d u  p szc z ó ł le śn y ch , tra f ia b a rd z o  
sz y b k o  n a  ś la d  u łó w  i g d y  je  z n a jd z ie  
o z n a jm ia o  ty m  g ło śn y m , p rz e n ik li­
w y m  p isk iem . A le  M a jim b a  n ie  p o tra ­
f i s ię  d o s ta ć  d o  d z iu p li, g d z ie z n a jd u ­
je  s ię p rz y sm a k  —  i tu  m a  w sp ó ln ik a  
w  p o s ta c i o so b liw eg o  z w ie rz ą tk a  w ie l  
k o śc i lisa , t . z w . k a m b o la . K a m b o la  
m a k ró tk ie , s iln e ła p y u z b ro jo n o w  
o s tre , m o c n e p a z u ry .

(Od wlaineqc kticespendenta) 

p o łu d n ia i d ź w ięk ó w  m u z y k i, d o c h o d z ą c e j  

z e w sz y s tk ic h sk le p ó w , h o te li i s ta d io n ó w . 

D w o m a b ia ły m i s ło n ia m i M ia m i są h o te le  

„ N a u tilu s" i „ F lam in g o " , n ie m a ją c e so b ie  

ró w n y c h , je ś li c h o d z i o  p rz e p y c h  u rz ą d z en ia . 

U d e rz a  w sz ę d z ie m a ła ilo ść  k w ia tó w , k tó re  

w  ty m  g o rą c y m  k lim a c ie  w y m a g a ją  n ie u sta n  

n e j p ie lę g n a c ji. N a w e t p a lm y  sp ro w a d z a n e  

są  tu  z In d y j Z a c h o d n ic h ,

W  c ią g u d łu g ic h la t k ry z y su  w sz y s tk ie  

e le g a n c k ie  m ie jsc o w o śc i n a  F lo ry d z ie , D a y ­

to n , P a lm  B e ac h , L a k e W o rth i w ie le in ­

n y c h , ż y ło  s trzę p a m i sw e j p rz e sz ło śc i, w a l­

c z ą c z e  z łą  k o n iu n k tu rą . O sta tn ie d w a la ­

ta p rz y n io s ły im  ta k i ro z k w it, ja k ie g o n ie  

b y ło n a w e t w  c z a sie s ły n n e g o „ F lo rid a  

B o o m " w  ro k u 1 9 2 6 . R e w o lu c ja k u b a ń sk a  

z a p ę d z iła tu ty s ią c e e m ig ra n tó w  p o lity c z ­

n y c h , a  p o n a d to  b o g a c i A m e ry k a n ie , k tó rz y  

w  c z a s ie  sp a d k u  d o la ra  re z y g n o w a ć  m u sie li

IM iitaiji! i miM Mini
W  O slo z a in s ta lo w a n o o s ta tn io  

a u to m a t, k tó ry  in fo rm u je  a b o n e n tó w  
te le fo n icz n y c h o w a ru n k a c h śn ie ż ­
n y c h w  o k o lic a ch s to lic y  N o rw e g ii. 
D o tąd a b o n e n c i te le fo n ic z n i k o rz y ­
s ta li z „ z e g a ry n k i 4 4 , o b e cn ie  n o w y  a u ­
to m at, p rz e z w an y „ n a rc ia rk ą 4 4 , u -  
d z ie la  in fo rm a c y j p o  w y w o ła n iu  o d ­
p o w ied n ie g o  n u m e ru o w a ru n k a c h  
śn ie ż n y c h p a n u ją c y c h w o k o lic a c h  
m ia s ta . A p a ra t sk o n s tru o w a n y  z o s ta ł  
p rz e z sz w e d zk ie to w a rz y stw o te le fo ­
n ó w  E ric sso n , k tó re z a in sta lo w a ło

Ile DHiemKonOffl Kosztuje,, świat podziemny''
N a k o n g re s ie so c jo lo g ó w a m e ry ­

k a ń sk ic h  w  N e m  Y o rk u  je d e n  z p ro ­
fe so ró w  o b licz y ł ile S ta n y  Z je d n o cz o ­
n e tra c ą  w sk u te k  o lb rzy m ieg o , ro z ro ­
s tu  b a n d y ty zm u  w  w ie lk ic h  m ias ta ch  
U . S . A .

„ Ś w ia t p o d z ie m n y 4 4 w  je d n y m  ty l­
k o  1 9 3 5 ro k u z ty tu łu  p o p e łn io n y c h  
w  c a łe m  p a ń s tw ie k ra d z ie ż y  z d o b y ł  
d ro g ą n ie le g a ln ą p ó łto ra m ilia rd a  
d o la ró w . S u m a  ta  je s t z n a c z n ie  w ię k ­
sz ą . o d su m y , w y d a w a n e j c o ro cz n ie  
p rz e z  S t. Z jed n o c z o n e  n a  u trz y m a n ie  
sz k o ln ic tw a  p u b licz n e g o . P ro s ty tu c ja  
k o sz tu je p a ń s tw o  1 m ilia rd d o la ró w  
ro c z n ie . S u m a ta  ró w n a s ię o g ó ło w i 
w y d a tk ó w , k tó re p o n o s i p a ń s tw o w  
c iąg u  ro k u  n a  u trz y m a n ie  p e rso n e lu  
n a u c z y c ie lsk ie g o w e w szy s tk ic h  
sw y c h  sz k o ła c h  p u b lic z n y c h .

Nie umiemy chodzić i jeździć
Z  o p ra co w a n y ch o s ta tn ia  d a n y c h  

w y n ik a , ż e w  o k re s ie ro c z n y m  o d 1  
p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 6 r . d o 3 0 w rz eśn ia  
1 9 3 7 r . n a ło żo n o  w  c a łe j P o lsc e  o g ó ­
łe m  1 .2 8 0 .9 7 7 k a r a d m in is tra c y jn y c h  
p o d c z a s g d y  w ,  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  
1 9 3 5 -3 6  r . w y m ie rz o n o  łą c z n ie  1 m iln . 
0 5 6 .2 2 4 k a r a d m in is tra c y jn y c h .

Z o g ó ln e j ilo śc i k a r n a jw ię c e j, 
g d y ż  2 4 5 .5 9 6 , n a ło ż o n o  z a  p rz e k ro c z e ­
n ie  p rz e p isó w  d ro g o w y c h . Z a  p rz e k ro  
c z e n ie p rz e p isó w  p ra w a  o  w y k ro c z e ­
n ia c h w y m ie rz o n o 2 3 6 .3 9 9 k a r , z a

M a jim b a i K a n b o la ro z u m ie ją  s ię  
b a rd z o  d o b rz e . G d y M a jim b a z n a j­
d z ie d z iu p lę z m io d em , z w ia s tu je  
g ło śn o te n fa k t i fru w a ta m  i sa m , 
sz u k a ją c K a m b o li. G d y s ię sp o tk a ją , 
p ta k  le c i n isk o  p ro w ad z ą c z w ie rz ę  d o  
d rz e w a , w  d z iu p li k tó re g o z n a jd u ją  
s ię p la s try m io d u . T e ra z K a m b o la  
p rz y s tę p u je  d o  a k c ji: w d ra p u je  s ię  n a  
d rz e w o , w y g rz e b u je ła p a m i m ió d  i 
w y rz u c a g o n a z ie m ię , p o c z y m  o b a j 
w sp ó ln ic y  ra c z ą  s ię  sw  - 'm  u lu b io n y m  
p rz y sm ak ie m .

z tra d y c y jn e g o  p o b y tu  n a R iw ie rz e , u z n a li 

F lo ry d ę z a b a rd z o „ fa sh io n a b le " . K ry z y s  

n a u c z y ł w ie lu b o h a te ró w  W a ll S tre e t, ż e  

g w a łto w n a p ra c a n ie z a w sze  je s t b ło g o s ła ­

w ie ń s tw e m  i d a ł im  p o z n a ć s ło d y c z w y p o ­

c z y n k u .
A re sz ty d o k o n y w a n a jp o tę ż n ie jsz y  

c z y n n ik  b u s in e ssu a m e ry k a ń sk ie g o  —  re ­

k la m a . W ła d z e  s to lic y  s tan u  F lo rid a , Ja c k ­

so n v ille , m a ją w ła sn y  d ro b ia z g o w o  o p ra c o ­

w a n y  sy s tem  śc ią g a n ia  tu ry stó w . Je d n y m  z  

ic h  tr ic k ’o w  je s t re k la m o w a n ie  p la ż  n a  F lo ­

ry d z ie z a  p o m o c ą ... n ó g  g ir ls . S p ro w a d z o n o  

d o M ia m i z a s tę p y n a jp ię k n ie jsz y c h ta n c e ­

re k , k tó ry ch  z a d a n ie m  je s t p o k a z y w a n ie  s ię  

o  p e w n y c h  p o ra c h  n a  p la ż y . T ak ie  n o g i o -  

g lą d a ć m o ż n a ty lk o  w  M ia m i! —  g ło s i re ­

k la m a , o b lic z o n a  n a  se tk i ty s ię c y  y a n k e só w , 

k tó ry c h p sy c h o lo g ię m istrz o w ie re k la m y  

z n a ją  n a  w y lo t. M , C .

ju ż  w  in n y c h  k ra ja c h  sz e reg  a u to m a ­
tó w  in fo rm u jąc y c h  o  c z a s ie  i o  s ta n ie  
p o g o d y . M . in . „ z e g a ry n k i 4 4 p o s iad a  
W a rsz a w a , Ł ó d ź , B e rg e n , R y g a  i R e y ­
k ja v ik ; w  S to c k h o lm ie i O slo  is tn ie ją  
a u to m a ty  in fo rm u jąc e  o  c z a s ie  i o  p o ­
g o d z ie .

„ N a rc ia rk a 4 4 w  O slo b ę d z ie ró w ­
n ie ż c z y n n a w  o k re s ie m ies ięc y  le t­
n ic h ; w  c ią g u la ta p o d a w a ć b ę d z ie  
in fo rm a c je o te m p e ra tu rz e w o d y w  
m ie jsc o w o śc ia c h k ą p ie lo w y c h p o ło ż o ­
n y c h  n ie d a lek o  O slo .

G ry h a z a rd o w e i n ie d o z w o lo n e  
p rz e z w ład z e p a ń s tw o w e p o c h ła n ia ją  
c o ro c z n ie je sz cz e w ię c e j, g d y ż 4 m i­
lia rd y  d o la ró w , to  je s t w ię c e j n iż u -  
trz y m an ie g łó w n y ch u rz ę d ó w  a d m i­
n is tra c ji fe d e ra ln e j w  c a ły m  p a ń s tw ie , 
o sz u stw a  i sp rz e n ie w ie rz e n ia  h a n d lo ­
w e  n a  sz k o d ę p a ń s tw a  w y n o szą  ro c z ­
n ie 3 i p ó ł m ilia rd a  d o la ró w , ró w n a ­
ją  s ię w  sw e j o g ó ln e j su m ie w y d a t­
k o m b ie ż ą c y m , p o n o c ż o n y m p rz e z  
w sz y s tk ie k o le je ż e la z n e w c a ły m  
k ra ju .

C o  d o  a lk o h o liz m u , to  k o sz tu je  o n  
p a ń s tw o  3  m ilia rd y  d o la ró w  ro c z n ie , 
z  c z e g o  2  m ilia rd y  o d licz y ć  n a le ży  n a  
sz k o d y  w y n ik a jąc e  w sk u te k  n a d u ż y ­
c ia  a lk o h o lu  p rz e z  lu d n o ść , o ra z  w a l­
k ę  z  h a n d le m  i w y szy n k ie m  p o ta je m ­
n y m  n a p o jó w  a lk o h o lo w y ch .

p rz e k ro c z en ie  p rz e p isó w  sa n ita rn y c h  
1 1 6 .0 9 3 , p rz e p isó w  u s taw y  p rz e c iw a l­
k o h o lo w e j 6 5 .6 0 9 , u s taw y  o  p o w sze c h ­
n e j s łu ż b ie w o jsk o w e j 2 8 .9 2 5 , w resz ­
c ie  z a  p rz e k ra c za n ie  p rz e p isó w  o  p o ­
s ia d a n iu  b ro n i n a ło żo n o  w  r . 1 9 3 6 -3 7  
—  3 1 .8 1 1 k a r .

N a jb a rd z ie j n ie sfo rn y m  m ias tem  o -  
k a z a ła  s ię  s to lic a , n a te re n ie k tó re j  
lic z b a  k a r  p rz e w y ż sz a  n a w e t i to  d o ść  
z n a c zn ie  ilo ść k a r n a ło iż o n y c h  w  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw a c h . W  W a r  
sz a w ie b o w iem  p rz y p a d łe w  o k re s ie  
sp ra w o z d a w c z y m  1 .0 0 4 k a r n a 1 0 .0 0 0  
m iesz k a ń có w , a z a tem p ra w ie c o  
d z ie s ią ty  m iesz k a n iec s to lic y  b y ł k a ­
ra n y a d m in is tra c y jn ie . N a d ru g im  
m ie jsc u  w  te j n ie z b y t c h lu b n e j s ta ty ­
s ty c e z n a jd u je  s ię w o je w ó d z tw o  ś lą ­
sk ie , g d z ie p rz y p a d a 6 2 9 k a r n a 1 0  
ty s . m iesz k ań c ó w . W  w o je w ó d z tw ie  
b ia ło sto c k im  p rz y p a d a ją  5 9 3 k a ry , w  
s tan is ła w o w sk im  4 5 2 , w łó d z k im  4 3 9 , 
w  w a rsz a w sk im  3 6 7 , w k ra k o w sk im  
3 3 8 , w  p o m o rsk im  i w ileń sk im  p o  3 3 3 , 
w  p o z n a ń sk im  3 2 8 , w  w o ły ń sk im  3 1 2 , 
w p o le sk im  3 1 0 , w  lu b e lsk im  3 0 0 , w  
lw o w sk im  2 8 0 , w  ta rn o p o lsk im  2 4 9 , w  
n o w o g ró d z k im  2 3 5 , w re sz c ie  n a jm n ie j  
sz ą s to su n k o w o ilo ść k a r n a ło ż o n o  
na te re n ie w o je w ó d z tw a k ie le c k ie g o , 
a mianowicie 248 na 10.000 m iesz k ań -

Łzy Michała Anioła
G d y m istrz rz e ź b y z o k re su  w ło ­

sk ie g o  re n e sa n su , M ic h a ł A n io ł s tra ­
c ił w z ro k , k a z a ł s ię  c z ę sto  sw o im  s łu ­
ż ą c y m  p ro w a d z ić  n a  g ru z y  s ta ro rz y m  
sk ich b u d o w li. T a m  z a d u m a n y s ia ­
d a ł p rz y  ja k im ś  p o m n ik u , lu b  p ła sk o ­
rz e ź b ie , k tó ra sw y m  p ię k n e m  w y ró ż ­
n ia ła  s ię p o śró d  g ru z ó w  i o b e jm o w a ł 
—  d z ie ło d rż ą c y m i rę k a m i, z a c h w y ­
c o n y  g e n iu sz e m  m istrz a , k tó re  je s tw o  
rz y ł. C z ę sto  z e w z ru sz e n ia łz y sp ły ­
w a ły  m u  z o ś le p ły c h  o c z u .

„ D la c ze g o P a n  p ła c z e 4 4? sp y ta ł g o  
p e w n e g o ra z u  je g o  s łu żą c y .

M ich a ł A n io ł z w ró c ił d o n ie g o  
tw a rz i o d p o w ied z ia ł: „ T o są łz y  
w d z ię c z n o śc i d la a rc y d z ie ła , k tó re  
m o g ę je szc z e m im o u tra ty w z ro k u  
p o d z iw ia ć 4 4 .

Polki maja najw.ęcej 

dzieci
O fic ja ln e d a n e s ta ty s ty c zn e s tw ie rd z a ją , 

ż e P o lk i m a ją n a jw ię c e j d z ie c i z p o śró d  

m ie sz k a n e k  w ie lk ic h  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h : 

w  ro k u 1 9 3 1 n a 1 0 ,0 0 0 k o b ie t z a m ę ż n y c h  

w  w ie k u  o d  1 5  d o  4 9  la t p ło d n o ść  w y k a z a ła  

c y fry  n a s tę p u ją ce : 9 2 1 w  N ie m c z e c h , 1 .0 0 3  

w e F ra n c ji, 1 .0 1 9 w  A n g lii, 1 .6 3 2 w  H o ­

la n d ii, 1 .7 2 1 w  I ta lii i 2 .0 8 0 w  P o lsc e .

C y fry  te  u le g ły  p o w a ż n e m u  z m n ie jsz e n iu  

w  s ta ty s ty k a c h  z  ro k u  1 9 3 6 , z  w y ją tk ie m  p o ­

z y c ji n ie m ie c k ie j, k tó ra w z ro s ła d o 1 .1 3 0 . 

In n e  p o z y c je  są  n a s tę p u jąc e : F ra n c ja  —  8 7 0 , 

A n g lia —  9 8 0 , H o la n d ia  —  1 .5 5 0 , I ta lia —  

1 ,5 7 3 i P o lsk a  —  1 .9 0 0 .

Dzienniczek człowieka 

szczęśliwego
O p in ia  a n g ie lsk a  z  n ie c ie rp liw o śc ią  o c z e ­

k u je w y d a n ia a u to b io g ra f ii s ła w n e g o a n ­

g ie lsk ie g o  p isa rz a , R u d y a rd  K ip lin g a . A u to ­

b io g ra f ia ta , w  m y śl te s ta m e n tu z m a rłe g o , 

m o ż e b y ć o g ło sz o n ą d o p ie ro w b ie ż ą c y m  

ro k u . K ip lin g  o b m y ś lił n a w e t iy tu ł d la  te g o  

d z ie ła , n a z y w a ją c  je „ D z ie n n ic z k iem  sz c zę ­

ś liw e g o  c z ło w ie k a 4 4 .

W  a u to b io g ra fii te j z e b ra n e b ę d ą  w ła s ­

n o rę c zn e z a p isk i p isa rz a , o d s ła n ia ją ce n ie  

je d e n  c ie k a w y  p rz y c z y n e k  d o  ro z w o ju  je g o  

tw ó rc z o śc i, z a w ie ra ją c e  w ie le  c e n n y c h  sz c z e  

g ó łó w  z te g o  b o g a te g o  i in te re su ją c e g o  ż y ­

w o ta .

Olbrzymie groty 
1000 m. 0od ziemią 

P o d c z a s w y c ie c z e k tu ry sty c z n y c h d o  

A lp , n a p o łu d n io w y z a c h ó d o d W ie d n ia , 

o d k ry to  p rz e d d łu ż sz y m  ju ż c z a se m p o d ­

z ie m n y c h o d n ik , k tó ry p ro w a d z i w g łą d  

z ie m i. W e jśc ie d o te g o c h o d n ik a z n a jd u je  

s ię n a w y so k o śc i 1 4 8 5 m e tró w . A lp in iśc i  

i b a d a c z e  z a s ta n a w ia li s ię n a d  ty m , w  ja k i  

sp o só b d o s ta ć s ię d o g łę b i, a le w sz y stk ie  

ic h  w y siłk i n ie  d a w a ły  w y n ik ó w , p o n ie w a ż  

śc ia n y  te g o  „ sz y b u "  p o k ry te  są  w a rs tw ą  ż e ­

la z a , k tó re  je s t u s ta w ic z n ie o b lo d zo n e .

P o  k ilk u le tn ic h  p ra c ac h te o re ty c z n y c h  

i p rz y g o to w a w c z y c h p rz e d s ię w z ią ł p rz e d  

k ilk u d n ia m i b a d a c z B a c h p o sz u k iw a n ia . 

E k sp ed y c ja ta , p ro w a d z o n a p rz e z n ie g o , 

sk ła d a ła  s ię  z  n a jle p sz y c h  a lp in is tó w  -  w sp i­

n a c z y  s ty ry jsk ic h  i sa lz b u rsk ic h . P rz e z 3 6  

g o d z in p rz y p o m o c y lin y sc h o d z ili d z ie ln i  

tu ry śc i k ro k  p o  k ro k u  w  g łą b c z e lu śc i, a ż  

w re szc ie  d o s ta li s ię  d o  g ro ty , p o ło ż o n e j 5 2 1  

m e tró w  p o d  p o z io m e m  m o rz a . D ru g i sy ste m  

g ro t z n a jd o w ał s ię n a g łę b o k o śc i 9 6 4 m e t­

ró w . S ą to n a jg łę b ie j p o ło żo n e g ro ty n a  

św ie c ie .

Jak w raju na wyspach 

Tonga
W y sp y T o n g a a lb o  P rz y ja c ie lsk ie  

są  c z y m ś  w  ro d z a ju  ra ju  n a  z ie m i,. Z a ­
m ie sz k u je je 2 8 .0 0 0 k ra jo w c ó w , k tó ­
rz y  n ie  p ła c ą  ż a d n y c h  p o d a tk ó w , p o ­
sy ła ją  d z ie c i .sw o je d o  sz k o ły , z a  k tó ­
rą  n ie  p ła c ą , le c z ą  s ię  u  le k a rz y , k tó ­
ry m  te ż n ie p ła c ą i p o s ia d a ją  k a ż d y  
sp o ry sz m a t n a d z w y cz a j u ro d z a jn e j  
z ie m i, k tó ra w  ty m  ła g o d n y m  k lim a ­
c ie n ie w y m a g a w ie lk ie g o n a k ła d u  
p ra c y . W y sp y T o n g a n ie m a ją ż a d ­
n y c h  d łu g ó w , p rz e c iw n ie , d o c h o d y  
p rz e w y ż sz a ją  w y d a tk i o 1 i p ó ł m ilio ­
n a  sz y lin g ó w . S ło w e m , ra j n a  z ie m i.
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(ftMuce dzieje płomiennej mlloftl
D z ia ło s ię to w  A d d is A b e b ie . M ło d y  

P ie tro  R ic c a rd i le ż a ł  w y c ią g n ię ty  w  w y g o d ­

n y m  le ż a k u  i c z y ta ł u w a ż n ie l is t . L is t te n  

n a p isa ła  je g o  n a rz e c z o n a  —  m ło d a u ro c z a  

d z ie w c z y n a , k tó ra  p o z o s ta ła  w  z ie m i o jc z y ­

s te j , w  d a le k ie j I ta li i .

„ W ra c a j, w ra c a j m ó j n a jd ro ż sz y  —  p is a ła  

M a ria  —  b o ję s ię w u ja G io v a n t N ie d łu g o  

o s ią g n ę  p e łn o le tn io ść  i w u j n ie  b ę d z ie  m ia ł  

ju ż  p ra w a  z a b ra n ia ć  m i p o ś lu b ie n ia  c ie b ie .  

W ie m  o  ty m  —  je d n a k  o g a rn ia  m n ie  t rw o g a . 

W u j m ie w a  n a p a d y  w ś c ie k ło ś c i . G d y  w s p o m  

n ę , ż e  b y ło b y  m i p o trz e b a  t ro c h ę  p ie n ię d z y  

—  w p a d a  l i te ra ln ie  w  s z a ł . .. P ie tro , w ra c a j  

p rę d z e j . . .”

P ie tro  n ie n a m y śla ł s ię d łu g o . Z a w o ła ł  

c z a rn e g o  s łu ż ą c e g o , a b y  p o m ó g ł s p a k o w a ć  

n a jk o n ie c z n ie js z e  rz e c z y  i p ę d e m  ru s z y ł n a  

s ta c ję , a b y  z ła p a ć  je d y n y  p o c ią g , k tó ry  ra z  

d z ie n n ie o d c h o d z ił d o D ż ib u ti . W  o c z a c h  

m ia ł n a rz e c z o n ą , w y c ią g a ją c ą  d o  n ie g o  rę ­

c e , ja k b y  w o ła ją c ą o  ra tu n e k .

G d y P ie tro  R ic c a rd i w y ru sz y ł z I ta l ii  

—  b y ł b ie d a k ie m . P ó ź n ie j d o ro b ił s ię n a  

o b c z y ź n ie . W ra c a ją c m ó g ł ju ż je c h a ć w y ­

g o d n ie  p ie rw sz ą  k la s ą . B y ł z u p e łn ie  ró ż n y m  

c z ło w ie k ie m  o d  te g o  n ie ś m ia łe g o  m ło d z ie ń ­

c a , k tó ry  p rz e d  la ty  w y je c h a ł w s z e ro k i  

ś w ia t,

Z  M a rią  k o c h a li s ię  o d  n a jw c z e ś n ie js z e g o  

d z ie c iń s tw a . A le  M a ria  F o r li b y ła  d z ie d z i­

c z k ą w ie lu , w in n ic —  b y ła n a jb o g a ts z ą  

d z ie w c z y n ą w  o k o lic y . T o te ż s ą s ie d z i  

n ie  d z iw ili s ię z b y tn io , g d y  s ta ry  w u j o p ie ­

k u n  n ie  c h c ia ł w c a le  s łu c h a ć  o  m iło śc i s io ­

s trz e n ic y  i o rz e k ł, ż e  to  b e z c z e ln o ść  z e  s tro ­

n y  te g o c h ły s tk a  P ie tra  p ro s ić o  je j rę k ę .  

W ó w c z a s  P ie tro  p o w ie d z ia ł:

—  J e s te m  m ło d y , s ig n o r F o r li. —  W y ja -  

d ę  w  ś w ia t i w ró c ę , g d y  b ę d ę  ró w n ie  b o g a ty  

ja k  M a ria . M o ja n a rz e c z o n a d o c h o w a m i  

w ia ry . A  g d y  b ę d z ie  p e łn o le tn ia , n ie  b ę d z ie  

p a n  m ó g ł z a b ro n ić  je j w z ią ć  z e  m n ą  ś lu b u .

P a rę la t m in ę ło . I o to  P ie tro w ra c a ł  

b o g a ty  —  a  M a ria  b y ła  ju ż  p e łn o le tn ią . 0 -  

p ie k u n  n ie b ę d z ie m ó g ł ju ż te ra z s ta ć n a  

d ro d z e  ic h  s z c z ę ś c ia . P rz y s z ło ś ć  u ś m ie c h a ła  

s ię  w ię c  —  a  je d n a k  w  s e rc u  P ie tra  ta i ło  s ię  

ja k ie ś z ło w ro g ie  p rz e c z u c ie .

O  z m ro k u  p o c ią g n ą ł z a  d z w o n e k  u  fu r tk i  

o g ro d u  F o r lic h  w  D u m e r i . O tw o rz y ła  m u  p ia  

s tu n k a  M a rii , . , .

—  „ P ro s z ę p o w ie d z ie ć s ig n o r in ie , ż e  

p rz y je c h a łe m  —  z a w o ła ł g o ś ć " .

P ia s tu n k a  p o d e s z ła  b liż e j .

—  T o  p a n  n ic  n ie  w ie ?  —  p o w ie d z ia ła ,  

w y b u c h a ją c  p ła c z e m . —  P a n ie n k a  M a ria  n ie  

ż y je . 0  z a c h o d z ie  p o c h o w a n o  ją  n a  n a s z y m  

c m e n ta rz u .

P ie tro  s ta ł p rz e z c h w ilę , ja k  o n ie m ia ły .  

P o te m  o d w ró c d  s ię  b e z  s ło w a  i p o b ie g ł p ę ­

d e m  n a  c m e n ta rz  w  n a d z ie i , ż e  t ru m n a  n ie  

b ę d z ie je s z c z e p rz y s y p a n a z ie m ią i ż e b ę ­

d z ie  m ó g ł je sz c z e  ra z  s p o jrz e ć  n a  u k o c h a n ą ,  

n im  z a p a d n ie  w ie k o  t ru m n y . A le  m o g iła  b y ­

ła  ju ż  z a s y p a n a . T y lk o  s ta ry  s tró ż  c m e n ta r ­

n y s ta ł je s z c z e p rz y ś w ie ż y m  w z g ó rk u i 

u k ła d a ł  w ie ń c e  k w ia tó w .

—  O  z a c h o d z ie  s ło ń c a  p o g rz e b a li s ig n o -  

r in ę  M a rię  —  o p o w ia d a ł s tró ż  s k a m ie n ia łe ­

m u m ło d z ie ń c o w i. W c z o ra j w id z ia łe m  je ­

s z c z e , ja k  rw a ła  ró ż e  w  o g ro d z ie , a  d z is ia j  

le ż y  ju ż  p o d  z ie m ią . P o d o b n o  u m a r ła  d z is ia j 

ra n o , a s ig n o r F o r li p o w ie d z ia ł , ż e m ia ła  

a ta k  s e rc a . A le ja w ie m  s w o je . Z a m o ic h  

c z a s ó w  n ik t s ię  ta k  z p o g rz e b e m  n ie s p ie ­

s z y ł. O d p ra w ili n a b o ż e ń s tw o , o p ła k a li , o b -  

ź a ło w a li . . . O j, c z u ję  ja , ż e  tu  c o ś  je s t n ie  w  

p o rz ą d k u ,

— ^ 0  ta k  —  z a w o ła ł  P ie tro , —  C z u ję , ż e  

w  ty m  k ry je s ię c o ś n ie d o b re g o . P o m ó ż c ie  

m i o d k o p a ć  m o g iłę  d o b ry  c z ło w ie k u .

S ta ry  g ra b a rz  d a ł s ię  u b ła g a ć . W s p ó ln y ­

m i s iła m i ła tw o o d w a lili ś w ie ż ą z ie m ię i  

w y d o b y li t ru m n ę . P ie tro  p o d w a ż y ł .w ie k o .

—  A le ż  o n a  ż y je  —  z a w o ła ł z d z ik ą  ra ­

d o ś c ią  —  p rz e c ie ż  o n a o d d y c h a . M a rio !

B e z w ła d n e  .c ia ło d rg n ę ło  le c iu tk o ,

-—  P ę d ź c ie d o  w a s z e g o  d o m u  —  p ro s ił  

P ie tro . —  R o z n ie ć c ie o g ie ń . P rz y g o tu jc ie  

b u te lk ę  k o n ia k u , z a w o ła jc ie  d o k to ra . J a  z a ­

ra z  ją  p rz y n io s ę  —  ro z k a z y w a ł  P ie tro .

S tró ż c m e n ta rn y  p o p ę d z ił p rz o d e m . Z a  

n im  P ie tro  z e  s w y m  c ię ż a re m  d o s z e d ł d o  je ­

g o d o m k u , o g ie ń  b u z o w a ł ju ż n a k o m in ie . 

P ie tro  d o  u s t w la ł b e z w ła d n e j d z ie w c z y n ie  

t ro c h ę  k o n ia k u , a  p o te m  z a b ra ł s ię  d o  c u c e ­

n ia z e m d lo n e j. W  c h w ilę p ó ź n ie j p rz y b y ł  

d o  c h a tk i w e z w a n y  d o k tó r , k tó ry  p o k ie ro -  

v ra ł ra tu n k ie m  —  i o to  p o  g o d z in ie M a ria  

o tw o rz y ła  o c z y . U ś m ie c h n ę ła  s ię d o  P ie tra  

i w y ja ś n iła m u s z e p te m , ż e u b ie g łe j n o c y  

w u j p rz y s z e d ł d o  je j p o k o ju , g d y  z a s y p ia ła .  

P o ło ż y ł je j c o ś n a tw a rz y . C z u ła , ż e s ię  

d u s i .. '.

—  Z a c h lo ro fo rm o w a ł ją  —  p o w ie d z ia ł 

d o k tó r .

N a s tę p n e g o  ra n k a p o s w o im  p o g rz e b ie  

M a ria  m o g ła  ju ż p o d n ie ś ć s ię . W s p a r ta  n a  

ra m ie n iu  n a rz e c z o n e g o  p o s z ła p o w o li d o  

p a rk u , g d z ie w u j G io w a n n i m ia ł z w y c z a j  

s p a c e ro w a ć  ra n o . I ty m  ra z e m  w y sz e d ł d o  

o g ro d u  —  ra z e m  z d o k to re m , k tó ry  w z a -  

m ia n  z a  p rz y rz e c z o n e  w y n a g ro d z e n ie  w y s ta  

w ił ś w ia d e c tw o  z g o n u . G io v a n n i F o r li d o j­

rz a ł n a g le p o m ię d z y d rz e w a m i p o s ta ć s io -

Kot - dyplomata
P rz e d  k ilk u  d n ia m i u m a r ł w  P a ­

ry ż u h a n d la rz k o tó w , n a z w isk ie m  
C a m o u c h e . B y ła to p o s ta ć  n ie z m ie r ­
n ie p o p u la rn a . N ie z lic z o n e rz e s z e  
k lie n te k  s c h o d z iły  s ię  d o  m a łe g o  s k le ­
p ik u  n a d  S e k w a n ę ., g d z ie  w  k la tk a c h  
d rz e m a ły  p ię k n e  a n g o ry , s ia m y , p e r -  
s y  i z w y k łe b u re k o c ię ta . C a m o u c h e  
u m ia ł ro b ić  s o b ie  re k la m ę .

N a  h o n o ro w y m  m ie js c u  s ta ła  k la t­
k a  z  n a p is e m ; „ K o t lo k a rn e ń s k i” . J e ­
ś l i m a m y w ie rz y ć p a n u C a m o u c h e ,  
k o t te n  n ie m a ło  p rz y c z y n ił s ię  d o  p o d  
p is a n ia  t ra k ta tu  w  L o c a rn o !

G d y  B ria n d k o n fe ro w a ł s a m n a  
s a m  z e  S tre s e m a n n e m , n ie  m o g li d o jś ć

Chrońmy karnawałowe buciki
W ilg o ć , ja k  w ia d o m o , d z ia ła  fa ta l­

n ie n a  la k ie r . N ie  p o m o ż e n a jd o k ła d ­
n ie js z e w y c ie ra n ie , b o w ie m w ilg o ć  
p o z o s ta n ie w  s k ó rz e . . S u s z e n ie ró w ­
n ie ż c h y b ia  c e lu , g d y ż  p o w o d u je p ę ­
k a n ie la k ie ru . J a k  w ię c u c h ro n ić o d  
z n is z c z e n ia la k ie rk i .

S p o s ó b  je s t n a d z w y c z a j p ro s ty  —  
p o  p o w ro c ie d o d o m u  z d e jm u je m y  
n ie z w ło c z n ie w ilg o tn e o b u w ie la k ie ­
ro w a n e i w y c ie ra m y  je  d o  s u c h a  f la -  
n e lo w e m i ś c ie re c z k a m i. B ło to  u s u w a  
n a jle p ie j z w ilż o n ą g ą b k ą .

P o  w y ta rc iu la k ie rk i n a le ż y  b a r ­
d z o  d o k ła d n ie z a w in ą ć w  s u c h e  g a ł-  
g a n k i s u k ie n n e lu b  w e łn ia n e , i p o -

Lud bez lezyka
W ś ró d n ie d o s tę p n y c h m o c z a ró w  

A m a z o n k i o d k ry to  n ie z n a n y  d o ty c h ­
c z a s s z c z e p in d y js k i, , k tó ry  n ie  m a  
s w e g o  ję z y k a . In d ia n ie te g o s z c z e p u  
p o s łu g u ją s ię je d y n ie n ie a r ty k u ło ­
w a n y m i d ź w ię k a m i i m im ik ą . N a jc z ę ­
ś c ie j p o w ta rz a n y m i d ź w ię k a m i s ą :  
„ k u u u , e ru u , g e u a ” . S ą s ie d n ie  s z c z e ­
p y  in d y js k ie , s p o ty k a ją c s ię z c z ło n ­
k a m i s z c z e p u „ n ie m y c h * 4 , p rz e z w a li  
g o  s tą d  „ K u ru g u a ” .

W o b e c  o b c y c h , a z w ła s z c z a  b ia ­
ły c h , In d ia n ie s ą  w y b itn ie n ie u fn i . 
Ń ie z n a ją  o n i a n i w ig w a m ó w  a n i n a -

E ektryczna pieczątka
W ś ró d a p a ra tó w e le k try c z n y c h  

z n a jd u ją  s ię  n ie k ie d y  d o ś ć  p o ż y te c z ­
n e  i c ie k a w e . O to  je d e n  z  w y n a la z c ó w  
s k o n s tru o w a ł p ie c z ą tk ę e le k try c z n ą . 
N ie t rz e b a d o  n ie j p o d u s z k i n a p o  jo -  
n e j tu s z e m , k tó rą  t rz e b a  b y ło  c o  p e ­
w ie n c z a s o d ś w ie ż a ć . N ie w y m a g a  o -  
n a  s p e c ja ln e j u w a g i, a b y  s ię  n ie  p rz e ­
s u n ę ły  l ite ry  i p ie c z ę ć  je s t z a w s z e  ta ­
k a  s a m a  i w y ra ź n a .

M ia n o w ic ie w e w n ą trz rę k o je ś c i  
z n a jd u je  s ię  a p a ra c ik , k tó ry  p o  w łą ­
c z e n iu  p rą d u  e le k try c z n e g o  o g rz e w a  
l ite ry  m e ta lo w e p ie c z ą tk i. R e g u la to r  
z n a jd u ją c y  s ię  ta m  „ d b a ” o  to , b y  
te m p e ra tu ra  ty c h  c z c io n e k  b y ła  ta k a  
ty lk o , ż e b y p a p ie r ty m i c z c io n k a m i  
z o s ta ł ty lk o  p rz y ż ó łc o n y , a  n ie  s p a lo ­
n y . T a k  w ię c  p ie c z ę ć z o s ta je n a  p a ­
p ie rz e  n ie o d b ita le c z w y p a lo n a  i  
ż a d n y m  s p o s o b e m  n ie  m o .e  b y ć  w y w a ­
b io n a  lu b  z m ie n io n a . P ra c a  ta k im  a -  
p a ra te m  je s t  ,o  w ie le  lż e js z a , w y s ta r ­
c z y  w łą c z y ć p rą d  i u s ta w ić  p ie c z ą tk ę

s trz e n ic y . Z a c h w ia ł s ię i ru n ą ł b e z s ło w a , 

Z a b ił  g o  a ta k  a p o p le k ty c z n y .

D o k to ro w i w y to c z o n o  p ro c e s , k tó ry  d łu ­

g o  t rz y m a ł w  n a p ię c iu  c a łą  I ta lię  i s k o ń c z y ł  

s ię  s k a z a n ie m  z b ro d n ia rz a  n a  b e z te rm in o w e  

w ię z ie n ie .

O k a z a ło  s ię , ż e  o p ie k u n  ro z trw o n ił p ra ­

w ie  c a ły  m a ją te k  s io s trz e n ic y  i g d y  z b liż a ła  

s ię c h w ila z d a n ia ra c h u n k ó w  —  p o w z ią ł  

n ie lu d z k i z a m ia r  p o z b y c ia  s ię  s io s trz e n ic y .

P o n ie w a ż P ie tro  b y ł b o g a ty m  c z ło w ie ­

k ie m , p rz e to  n ie  m a rtw ił s ię s tra tą  p ie n ię ­

ż n ą i z a ra z p o u k o ń c z e n iu s p ra w y w z ią ł  

ś lu b  z u k o c h a n ą .

d o  p o ro z u m ie n ia . R o z m o w a  rw a ła  s ię  
c o  c h w ila  i s tw a ła  s ię  c o ra z  b a rd z ie j 
d ra ż liw a .. .

N a g le p rz e z  o k n o  w s k o c z y ł k o t i 
z a c z ę ł o c ie ra ć s ię o k o la n a  B ria n d a .  
S tro s e m a n n s c h u li ł s ię , a b y g o p o ­
g ła s k a ć . W  ty m  m o m e n c ie k to ś z a j­
rz a ł d o  p o k o ju . O b a j m ę ż o w ie s ta n u  
w e so ło  b a w ili s ię z  k o te m . L o d y  p ę k ­
ły ; z a p a n o w a ł n a s tró j p o g o d n y , i n a ­
ra d y  z a k o ń c z y ły  s ię p o m y ś ln ie .

P a n  C a m o u c h e k u p ił h is to ry c z n e ­
g o  k o ta  o d  w ła ś c ic ie la  h o te lu , w  k tó - i 
ry m  s ię  rz e c z  d z ia ła , a  w  k ilk a  la t p o  
ty m  o d s p rz e d a ł g o  z a  b a jo ń s k ą  s u m ę  
p e w n e j A m e ry k a n c e .

z o s ta w ić  p rz e z k ilk a n a ś c ie  g o d z in  w  
te rn  „ o p a k o w a n iu ” . N a z a ju trz  g a łg a n -  
k i, k tó re  w c h ło n ę ły  w  s ie b ie  w ilg o ć  z  
la k ie rk ó w , z a s tę p u je m y  in n e m i. P o  
d w u d z ie s tu  c z te re c h . g o d z in a c h d o ­
b rz e  je s t ra z  je s z c z e n a  p e w ie n c z a s  
„ z a b a n d a ż o w a ć ” o c z y śc ić b ia łą  p a s tą .  
T e n  s p o s ó b  z u p e łn ie n iw e lu je d z ia ­
ła n ie  w ilg o c i i la k ie rk i s ą  ja k  n o w e .

P o p ę k a n e , n ie ła d n ie ju ż  w y g lą d a ­
ją c e  la k ie rk i o d ś w ie ż a  s ię p o c ią g a ją c  
je s p e c ja ln y m  k ite m  d o  s k ó ry lu b  
ro z c z y n e m  g u m y , k tó ry  ś c ią g a  w łó k n a  
s k ó ry .

W  te n s p o s ó b m o ż n a o d ś w ie ż y ć  
w o g ó le k a ż d e b u c ik i .

w e t s c h ro n ó w , b u d o w a n y c h  z g a łę z i . 
J e d y n ą  o s ło n ą  p rz e d w ia tra m i i d e ­
s z c z e m  s ą  d la  n ic h  l iś c ie o lb rz y m ic h  
p a lm , z  k tó ry c h  tw o rz ą  c o ś  w  ro d z a ju  
n a m io tu , w  z a s a d z ie n ie  w ie le  ró ż n ią  
c e g o s ię o d g n ia z d , b u d o w a n y c h  
p rz e z  n ie k tó re  p ta k i w  p u s z c z a c h  p o d  
z w ro tn ik o w y c h .

In d ia n in  s z c z e p u  „ k u ru g u a ” , c h c ą c  
o k a z a ć s w e n ie z a d o w o le n ie z c z e g o ś  
tu p ie  le w ą  n o g ą , w y d a ją c  je d n o c z e ś ­
n ie k ró tk i , s y c z ą c y  d ź w ię k , p o d o b n y  
n ie c o  d o  s y k u  ż m ij .

n a  p a p ie rz e  w  m ie js c u , w  k tó ry m  m a  
b y ć  u m ie s z c z o n a  p ’ie c z ę > ć . P o  k ró tk im  
n a c iś n ię c iu g u z ic z k a , z n a jd u ją c e g o  
s ię  u  g ó ry  rę k o je ś c i, z o s ta je  n a  d o k u ­
m e n c ie  w y p a lo n a  p ie c z ę ć .

Długom Jesiennego lotu Mólhi
J a k w ie lk ie p rz e s trz e n ie  p rz e b y ­

w a ją p ta k i p rz e lo tn e ? O d p o w ie d z ią  
n a  to p y ta n ie m o ż e b y ć in fo rm a c ja ,  
k tó rą  u d z ie li ł je d e n  z  m is jo n a rz y  w ło ­

s k ie m u  p is m u .
D n ia  2 9 -g o  g ru d n ia  1 9 3 7  ro k u  w le ­

c ia ła  d o  d o m u  je d n e g o  z tu b y lc ó w  w  
B o n jo (b e lg ijs k ie  K o n g o ) ja sk ó łk a ,  
k tó ra  o b le c ia ła  iz b ę  d o k o ła  i n ie  m o ­
g ła  s ię z n ie j w y d o s ta ć . W ła ś c ic ie l  
d o m u , m u rz y n , z a b ił ją  k ije m  i z a c z ą ł 
o s k u b y w a ć  ją  z  p ie rz a . J a k ie ż  b y ło  
je g o  z d u m ie n ie , g d y  n a  n ó ż c e p a s k a

Pamięć słonia
S ło n ie o d z n a c z a ją , s ię d o s k o n a ły  

p a m ię c ią ,. P o z a  ty m  ła g o d n e  i s p o k o j­
n e  z a z w y c z a j z w ie rz ę je s t je d n a k
m ś c iw e  i n ie  z a p o m in a  n ig d y  d o z n a ­
n e j k rz y w d y  i je j s p ra w y . P rz e k o n a ł  
s ię o  ty m  w  B e n a re s ( In d ie ) d a w n y  
k o rn a k . P rz e d  p ię c iu  la ty  z d a rz y ło  
s ię , iż ó w  k o rn a k z m a ltre to w a ł s ło ­
n ia , ta k , iż m u sia n o ro z ż a r te g o z  
w ś c ie k ło ś c i g ru b o s k ó rc ę  p rz e n ie ść  d o  
in n e j p la n ta c ji , w  o b a w ie , iż  ro z d e p -  
c z e p rz y  p ie rw s z e j o k a z ji k o rn a k a .  
P rz y p a d e k  c h c ia ł , iż  te n ż e  s ło ń  i k o r ­
n a k  s p o tk a li s ię n ie d a w n o n a  u lic y  
w  B a n a re s . S ło ń  p o z n a ł n a ty c h m ia s t  
s w e g o  p rz e ś la d o w c ę ,  c h o ć  z a jś c ie  m ia ­
ło  m ie js c e p ię ć la t te m u , i rz u c ił s ię  
z p o d n ie s io n ą  t rą b ą  k u  s w e m u  w ro ­
g o w i. W y s tra s z o n y  k o rn a k  p o p ę d z ił 
p rz e d  s ie b ie  i u d a ło  m u  s ię  w  o s ta t ­
n ie j c h w ili w p a ś ć d o p o b lis k ie j  
ś w ią ty n i. T a m  ju ż s ło ń  n ie m ó g ł s ię  
d o fs ta ć , b o  d rz w i b y ły  d la ń  z a  w ą s k ie  
i z a n is k ie . A le o b le g a ł ś w ią ty n ię  
p rz e z  c z te ry  d n i, w a r tu ją c  d z ie ń  i n o c  
p rz e d  w e jśc ie m . D o p ie ro p o k ilk u  
d n ia c h  u d a ło s ię u ła g o d z ić s ło n ia i  
z a b ra ć g o  z p rz e d ś w ią ty n i.

Polskie W gwarny
W  o k o lic a c h  N y rc z y  n a d  b rz e g ie m  

P ry p e c i s p o tk a ć m o ż n a s p e c ja ln e  
c h a ty  ry b a c k ie , z w a n e  „ k u re n ie ” . S ą  
o n e  p o d o b n e  z  w y g lą d u  d o  w ig w a n ó w  
in d ia n  a m e ry k a ń s k ic h , ty lk o  p o k ry te  
s ą n ie ta k , ja k  w ig w a m y —  s k ó rą , 
le c z t rz c in a , o c z e re ta m i. W e w n ą trz  
k u re n ia , n a z ie m i p o ś ro d k u p a li s ię  
o g n is k o , k tó re g o  d y m  u c h o d z i p rz e z  
o tw ó r w  g ó rz e k u re n ia . W o k o ło  o g ­
n is k a  u rz ą d z o n e  s ą  z  s ia n a  n a  z ie m i  
p o s ła n ia . W  ta k ic h  k u re n ia c h  ry b a c y  
p rz e b y w a ją  c z a s a m i n a w e t c a łą  z im ę . 
P o rz u c a ją  je ty lk o  p o d c z a s  w y so k ie j 
w io s e n n e j w o d y  n a  P ry p e c i, k tó ra  
c z ę s to  z a le w a k u re n ie . N o c le g i w  
ty c h  p o lsk ic h  w ig w a m a c h s ą  z n o ś n e .  
R o b a c tw a n ie m a , g d y ż d y m  o d s tra ­
s z a  w s z e lk ie  in s e k ty .

Najmnielszy ptak 
na świecie

N a w y s ta w ie k ra jo w e j p ta k ó w  w  
G la s g o w  (S z k o c ja ) o trz y m a ł je d e n z  
w y s ta w c ó w . G . B . A n d e rs e m , p ie rw s z ą  
n a g ro d ę z a o k a z n a jm n ie js z e g o  p ta ­
k a , ja k i e g z y s tu je  n a  ś w ie c ie . J e s t to  
k o lib e r ż  g a tu n k ó w s z m a ra g d o w y c h  
k o lib ró w  b ra z y lijs k ic h  ta k  m a ły , iż  
w a ż y  ty lk o  1 1 g ra m ó w  i m ie rz y  2  i 
p ó ł c e n ty m e tra . M a le ń s tw o  to  c h o w a  
s ię w  k la tc e o g rz e w a n e j z a p o m o c ą  
e le k try c z n o ś c i . D o s ta je  o n  ja k o  p o ż y ­
w ie n ie  m ió d , m le k o  s k o n d e n s o w a n e  i  
m ą c z k ę  s u c h a ro w ą .

Mo»ocvkl elektrrfny
W  A n g lii z m o n to w a n o m o to c y k l  

p o ru s z a n y z a p o m o c ą s ’ln ik a  e le K -  
b y c z n e g o . Ź ró d łe m  e n e rg ii je s t a k u ­
m u la to r , w y s ta rc z a ją c y  n a  o d le g ło ś ć  
8 0  k ilo m e tró w , p rz y  s z y b k o ś c i m a k s y ­
m a ln e j 4 0 k m . n a  g o d z .

S ta n o w iło  b y  to  p e w ie n  n o s tę n  w  
te j d z ie d z in ie , b o s i ln ik i e le k try c z n e  
s ą  ła tw e  d o  p ro w a d z e n ia , m e  w ^ ^ y ' 
n ie p rz y je m n e j w o n i b e n z y n o w e j i n ie  
ro b ią h a ła s u . N a  n ie s z c z ę ś c ie je d n a  k  
s a m  a k u m u la to r  w a ż y  9 0  k ilo g ra m ó w ,  
p o d c z a s g d y  c a ła  m a s z y n a ty lk o  7 0  
k g . P ró c z  te g o , p o  d w ó c h  g o d z in a c h  
ja z d y  w y c z e rp u ie s ię . i t rz e b a g o n a  
n o w o  ła d o w a ć . W s k u te k  ty c h  u s te re k  
n a le ż y  w ą tp ić , a b y n o w e m o to c y k le  
z n a la z ły  s z e rs z e z a s to s o w a n ie .

z a u w a ż y ł p ie rśc ie ń z n ie z ro z u m ia ły ­
m i d la n ie g o z n a k a m i. P o  z je d z e n iu  
u p ie c z o n e j ja sk ó łk i ,m u rz y n  u d a ł s ię  
z p ie rś c ie n ie m  d o  m is jo n a rz a , k tó ry  
o d c y f ro w a ł n a  n im  n a p is : „ S ta c ja  
p ta k ó w , H e lg o la n d 8  3 4 5  5 7 8 ” .

D ro g a , k tó rą  p rz e b y ła ja s k ó łk a z  
H e lg o la n d u  d o b e lg ijs k ie g o  K o n g a , 
w y n o s i, w e d łu g  p o b ie ż n e g o o b lic z e ­
n ia  6 .5 0 0  d o  7 .0 0 0  k ilo m e tró w .

„ Z a d u ż o  t ru d u ”  —  p is z e  d o w c ip ­
n ie p is m o w ło sk ie —  , ,a b y s k o ń c z y ć  
ja k o  p ie c z e ń  w  ż o łą d k u  m u rz y n a ” .
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S k ła d y  d ru ż y n  N ie m ie c  i P o lsk i ju ż  z o ­

s ta ły  u s ta lo n e . N ie m c y  p rz y je ż d ż a ją  w  z a ­

p o w ie d z ia n e j ó s e m c e . P o la c y d o ty c h c z a s  

o g ra n ic z a li s ię  d o  p rz y p u s z c z e ń . W ła d z e  P .  

Z . B . z d e c y d o w a ły  s ię  w re s z c ie  n a  u s ta le n ie  

s k ła d u  z  S o b k o w ia k ie m  w  m u s z e j i P iła te m  

w  c ię ż k ie j . R o th o lc  w ię c  n ie  w a lc z y . P o d o ­

b n o  d la te g o , ż e  w  p o n ie d z ia łe k  n ie  p rz y je ­

c h a ł  n a  o b ó z . C z y  je d n a k  ty lk o  ty m  s ię  k ie ­

ro w a n o ? S k o ro  ty lk o  ty m  f a k te m  to  ź le .  

N a p e w n o  g d y b y  R o th o lc p rz y je c h a ł , k a p i ­

ta n  s p o r to w y  z d e c y d o w a łb y  s ię n a  w y s ta ­

w ie n ie  g o  w  r e p re z e n ta c j i . I w te d y  t łu m a -  

c z o n o b y s ię b ra k ie m  in n e g o . S ta re p rz y ­

s ło w ie  z a w s z e  m a  z a s to s o w a n ie : „ d la  c h c ą ­

c e g o , n ic  t ru d n e g o " . N ie  m a  R o th o lc a , z n a ­

la z ł s ię  S o b k o w ia k , k tó re g o  c h c ia n o  p o m i­

n ą ć . T a k ie ro z w ią z a n ie „ m u so w e " m rm o  

w s z y s tk o  n ie  ie s t w  p o rz ą d k u . A le t ru d n o ,  

s ta ło  s ię . L e p ie j n ie  m o ż e  b y ć .. .

G o rz e j je s t z w a g ą  p ó łś re d n ią . K o n s i-  

l iu m  le k a rs k ie  w  o s o b a c h z n a w c y s p o r to ­

w e g o  d r . M a k s y m il ia n a  M a te lsk ie g o , d r . C e  

g liń s k ie g o  i d r . N o w a c k ie g o  o rz e k ło  p o  z b a ­

d a n iu , ż e r ę k a K o lc z y ń s k ie g o  je s je s z c z e  

n ie  z u p e łn ie  z a g o jo n a . W  w a d z e  te j m a  w a l  

c z y ć  a m b itn y  D a n k o w sk i . W ie rz y m y  w  je g o  

f iz y c z n e  m o ż liw o ś c i , w  s e rc e  d o  w a lk i i n a d  

lu d z k ą s i łę w o li ,a le c h c ie l ib y ś m y w id z ie ć  

K o lc z y ń s k ie g o , k tó ry  w  ty m  m e c z u  m ó g łb y  

z d a ć  e g z a m in  m ię d z y n a ro d o w y . O n  s a m  s ię  

c ie sz y , b o  n a M u ra c h a c h ę tn ie n ie w c h o ­

d z i łb y  n a  r in g . D z iw ić  s ię  je d y n ie  w y p a d a ,  

ż e  P Z B . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i  

s k ła d  z  K o lc z y ń sk im  w ie d z ą c  z  g ó ry  o  ty m ,  

ż e  n ie  b ę d z ie  m ó g ł s ta r to w a ć . N ie  c h o d z i o  

s a m o  w p ro w a d z e n ie  w  b łą d , a le  o  to , ż e  ta ­

k ie m u  D a n k o w s k ie m u  p rz e z to ro b i s ię  

k rz y w d ę . N ik t n ie  w ie , ż e  o n  m a  w ła ś n ie  

w a lc z y ć  i d o p ie ro  p rz e k o n u je  s ię  n a  s a m y m  

m e c z u , ż e K o lc z y ń sk ie g o  n ie m a , a ja k iś  

ta m  w a lc z y  D a n k o w s k i , o  k tó ry m  s ię  w c a le  

n ic  n ie  m ó w iło  i k tó re g o  s ię  w z ię ło  o t ta k  

s o b ie „ d la z a p c h a n ia d z iu ry " . N ie c h c e m y  

je d n a k  p rz e są d z a ć . M o ż e d r . G ro b e ls k i ,  

k tó ry  m a d e f in i ty w n ie o rz e c  o  ty m , c z y  

s ta r t K o lc z y ń sk ie g o  b ę d z ie  p e w n y , c z y  te ż  

n ie m o ż liw y , w y ś w ie t l i tę  s p ra w ę

S k o ro  K o lc z y ń s k i b ę d z ie  w a lc z y ł , to  n a ­

s z a  d ru ż y n a  b ę d z ie  d ru ż y n ą  p o ła m a ń c ó w  i 

d ru ż y n ą  s z k ie le tó w . S o b k o w ia k  „ k u p ę  m ię ­

s a  m u s i z d u s ić " ! C z o r te k  p o  c h o ro b ie ! K o l­

c z y ń s k i z  n ie z a g o jo n ą  r ę k ą ! C h m ie le w sk i z  

n ie d o ła m a n ą d o  r e s z ty  r ę k ą  i P iła t ś w ie ż o  

p o  z a g o je n iu  r ę k i! Ł a d a  p e r s p e k ty w a ! !

M im o  je d a k  w s z y s tk o  je s te ś m y  o  ty le  w  

d o b re j s y tu a c j i , ż e  i N ie m c y m a ją  p e w n e  

a le . W  n ie k tó ry c h  w a g a c h  b o w ie m  w y s ta ­

w ia ją  z u p e łn ie  n o w y c h  z a w o d n ik ó w  —  e k s ­

p e ry m e n ty , T a k a  n ie p e w n a  z je d n e j i d ru -

n iin i ii i iH m iiim i in ii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł iH łi i i i i i i i im i iim i ii i im i ii i i i i

Staniek ćłqaHizacyę dć ptasy

W  w y ty c z n y c h  P a ń s tw . U rz ę d u  W F  i P W  

z o s ta ło  u re g u lo w a n e z a g a d n ie n ie s to s u n k u  

o rg a n iz a c y j s p o r to w y c h  d o  p ra s y  w  n a s tę ­

p u ją c y  s p o só b : „ U trz y m a n ie d o b ry c h s to ­

s u n k ó w  z p ra s ą n ie w y k lu c z a m o ż liw o ś c i 

iż  o d n ie s ie  s ię  o n a  d o  ty c h , c z y  in n y c h  p o ­

s u n ię ć  k ry ty c z n ie . J e ś li w z m ia n k i k ry ty c z ­

n e  s ą  p o d y k to w a n e  s z c z e rą  t ro s k ą  o  d o b ro  

s p ra w y , w z ię c ie  ic h  p o d  u w a g ę  n ie  u m n ie j ­

s z y  b y n a m ie j a u to ry te tu  d a n e j o rg a n iz a c j i.  

W  w y p a d k u , g d y  k ry ty k a  o k a ż e  s ię  k rz y w ­

d z ą c a  i n ie w ła ś c iw a , n a le ż y  s k ie ro w a ć  s p ra  

w ę  d o  w ła ś c iw e g o  o d d z ia łu  Z w . D z ie n n ik a ­

r z y  S p o r to w y c h  R . P ., k tó re g o  o b o w ią z k ie m  

je s t d b a ć  o  p o z io m  p ra s y  s p o r to w e j , i k tó ­

ry  w  s to s u n k u  d o  d a n e g o  d z ie n n ik a rz a  w y ­

c ią g n ie s to s o w n e k o n s e k w e n c je .

G d y b y  d a n y  z w ią z e k  c z y  k lu b  tą  d ro g ą  

n ie  u z y s k a ł n a le ż n e j s a ty s fa k c j i , w in ie n  s p ra  

w ę s k ie ro w a ć d o z a rz ą d u g łó w n e g o Z w .  

D z ie n n ik a rz y  S p o r to w y c h , n a s tę p n ie  z a ś , w  

r a z ie  p o trz e b y , d o  n a c z e ln y c h  w ła d z  s p o r ­

to w y c h ; n ig d y  w d a w a ć  s ię  w  ja ło w e  p o le ­

m ik i p ra s o w e , k tó re  ro z d m u c h u ją  ty lk o  s p ra  

w y  d o  r a m  s e a sa c y j , p rz y n o s z ą c  ty m  w y ra ­

ź n ą  s z k o d ę  s p o r to w i p o ls k ie m u .

W  w y p a d k a c h  ś w ia d o m y c h  f a k tó w  z ło ­

ś liw o ś c i a u to ra , o s z c z e r s tw a  lu b  o b ra z y  o -  

s o b  p o z o s ta je  d ro g a  s ą d o w a " .

M im o  te g o  p o w ta rz a ją  s ię  w y p a d k i , ż e  

o rg a n iz a c je s p o r to w e p o m ija ją w s k a z a n ą  

p ro c e d u rę , z a ła tw ia ją c n ie p o ro z u m ie n ia w  

d ro d z e  b e z p o ś re d n ie j i n a ru s z a ją c  w  te n  s p o  

s ó b  p o d s ta w o w e z a s a d y  ła d u  n a  o d c in k u  

s p o łe c z n y m , p o d le g a ją c y m  n a d z o ro w i P . U .  

W . F . i P W .

g ie j s tro n y  s y tu a c ja  p rz y c z y n ia  s ię  d o  w ię k ­

s z e g o  z a in te re s o w a n ia i w ię k s z e g o z n a k u  

z a p y ta n ia  c o  d o  w y n ik u . D o  m e c z u  je d n a k  

je s t je s z c z e  k ilk a  d n i , w  c ią g u k tó ry c h  s ię  

s p ra w a z u p e łn ie  w y ja śn i
• V

*
Z  u w a g i n a  to , ż e z a in te re s o w a n ie  m e ­

c z e m  je s t o g ro m n e i ż e h a la n ie  p o m  e ś c i  

w s z y s tk ic h c h ę tn y c h z o b a c z e n ia m e c z u , 

w s k a z a n y m  b y ło b y , b y s p o tk a n ie to  b y ło  

t r a n s m ito w a n e p rz e z  r a d io . N ie m c y  t r a n s ­

m ito w a ć  b ę d ą  c a ły  m e c z , P o ls k a  f r a g m e n ty .  

P rz e c ie ż  w ie le  o s ó b  n ie  p ó jd z ie  n a  w a lk i-  b o  

c e n y  b ile tó w  n a  o g ó ln e  s to su n k i s ą  z a  s ło ­

n e , a  c h ę tn ie  c h o ć  p rz y  g ło ś n ik u  p o s łu c h a ­

l ib y  p rz e b ie g u  s p o tk a ń . S ą d z im y , ż e  d y re k ­

K a p ita n  s p o r to w y  P o ls k ie g o  Z w ia z  
k u  P iłk i N o ż n e j p . K a łu ż a  w y z n a c z y ł  
n a s tę p u ją c y c h  z a w o d n ik ó w  n a m e c z  
t r e n in g o w y , k tó ry  s ię  o d b ę d z ie  w  n a j ­
b liż s z ą , n ie d z ie lę w  K a to w ic a c h , c e ­
le m  u s ta le n ia s k ła d u r e p re z e n ta c j i  
P o ls k i z a c h o d n ie j n a  w y ja z d  d o  F ra ń  
c j i p ó łn o c n e j : B ra m k a : K rz y k , P a ­
w ło w s k i, M a d e js k i . O b ro n a : S z c z e p a -

(jkmieleiaski definite

J a k  n a m  k o m u n ik u ją , C h m ie le w ­
s k i d e f in i ty w n ie  o p u s z c z a  P o ls k ę  d n .  
3  m a rc a , u d a ją c  s ię  „ B a to ry m “  d o  A -  
m e ry k i, g d z ie  w y s tą p i w  c h a ra k te rz e

Skład fytłćki

Spćtkanie zapaśnicze palóka^tliemc^

D n ia  2 0  b m . w  C h o rz o w ie  ro z e g ra ­
n y  z o s ta n ie m ię d z y p a ń s tw o w y m e c z  
z a p a ś n ic z y  P o ls k a  -  N ie m c y . M e c z  te n  
o d  s z e re g u  ty g o d n i a b s o rb u je  u w a g ę  
ś w ia ta  z a p a ś n ic z e g o  P o ls k i , a  z w ła s z ­
c z a  G ó rn e g o  Ś lą s k a . R e p re z e n ta c ja  
P o ls k i z o s ta ła  o s ta te c z n ie  z a tw ie rd z o  
n a  n a  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu W y ­
d z ia łu  T e c h n ic z n e g o  P o ls k ie g o  Z w ią z  
k u A tle ty c z n e g o . S k ła d u s ta lo n y  
p o c z ą tk o w o p rz e z k a p i ta n a  s p o r to ­
w e g o  p . G a łu s z k ę  z o s ta ł z a tw ie rd z o n y  
z e  z m ia n ą  w  w a d ź  p ó łś re d n ie j. W  te j  
w a d z e  z a m ia s t m is tr z a  P o ls k i H in tz e  
(Ł ó d ź ) , k tó ry u le g ł n ie s z c z ę ś liw e m u  
w y p a d k o w i, w a lc z rć b ę d z ie o lim p ij­
c z y k  S z a je w s k i z  W a rs z a w y .

O s ta te c z n y s k ła d r e p re z e n ta c j i  
P o ls k i p rz e d s ta w ia s ię  n a s tę p u ją c o : 
W a g a  k o g u c ia —  R o k ita  (W a rs z a ­
w a ) , w a g a  p ió rk o w a  —  Ś w ię to s ła w s k i  
(W a rs z a w a ) , w a g a  le k k a —  Ś lą z a k  
(W a rs z a w a ) , w a g a  p ó łś re d n ią  ~  K ry ś  
m a ls k i I (Ś lą s k ) , w a g a  p ó łc ię ż k a —  
J a k u b o w s k i (Ł ó d ź ) , w a g a  c ię ż k a —  
G w ó ź d ź (Ś lą sk ) .

KoxmaHolcfZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a g ro d a  m ło d y ch  n ie zo sta ła  n ik o m u  p rzy ­

zn a n a .

K o m is ja n a d a w c z a n a g ro d y m ło d y c h  

o d d z ia łu  w a rs z a w s k ie g o  Z w ią z k u  D z ie n n i­

k a rz y  S p o r to w y c h  w  s k ła d z ie p p . J . G ra ­

b o w s k i , A l. S z e n a jc h  i S t. R o th e r t p o s ta n o ­

w iła n ie  p rz y z n a w a ć n a g ro d y  m ło d y c h  n a  

ro k  1 9 3 7  n ik o m u , p ro p o n u ją c  p o w ię k s z e n ie  

n a g ro d y  1 9 3 8  r . o  k w o tę  p rz e z n a c z o n ą n a  

te n  c e l (2 0 0  z ł) .

P a ń stw o w a n a g ro d a  sp o r to w a .

W  d n iu  1 4  b m . o d b ę d z ie  s ię  w  W a rs z a ­

w ie  w  s a li P U W F  p o s ie d z e n ie  K o m is ji N a ­

d a w c z e j P a ń s tw o w e j N a g ro d y  S p o r to w e j .

J a k  w ia d o m o , n a g ro d a  ta  p rz y z n a w a n a  

je s t c e le m  w y ró ż n ie n ia  n a jb a rd z ie j w y b itn e ­

g o , a z a ra z e m  n a jb a rd z ie j w a r to śc io w e g o  

c z y n u  s p o r to w e g o  in d y w id u a ln e g o  lu b  z e s -  

s p o ło w e g o  z a  ro k  u b ie g ły . P N S . m a o b e c ­

n ie c h a ra k te r s ta łe j n a g ro d y w ę d ro w n e j .  

S ta n o w i ją  r z e ź b a  J ó z e fa  K lu k o w s k ie g o , o d  

z n a c z o n a z ło ty m  m e d a le m  o lim p ijs k im  n a  

k o n k u rs ie  s z tu k i w  L o s A n g e le s w  1 9 3 2  r .  

Z d o b y w c a n a g ro d y , w z g lę d n ie k lu b lu b  

z w ią z e k  o trz y m a  n a  w ła s n o ść  b rą z o w ą  k o ­

p ię  te j r z e ź b y , o ra z  o d p o w ie d m  d y p lo m .

W n io s k i d o ty c z ą c e  k a n d y d a tu r  s k ła d a ją

c ja  P o lsk ie g o  R a d ia  p o s ta ra  s ię  z n a le ź ć  k il­

k a  k w a d ra n s ó w  w  s w y m  p ro g ra m ie  i r a d io  

b ę d z ie  t r a n s m ito w a ło  c a ły  m e c z .

* *•
N ie m c y  p rz y ja d ą  d o  P o z n a n ia w  z a p o ­

w ie d z ia n y m  s k ła d z ie . O  w y h ik  s ię  n ie  b o ją  i  

s ą  p e w n i z w y c ię s tw a . A  s p e c ja ln ie  d la te g o  

m a ją  ró ż o w e  p rz y p u s z c z e n ia , ż e  P o ls k a  w y ­

s ta w ia  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  n ie  s ą  z u p e łn ie  

z d ro w i i g o to w i d o  ta k  p o w a ż n e g o  s p o tk a ­

n ia . D o  te j s p ra w y  p o w ró c im y  w  ju tr z e j ­

s z y m  n u m e rz e . O k ta w ia n M isiu rew icz .

• * a
W s z y s tk ie  b ile ty  n a  z a w o d y z o s ta ły  ju ż  

s p rz e d a n e .

na mecz fitkatóki z jiancią

n ia k , T w ó rz , G a łe c k i, M ic h a ls k i, G e m  
z a , K in o w sk i . ' P o m o c : D y tk o , G ó ra , 
K o tla rc z y k , P ie c I I , N y tz N o w a k o w ­
s k i , H . H a lis z k a , B e n tk o w s k Ł A ta k :  
P ie c  I , W a lim o w s k i ,  W e s ta l , W o d a rz ,  
P io n te k , H a b o w s k i , K o rb a s , G o d ,  
C e b u la k , S c h e r fk e , Ł y k o , S z w a rc ,  
P y te l.

omie cpuszcza

z a w o d o w c a . N a  s ta tk u  d la  C h m ie le w  
s k ie g o  z a re z e rw o w a n o  ju ż  m ie js c e  w  
k la s ie tu ry s ty c z n e j .

W  p rz e d d z ie ń  m e c z u  c h o rz o w s k ie ­
g o  N ie m c y  w a lc z y ć  b ę d ą  p o d  f i rm ą  r e  
p re z e n ta c j i N ie m ie c  W s c h o d n ic h w  
K ra k o w ie  z r e p re z e n ta c ją  P o lsk i Z a ­
c h o d n ie j w  K ra k o w ie . W  s k ła d  P o l­
s k i Z a c h o d n ie j w e jd ą  je d y n ie  z a w o d ­
n ic y  Ś lą s k a  i K ra k o w a : K u c h ta , M a r  
c c k , K u s z , S ta n ic z e k  ( z e  Ś lą s k a ) , B a ­
jo re k , M a s n y  i N ig r in  ( z  K ra k o w a ) .

N a rc ia rsk ie m istrzo stw a o rg an iza c ji P rzy ­

sp o so b ien ia  W o jsk o w eg o .

W  d n ia c h  1 2  i 1 3  b m . p o d  p ro te k to ra te m  

m in is tr a  k o m u n ik a c j i p łk . U lry c h a  K P W  o r ­

g a n iz u je  m ię d z y o rg a n iz a c y jn e  z a w o d y  n a r ­

c ia r s k ie z u d z ia łe m  P P W , P W  L e ś n ik ó w ,  

Z w . S trz e le c k ie g o ,  Z w . R e z e rw is tó w  i  K P W .  

P ro g ra m  z a w o d ó w  o b e jm u je , w  d n iu  1 2  b m .  

o  g o d z . 9 ,3 0  b ie g  z ja z d o w y  p a ń  i p a n ó w  z  

K a s p ro w e g o . O  g o d z ., 1 2 k o n k u rs s k o k ó w  

n a  K ro k w i. D n ia  1 3  b m . o  g o d z . 1 0  n a  A n -  

to n ó w c e  b ie g  p a ń  n a  6  k m ., p a n ó w  n a 1 2  

k m . o ra z  b ie g  p a tro lo w y .

n a  1 4  d n i p rz e d  te rm in e m  z e b ra n ia  c z ło n k o ­

w ie k o m is j i n a d a w c z e j , t j . p rz e d s ta w ic ie l  

R a d y  N a u k o w e j W F , d e le g a t M in . S p ra w  

Z a g r . , d y re k to r C IW F , p re z e s Z w . P o ls k . 

Z w . S p o r t . , p re z e s  P o ls k . K o m . O lim p ., p re ­

z e s je d n e g o  z  n a j le p s z y c h  k lu b ó w  s p o r to ­

w y c h , p o w o ła n y  n a  w n io s e k  Z w . P o ls k  Z w .  

S p o r t , p re z e s Z w . D z ie n n ik a rz y  S p o r to ­

w y c h  R . P ., w r e s z c ie s z e f w y d z ia łu  W F  i  

S p o r tu  P U W F  i P W .

W n io se k  k o m is j i n a d a w c z e j w y m a g a  z a ­

tw ie rd z e n ia  p rz e z  d y re k to ra  P U W F  i P W .

n n n in m fflfm in n n ffln n m flH H H in im im m u m fflfm fn im n m m n m

C zw a rtek , d n ia 1 0 lu teg o 1 9 3 8 r .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,1 5 P ieśń „ K ied y ra n n e w sta ją zo rze" . 6 ,2 0  

G im n a sty k a . 6 ,4 0  P ły ty . 7 ,0 0  D zien n ik  w ieczo rn y .  

7 ,1 5  P ły ty . 8 ,0 0  A u d y cja  d la  szk ó ł. 8 ,1 0  P rzerw a . 
1 1 ,1 5  P o ra n ek  m u zy czn y  d la  g im n az ia stó w . 1 1 ,4 0  

P ły ty . 1 1 ,5 7 S y g n a ł cza su  i h ejn a ł z K ra k o w a . 
1 2 ,0 3  A u d y cja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rzerw a . 1 5 ,3 0  

W ia d o m o ści g o sp o d a rcze . 1 5 ,4 5 R o zm o w a m u ­
zy k a z m ło d zieżą . 1 6 ,1 5 P ieśn i i ta ń ce ś lą sk ie .  
1 6 ,5 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 1 7 ,0 0  W ied za  i k sią ż ­
k a . 1 7 ,1 5  K o n cert so lis tó w . 1 7 ,5 0  P o ra d n ik  sp o r ­
to w y  i W ia d o m o śc i sp or to w e. 1 8 ,1 0  S k rzy n k a o -  

g ó ln a . 1 8 ,2 5  P ro g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,3 5  A u d y cja  d la

m ło d zie if w iejsk ie j. 1 9 ,0 0  O ry g in a ln y  T ea tr  W y ­

o b ra źn i. 1 8 ,4 7 P ły ty . 2 0 ,0 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 
2 0 ,1 5 „ K u lig iem  d o m o rza * * . 2 0 ,4 5 D zien n ik  w ie ­
czo rn y . 2 0 ,5 5  P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 2 1 ,0 0  M u zy k a  

ta n eczn a . 2 1 ,4 5 „ K a z im ierz W ó jc ick i —  b a d a cz  

fo rm y p o ety ck ie j"  —  szk ic litera ck i 2 ,5 0 O sta ­

tn ie w ia d om o śc i d zien n ik a w ieczo rn eg o , P rze ­
g lą d p ra sy  i K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y .

P o zn a ń . 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e  

i sp o łeczn  P o zn a n ia . 1 3 ,0 5  P ły ty . 1 4 ,0 5 P rzeg lą d
g ie łd o w y . 1 4 ,1 5  P ły ty . 1 8 ,1 0 W ia d o m o śc i sp o rto ­
w e lo k a ln e . 1 8 ,1 5  P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 ,2 0  P o g a ­
d a n k a p rzy ro d n icza . 1 8 ,3 0  C h ó r „ K o ło Ś p iew a c ­

k ie K o strzy n " . 1 8 ,5 0 P o g a d a n k a ro ln icza a k tu ­
a ln a . 1 9 ,4 7 M u zy k a lek k a . 2 3 ,0 0 K o n cer t ży ­
czeń .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 8 ,3 0  L ille . K w a d ra n s p o lsk i. 2 0 ,1 0  H a m b u rg . 
„ P ta szn ik  z  T y ro lu " . 2 0 ,1 S  R a d io  R o m a n ia . K o n ­

cert sy m fo n iczn y . 2 0 ,3 0  F lo ren c ja . „ L u n a  P a rk " „  
2 0 ,3 0 M o n te C en eri. K o n cer t sy m fo n iczn y . 2 1 ,0 0  

M ed io la n . „ M a n o n " . 2 1 ,1 5 D eu tsch la n d sen d er . 
„ P a m ięc i R a v e la " . 2 1 ,1 5 B u d a p esz t. S o n a ty  fo r ­
tep ia n o w e B eeth o v en a . 2 2 ,2 0 W ied eń . „ P a m ięc i 

K a ro la S zy m a n o w sk ieg o " .

„ K O L U M B  N A  M O R Z U  S A R G A S S O W Y M "

D zie je w ielk ieg o o d k ry w cy w  T ea trze  

W y o b ra źn i

D n ia 1 0 . I . o g o d z. 1 9 ,0 0 T ea tr W y o b ra źn i 

n a fa li o g ó ln o p o lsk ie j n a d a je p o em a t L u cja n a  

S za n w a łd a , p . L „ K rzy sz to f K o lu m b n a m o rzu  

S a rg ą sso w y m " . S łu ch o w isk o zb u d o w a n e jes t  

w ed łu g n a jp ięk n ie jszy ch w zo ró w  tra g ed ii a n ty ­

czn ej, za ch o w u ją c  p rzy  ty m  w y ra z w sp ó łczesn y . 
T reścią  u tw o ru  jes t w y p ra w a K o lu m b a  d o In d ii 

W sch o d n ich , czy li d o J a p o n ii W  s łu ch o w isk u  

ro zg ry w a s ię d ra m a ty czn y m o m en t b u n tu m a ­
ry n a rzy  n a  o k ręcie . K o lu m b  u śm ierza  b u n t j  p o ­
ry w a ze so b ą w szy stk ich o p o rn y ch w  p ło m ien ­

n ej m o w ie . A u d y cja ta  n a d a n a p o ra z p ierw szy  

n a W a rsza w ę II , zd o b y ła so b ie ta k w ielk i su k ­

ces , iż P o lsk ie R a d io p o sta n o w iło ją w zn o w ić  

n a fa li o g ó ln o p o lsk ie j. R eży seria sp o czy w a w  

ręk a ch  Iren y S zy m a ń sk ie j.

„ K U L IG IE M  D O  M 0 R Z A “  

n a  fa li ra d io w ej.

W  czw a rtek , d n ia 1 0 lu teg o o g o d z. 2 0 ,1 5  

u rzą d za P o lsk ie R a d io d la sw y ch s łu ch a czy  

k u lig d o m o rza . B ęd z ie to fa n ta zja n a tem a ty  

lu d o w y ch p ieśn i p o lsk ich , k tó rą u ło ży ł i o p ra ­

co w a ł R o m a n  P a lester . K u lig  p o p ro w a d zi o rk ie ­
s tra  i ch ór P o lsk ieg o  R a d ia  o ra z so liśd

GIEŁDĄ PIEĄIIĘMĄ
Huntvin d n ia  8 . 2 .1 9 3 8  r .

O b lig a c je  1  p a p ie r y  w a r to ś c io w e  t

A k c je  w  s ło e fe t

3 p roc , p o ży czk a in w esty cy jn a  8 0 .2 5
4 1 ^ 2 p ro c. p o i. p a ń stw , w ew n . 6 5 ,0 0
4 p ro c , k o n so lid a cv jn a  6 7 ,fO
5 p ro c p o i. k o n w ersy jn a  6 8 ,2 5

B a n k P o la k i *  a  *  A 1 1 5 ,C (I
L ilp o p . . a  * « • ♦ 6 3 ,2 5
W ęg iel • • • a  • 4 3 1 .5 0
N o rb lin *  a •  4 a . 8 2 .0 0
S ta ra ch o w ice •  4 4  4 * 3 9 ,0 0
M o d rze jó w • ♦ • • 1 5 ,0 0
H a b erb n sch •  A a  a • 4 8 ,5 0

O stro w iec • • • a  • • 6 5 ,7 5

D e  w is y  t  

tn m . a p n e d . k a p . 
B e lg ia  8 9 ,4 5 8 9 ,6 7

B e r lin  2 1 3 ,0 7

A m sterd a m 2 9 5 ,0 0 2 9 5 ,7 4
K o p en h a g a 1 1 8 ,2 5
L o n d y n 2 6 ,4 5 2 6 .5 2

N o w y J o rk  czek 5 ,2 7 1 /8 V 8 8 /8

N o w y  J o rk k a b e l 5 ,2 7 V * 5 ,2 8 8 /4

O slo 1 3 3 ,2 3
P a ry ż 1 7 ,3 6 1 7 ,4 6

G fF Ł O /l BYDLĘCA
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  ta r g o w a  

K o m is j i N o to w a ń  C e n

P o zn a ń , 8 . 2 . 1 9 3 8 r .
S p ę d z o n o : w o łó w  4 5 , b u h a i 6 5 , k ró w  4 2 0 , 

ja ło w ic 5 0 , ś w iń 1 9 3 9 , c ie lą t 6 1 2 , o w ie c 8 9 , 
r a z e m  3 2 2 0  z w ie rz ą t .

P ła co n o za 1 0 0 k g . ży w ej w a g i:

B Y D Ł O *
W o ły r

P ełn o m ięs is te  w y to czo n e  n ieo p rzęg o w e
M ięsis te to czo n e m ło d cze d o la t 3 .
M ięsis te to czo n e s ta rsze .....................
M iern ie o d ży w io n e

B u h a fe :
W y to czo n e p ełn o m ięsis te . • •  •
T o czo n e m ięs is te  ....•» •»  

N iem czo n e d o b rze o d ży w io n e s ta rsze  

M iern ie o d ży w io n e

K r o w y :
W y to czo n e p ełn o m ięs is te • « • • •  

T u czo n e m ięs is te
N ietn czo n e d o b rze o d ży w io n e « • •
M iern ie o d ży w io n e .• •••••

J a ło w ic e :
W y to czo n e p ełn o m ięs is te • • « • •  

T o czo n e m ięs is te ,
N ie tn czo n e d o b rze o d ży w io n e • . •
M iern ie o d zv w io n e . . •  • • •

M ło d z ie ż :
D o b rze o d ży w io n e . •  * « • .
M iern ie o d ży w io n e . « •  • . <

C ie lę ta ?
N a jp rzed n ie jsze c ie lę ta w y to ^ za a a
T u czo n e c ie lę ta ..................... .  .
D o b rze o d ży w io n e , • . , » $ « ’ ■ -«
M iern ie o d ży w io n e . • .  . t »

O W C E :
W y to czo n e p ełn o m ięs is te ja g n ię ta i 

m ło d sze sk o p y  ..... ...........................
T u czo n e s ta rsze sk o p y i m a cio rk i . .

Ś W IN IE  (T U C Z N IK I) :

5 8 —  6 2  
4 8 - 5 4
4 2 - 4 6  

3 6 - 4 0

5 4 - 5 8  

4 8 —  5 2
4 0 —  4 4  

3 6 —  4 0

5 8 - 6 2  

4 8 —  5 2  

3 8 - 4 4
2 0 —  3 0

5 8 - 6 2  

4 8 - 5 4  

4 2 - 4 6
3 6 - 4 0

3 6 —  4 0  

3 4 - 3 6

8 0 -8 4
7 0  - 7 6
6 0 » 6 6  
5 0 -5 6

6 0 - 6 6
4 6 - 5 6

P e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g ży ­
w ej w a g i . . .  ................. .... 8 6 —  9 0

P ełn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży ­
w ej w a g i ....  « . . .  8 0 —  8 4

M ięsis te  św in ie  p o n a d  8 0  k g  ży w ej w a g i 7 6 —  7 8
M a cio ry i p ó źn e k a stra ty . . * . •  7 0 —  8 0
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Inou/rocłau

—  E w id e n c j a  g r o b ó w  p o w s ta ń c ó w  z  r o ­
k u  1 8 6 3 . WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAP o lsk ie  T o w . O p ie k i n a d  G ro b a m i  
B o h a te ró w  —  o d d z ia ł w  In o w ro c ła w iu  p rz e ­
p ro w a d z a  w  In o w ro c ła w iu  i w  p o w ie c ie  in o ­
w ro c ła w s k im  e w id e n c ję g ro b ó w  w e te ra n ó w  
p o s ta n ia  1 8 6 3  r . R o d z in y  p o w s ta ń c ó w  i m ie ­
s z k a ń c y , je ś li p o s ia d a ją ja k ie k o lw ie k w ia ­
d o m o ś c i o  i s tn ie ją c y c h  n a  c m e n ta rz a c h  in o ­
w ro c ła w s k ic h i p o w ia tu in o w ro c ła w s k ie g o  
g ro b a c h  p o w s ta ń c ó w  z 1 8 6 3  r . , z e c h c ą  o  ty m  
d o n ie ś ć d o s e k re ta r ia tu o d d z ia łu p o w ia to ­
w e g o  T o w . O p ie k i n a d  G ro b a m i B o h a te ró w ,  
z a rz ą d  m ie js k i, p o k ó j 1 3 . Z a rz ą d  P o w . p rz y  
s tę p u je  w  ty m  ro k u  d o  u p o rz ą d k o w a n ia  m u  
g i ł z m a r ły c h  w e te ra n ó w  z 1 8 6 3  r . o ra z  u s ta ­
w ie n ia n a n ic h je d n o l i ty c h p o m n ik ó w . —  
W s z y s tk ie  d a tk i d la  te g o  to w a rz y s tw a  n a le ­
ż y  p rz e k a z y w a ć  n a  je g o  k o n to  w  K o m u n a l­
n e j K a s ie O s z c z ę d n o śc i In o w ro c ła w ia - B y *  

n e k .
—  U r o c z y s t o ś ć  R o d z in y  W o j s k o w e j . W  

d n iu d o ro c z n e j u ro c z y s to śc i K o ła R o d z in y  
W o jsk o w e j w  In o w ro c ła w iu  o d p ra w io n e  z o ­
s ta ło  w  k o ś c ie le  g a rn iz o n o w y m  n a b o ż e ń s tw o  
P ię k n e  p ie ś n i k u  c z c i M a tk i B o ż e j w y k o n a !  
c h ó r  h a rc e re k  „ R . W .” p o d  k ie ru n k ie m  s w e j  
o p ie k u n k i p . C z a rn e c k ie j , a  d o  m s z y  ś w ię te j  
s łu ż y l i ró w n ie ż h a rc e rz e  , .R . W .” . P o d c z a s  
m s z y  ś w . w y g ło s i ł p o d n io s łe  k a z a n ie  k s ią d z  
k a p e la n  Ż m ik o w s k i . W  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  u rz ą d z iła  R o d z in a  W o js k o w a  w  k a  
s y n ie g a rn iz o n o w y m  h e rb a tk ę to w a rz y s k ą  
w  z a m k n ię ty m  k ó łk u D o z g ro m a d z o n y c h  
p rz e m ó w iła p . M irg a ło w s k a , a  p . T a lik o w -  
■s k a m ó w iła o  o b o w ią z k o w e j s łu ż b ie k o b ie t  
d la  o b ro n y  k ra ju . N a s tę p n ie  p . N a d z ie jó w -  
n a  o d e g ra ła  d w a  u tw o ry  fo r te p ia n o w e , a  p .  
K o c ik o w s k i o d ś p ie w a ł k i lk a  p ie ś n i i o d e g ra ł  
s o lo s k rz y p c o w e p rz y  a k o m p a n ia m e n c ie  p .  
p ro f . O rn o w ic z ó w n y . P . G ry g ie lo w a w y g ło ­
s i ła  d e k la m a c je , ‘a  o rk ie s tr a  p u łk u  p ie c h o ty  
o d e g ra ła  k i lk a u tw o ró w .

—  W a ln e o b r a d y  C e c h u  K o ło d z ^ j s k le g o  
z a g a ił i p rz e w o d n ic z y ł s ta r s z y  c e c h u p . L . 
U rb a ń sk i . W  d y s k u s j i n a d s p ra w o z d a n ia ­
m i z a rz ą d u  ż a lo n o  s ię n a  z b y t w y g ó ro w a n e  
c e n y  z a  d rz e w o  u ż y tk o w e  i w y ra ż o n o  u b o le ­
w a n ie , ż e D y re k c ja  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  u -  
t r u d n ia  r z e m ie ś ln ik o m  n a b y w a n ie  d rz e w a  w  
m n ie js z y c h  p a r tia c h  p o  n iż s z y c h  c e n a c h . D o  
z a rz ą d u  w y b ra n o  p p .: s ta r s z y  c e c h u  —  L e o n  
U rb a ń s k i , z a s t . J . K lo n k o w s k i , s e k re ta r z  —  
O z im in a , s k a rb n ik  —  W ł. G ra c z y k , ła w n ic y :  
S t . K u b ia k , K . K u p c z a k , M . M a lc z a k i S . 
E z c z u p a k ; k o m is ja  r e w iz y jn a : L . H e je n k o w -  
s k i, F  J u c h a c z i K . G o lo s t. P o  u c h w a le n iu  
d a tk ó w  n a  L O P P .. F u n d u s z B e z ro b o c ia , f i­
g u rę M a tk i B o s k ie j , o c ie m n ia ły c h  ż o łn ie rz y  
i D o m  Ż o łn ie rz a  w  P o z n a n iu  o d c z y ta n o  o k ó l  
n ik i i .z ło ż o n o p o d z ię k o w a n ie r a d c y I z b y  
R z e m ie ś ln ic z e j p . K . L e w a n d o w s k ie m u z a  
w y d a jn ą  p ra c ę  d la  d o b ra  r z e m io s ła  k u ja w ­
s k ie g o .

—  U s i ło w a ł p o p e łn ić  s a m o b ó js t w o , S z w a j  
c a r  m a j. P ie c z y s k a , 6 0 - le tn i A n to n i G is z te r  
p o  k łó tn i z  ż o n ą  w  p rz y s tę p ie  s z a łu  p o ro z b i­
ja ł w  m ie s z k a n iu  p ie c y k  k u c h e n n y  i m a s z y  
n ę d o  s z y c ia , a n a s tę p n ie p o w ie s ił s ię n a  
l in c e  o d  b ie l iz n y , p rz y c z e p io n e j d o  h a k a  w  
b e lc e u  s u f i tu . Ż o n a , k tó ra  u c ie k ła  z o b a ­
w y  d o s ą s ia d ó w , g d y  z a u w a ż y ła w isz ą c e g o  
m ę ż a , s c h w y c iła  n ó ż  i p rz e c ię ła  l in k ę , ta tu -  
ją c  w  te n  s p o s ó b  n ie d o s z łe g o s a m o b ó jc ę o d  
n ie c h y b n e j ś m ie rc i.

—  5 0  z ł g r z y w n y  z a  p o l ic z e k . U rz ę d n ik  
U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j w  In o w ro c ła w iu ,  
S ta n is ła w  J a s iń s k i s p o l ic z k o w a l w  b iu rz e  
te j in s ty tu c j i u rz ę d n ik a R . i z a te n c z y n  
z o s ta ł s k a z a n y  w y ro k ie m  s ą d u g ro d z k ie g o  
g ro d z k ie g o  n a  5 0 z ł g rz y w n y  i p o n o s z e n ie  
k o s z tó w  s ą d o w y c h .

—  K r o n ik a  p o l ic y j n a . U  k u p c a S y lw e ­
s t r a S ta ro b ra ta , z a m . u l ic a M a rs z a łk a P ił­
s u d s k ie g o  5 2 , d o k o n y w a n o  s y s te m a ty c z n y c h  
k ra d z ie ż y  w ó d e k . —  W  u rz ę d z ie P o c z to ­
w y m s k ra d z io n o z k ie s z e n i M ie c z y s ła w a  
C h u d z iń s k ie g o , z a m . p rz y u l ic y P o n ia to w ­
s k ie g o 1 , 2 1 z ł g o tó w k i . B o le s ła w o w i G ó r ­
n e m u , z a m . p rz y  u l ic y  K o ś c ie ln e j 2 , s k ra d ł  
3 0 0  z ł P rz y s ta w s k i z  W ą g ro w c a . —  N a  s z k o ­
d ę d o m in iu m  R ą b in e k  s k ra d z io n o k o n w ię  
m le k a . —  C ó rk a J ó z e fy W iliń s k ie j, z a m .  
p rz y  u l ic y  M a łe j R y b n ic k ie j 1 , H e le n ą  k tó ­
r a  n ie p o s ia d a  o b e c n ie s ta łe g o  m ie jsc a z a -  
m ie sz k a n ią  s k ra d ła  m a tc e o b ru s , w a r to śc i  
1 5  z ł . —  Z a  k ra d z ie ż  p ła s z c z a  p rz y tr z y m a ła  
p o l ic ja M a rc in a O le jn ik a , z a m . p rz y u l ic y  
B o le s ła w a C h ro b re g o  8 .

—  W a ln e z e b r a n ie S t o w a r z y s z e n ie R e -  
w  ‘ i i i . B • • ’ ig a ił p re ­

z e s r a d n y  p . B ro n . K ra n z . P rz e d  w a ln y m !  
o b i '*  ’a m i p rz r ję to  n a c z ło n k a p . M a r ia n a  
B a ra n o w sk ie g o  o ra z u c h w a lo n o  w y s ła ć p i­
s m o  d o  p re z y d e n ta  m ia s ta  i R a d y  M ie js k ie j  
w  s p ra w ie z n ie s ie n ia p o d a tk u h o te lo w e g o . 
N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y b ra n o  p . A n d ry s ia -  
k a , n a  s e k re ta r z a p . M ic h a la k a , n a a s e s o ­
ró w  p . J . L a n g n e ra  i A . T u c h o ls k ie g o . S p ra ­
w o z d a n ia  z  c a ło ro c z n e j d z ia ła ln o ś c i z ło ż y l i :  
p re z e s K ra n c , s e k re ta rz F r . P rz y b e c k i 1  
s k a rb n ik  W a lis k o . S to w a rz y s z e n ie je s t u -  
d z ia lo w c e m  w  s u m ie  5 0 0  z ł w  B ro w a rz e  Z w . 
w  P o z n a n iu . Z a z a s łu g i n a  p o lu  o rg a n iz a ­
c y jn y m  i z a w o d o w y m  o tr z y m a ł p re z e s p .

Aresztowanie czterech pracowników  

kolelowych za nadużycia
W  s p ó łc e  a k c y jn e j „ B o c z n ic a  P o r ­

to w a ”  w  G ru d z ią d z u  w y k ry to  p o w a ż ­

n e n a d u ż y c ia . P ra c o w n ic a f i rm y ,  

M a ria  B o ru c k a , f a łs z o w a ła  d o  s p ó łk i  

z k i lk u  p ra c o w n ik a m i e k s p e d y c j i to ­

w a ro w e j P K P  k w ity  z a  p o b ra n e  o p ła ­

ty  p rz e w o z o w e , n a ra ż a ją c  w  te n  s p o ­

B ro n is ła w  K ra n z o d Z w ią z k u R e s ta u ra to ­
ró w  d y p lo m  u z n a n ia . D o c h o d y z w y c z a jn e  
i n a d z w y c z a jn e w y n o s i ły 1 8 6 0 .2 0 z ł , s a ld o  
w y n o s i 5 4 ,8 0  z ło ty c h . N a  w n io s e k  p . K u b a -  
s z e w s k ie g o u d z ie lo n o z a rz ą d o w i a b s o lu to ­
r iu m  i d o  n o w e g o  z a rz ą d u  w y b ra n o  p p . p re ­
z e s —  B ro n is ła w  K ra n z , w ic e p re z e s —  d y r .  
P ią tk o w s k i , s e k re ta r z —  S ta n . M ic h a la k ,  
z a s tę p c a s e k r . —  Ig n . K u b a s z e w s k i. s k a rb ­
n ik  —  J a n  W a lisk o , r a d n i : s e n io r L . D re ­
w a . J a n  K ra n z , A . T u c h o ls k i i Z . C h a łu p -  
c z a k . K o m is ja  r e w iz y jn a  p p .: J a n  K e m p s k i.  
J . L a n g n e r i W o ź n ia k z M ą te w . B u d ż e t  
n a  n a s tę p n y  ro k  u c h w a lo n o  w  d o c h o d a c h  i  
ro z c h o d a c h  w ’ k w o c ie  9 7 4 ,8 1  z ł .

W  19-ta rocznice
W  n ie d z ie lę  ja k o  w  ro c z n ic ę  w a lk  p o ­

w s ta ń c z y c h  o  Z b ą s z y ń  i o k o l ic ę , T o w a rz y  

s tw o P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h u rz ą ­

d z i ło t r a d y c y jn y o b c h ó d n a p a m ią tk ę  

w s p a n ia ły c h  c h w il z P o w s ta n ia  W ie lk o ­

p o ls k ie g o . R a n o  p o w s ta ń c y z e b ra l i s ię  

p o m im o  f a ta ln e j n ie p o g o d y  w ra z  z  s w y ­

m i s z ta n d a ra m i p rz e d d w o rc e m  g łó w ­

n y m , s k ą d  w y ru s z y ł p o c h ó d  z  o rk ie s tr ą  

K o le jo w e g o  P rz y s p o s o b ie n ia W o js k o w e ­

g o  w  Z b ą s z y n iu  z  k a p e lm is tr z e m  p . J a n i  

s z e w sk im  n a  c z e le d o  k o ś c io ła  n a n a b o ­

ż e ń s tw o . O rk ie s tra  s k ła d a ła  s ię  z  3 6  m u ­

z y k ó w  z  d o b o s z a m i i w e rb la m i n a  c z e le .

P o  n a b o ż e ń s tw ie w y ru s z y ł p o c h ó d  w  

k ie ru n k u  s t rz e ln ic y . P rz e d k o ś c io łe m  

o d b y ła  s ię  d e f i la d a  s ta ry c h  ż o łn ie rz y , k tó  

r ą  o d e b ra ł b u rm is trz M ic h a lik  i p re z e s  

K o ła  P o w s ta ń c ó w  S z o s ta k .

W ie c z o re m  o d b y ło  s ię  w  s t r z e ln ic y  a -

Zbrodniczy napad oszusta
P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  O s tro w ie  

n a  s e s ji w y ja z d o w e j w  K ro to s z y n ie  to c z y ł  

s ię  d a ls z y  c ią g  p rz e rw a n e g o p rz e d , p ó ł  

ro k ie m  p ro c e s u p rz e c iw k o 3 1 - le tn ie m u  

S t . G lu rz e  z e  Z d u n , o s k a rż o n e g o  o  d o k o ­

n a n ie  n a p a d u  n a  ż o n ę  ro ln ik a , 6 6 - le tn ią  

M a ria n n ę R y b a k o w s k ą z L u to g n ie w a  

p o d  K ro to s z y n e m . W ra z  z  G lu rą  z a s ia d ł  

n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  S e w e ry n  S z e sz y c -  

k i z K ro to s z y n a , in ic ja to r n a p a d u .

O s k a rż e n i d o w ie d z ia w sz y s ię  s w e g o  

c z a s u , ż e  R y b a k o w s c y  p rz e c h o w u ją  w  d o ­

m u  p ie n ią d z e , p rz e z n a c z o n e  n a  p o s a g  d la  

ic h  c ó rk i w  d n iu  8  c z e rw c a  u h . r . d o k o ­

n a l i n a p a d u  p rz e m y ś ln ie  z o rg a n iz o w a n e ­

g o . —  M ia n o w ic ie  o s k . G lu ra z ja w ił s ię  

p rz e b ra n y  z ą  p o b o rc ę  p o d a tk o w e g o  i z a ­

ż ą d a ł z a p ła ty  z a le g łe g o  p o d a tk u . R y b a -  

k o w s k a  n ie  d o m y ś la ją c  s ię  p o d s tę p u , p o ­

d e s z ła d o  b iu rk a , o tw o rz y ła s z u f la d ę i  

w y ję ła  z  n ie j b a n k n o t  d w u d z ie s to z ło ło w y .  

W  te j s a m e j c h w il i p rz e b ra n y  o p ry s z o k  

z a d a ł k o b ie c ie  s z e re g  c io s ó w  m ło tk ie m  i  

d łu te m , p o rw a ł g o tó w k ę  z  s z u f la d y  i r z u ­

c i ł s ię  d o  u c ie c z k i . J e d n a k ż e  z a a la rm o ­

w a n i k rz y k ie m  k o b ie ty lu d z ie p rz e c h o ­

d z ą c y o p o d a l d o m o s tw a s z o s ą , p rz y b y l i  

n a r a tu n e k . W id z ą c u c ie k a ją c e g o  n ie ­

Kronika zbąszyńska

•—  K o lo  M is y j n e . N a  o s ta tn im  z e b ra n iu  
w a ln y m  K o ła  M is y jn e g o  w  Z b ą s z y n iu , k tó re  
o d b y ło  s ię  w  s a l i ś w ie tl ic y  K P W . w y b ra n o  
p rz e z  a k la m a c ję  je d n o g ło ś n ie  z a rz ą d  w  ty m  
s a m y m  s k ła d z ie  c o  ro k u  u b ie g łe g o  z  p . F rą c  
k o w ia k ie m  n a  c z e le .

—  B a l o f ic e r ó w  r e z e r w y . W  s o b o tę , d n ia  
1 2 b m  o d  g o d z in y  1 9 .3 0  o d b ę d z ie  s ię w  s a l!  
p . O le jn ic z a k o w e j w  Z b ą s z y n iu  w ie lk i b a !  
z o rg a n iz o w a n y p rz e z Z w ią z e k O f ic e ró w  r e ­
z e rw y . W s tę p  ty lk o  z a  z a p ro s z e n ia m i. P rz y ­
g ry w a ć b ę d z ie z e s p ó ł m u z y c z n y  K P W . p o d  
b a tu tą  p . J a n is z e w s k ie g o .

—  W a ln e z e b r a n ie . W  n ie d z ie lę , d n ia  
1 3  b m . o  g o d z . 1 5  o d b ę d z ie  s ię  ro c z n e  w a ln e  
z a b ra n ie Z w ią z k u W e te ra n ó w  b y łe j A rm ii  
P o ls k ie j w  F ra n c j i w  lo k a lu  h o te lu  „ In te r -  
n a t io n a l le "  w  Z b ą sz y n iu .

—  Z  U r z ę d u  S t a n u  C y w iln e g o . U r z ą d  
S ta n u  C y w iln e g o  n a  o b w ó d  w ie js k i w  Z b ą ­

s ó b  s p ó łk ę „ B o c z n ic a  P o r to w a ” n a  

s t ra tę o k o ło 1 1 .0 0 0 z ł . W  z w ią z k u  z  

ty m  a re s z to w a n o  c z te re c h  p ra c o w n i ­

k ó w  g ru d z ią d z k ie j e k s p e d y c j i to w a ­

ro w e j P K P .; B o ru c k ą , k tó ra  je s t c h o ­

r a , p rz e s łu c h a ł s ę d z ia  ś le d c z y .

—  R o c z n a  s t a t y s ty k a . W  U rz ę d z ie  S ta n u  
C y w iln e g o  n a  o b w ó d  g m in y  S trz e ln o -P ó łn o c  
n a  ro k 1 9 3 7 z a re js t ro w a n o : u ro d z e ń 1 0 7  
c h ło p c ó w  i 9 8 d z ie w c z ą t ; z g o n ó w  8 3 ; ś lu ­
b ó w  6 7 . E w id e n c ja ru c h u lu d n o ś c i w y k a ­
z u je , ż e p rz y b y ło  d o  g m in y  5 8 7  o s ó b , a  o p u ­

ś c i ło  g m in ę  6 8 .
—  K r a d z ie ż  s ło d y c z y . W  c z w a r te k  p rz y ­

je c h a ł d o  S trz e ln a  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  f i r ­
m y  K a ro l S ty lo , f a b ry k i c z e k o la d y  i c u k ró w  
w  B y d g o s z c z y . P o d ró ż u ją c y  o ra z  s z o fe r z a ­
n o c o w a li w  h o te lu  p . P ią tk o w sk ie g o , a  s a ­
m o c h ó d  u lo k o w a li w  g a ra ż u . N a  b y d g o s k ie  
s ło d y c z e  z n a le ź l i s ię  s z y b k o  a m a to rz y . R o z ­
b i to  d ro w i g a ra ż u  i s a m o c h o d u  i s k ra d z io n o  
c z e k o la d y  i c u k ry  o g ó ln e j w a r to ś c i 3 0 0 z ł .

walk o Zbąszyń
t r a k c y jn e  p rz e d s ta w ie n ie p o łą c z o n e  z  a -  

k a d e m ią . S ło w o  w s tę p n e w y g ło s i ł p re ­

z e s  S z o s ta k . P o d c z a s  a k a d e m ii p rz y g ry ­

w a ła p o ra ź p ie rw s z y z re o rg a n iz o w a n a  

o rk ie s tr a  K P W  p o d k ie ro w n ic tw e m  p .  

J a n is z e w s k i  e g o . P o  p rz e d s ta w ie n iu  p . t .  

„ P o w s ta n ie c W ie lk o p o ls k i ’ 4 i a k a d e m ii  

o d b y ła  s ię  z a b a w a  ta n e c z n a  n a  k tó re j ró ­

w n ie ż  p rz y g ry w a ł  z e s p ó ł  s a lo n o w y  o rk ie ­

s t ry  K P W .
U ro c z y s to ś ć z n a la z ła n ie s te ty b n a łe  

z ro z u m ie n ie w ś ró d  m ie js c o w e g o o b y w a ­

te ls tw a . P rz e d e  w s z y s tk im  s z ta n d a ró w  

n a d o m a c h b y ło  b a rd z o m a ło ; w ię k s z a  

c z ę ś ć o b y w a te l i w  o g ó le s w v c h  s z ta n d a ­

ró w  n ie  w y w ie s iła . R ó w n ie ż  i n a  a k a d e ­

m ię  p rz y b y ło  ty lk o  t r z e c h  z  b a rd z ie j z n a ­

n y c h  o b y w a te l i. T y lk o  s z a ra  m a s a  b ra ła  

u d z ia ł w  p o w s ta n iu  i o b c h o d z i  te r a ®  je g o  

ro c z n ic ę .

z n a jo m e g o  m ę ż c z y z n ę  p u ś c i l i s ię  z a  n im  

w  p o g o ń  i w k ró tc e p o te m  z d o ła l i p rz y ­

c h w y c ić g o  i o b e z w ła d n ić . T y m c z a s e m  

in ic ja to r n a p a d u  o s k . S z e c z y c k i u k ry w ­

s z y  s ię  w  p o b l is k ic h  k rz e w a c h  —  c z u w a ł .  

Z a u w a ż y w s z y  p o ra ż k ę w s p ó ln ik a z a c z ą ł  

n ie s p o s tr z e ż o n y p rz e z n ik o g o , w y c o fy ­

w a ć  s ię  w  k ie ru n k u  K ro to s z y n a . W ła d z e  

p o l ic y jn e , p rz y b y w sz y  n a  m ie js c e  z b ro d ­

n i , a re s z to w a ły  G lu rę . W  m a ry n a rc e ,  

k tó rą  m ia ł n a  s o b ie , z n a le z io n o  d o k u m e n  

ty S z e c z y c k ie g o i n a te j z a s a d z ie ró w ­

n ie ż a re s z to w a n o  g o w  K ro to s z y n ie . —  

G lu ra p o ż y c z y ł tę m a ry n a rk ę  c h a ra k te ­

ry z u ją c  s ię  n a  p o b o rc ę  p o d a tk o w e g o .

N a  ro z p ra w ie  w  d n iu  7  s ie rp n ia  u h .  

ro k u  o s k . G lu ra u d a w a ł u m y s ło w o  c h o ­

r e g o . R o z p ra w ę w ię c  o d ro c z o n o . P o  u -  

p ły w ie  ro k u  n a  p o w tó rn e j ro z p ra w ie  z a ­

c h o w a n ia  s w e g o  n ie  z m ie n i ł . D ru g i o s ­

k a rż o n y  s ta ra ł s ię w y k a z a ć s w o je a l ib i .

P o  p rz e s łu c h a n iu  2 0  ś w ia d k ó w  i p rz y ­

ję c iu  d o  w ia d o m o ś c i o rz e c z e n ia  p s y c h ia ­

t r ó w  i s ą d  s k a z a ł G lu rę  n a  7  la t w ię z ie n ia .  

S z e c z y c k ie g o  n a  5  la t w ię z ie n ia  o ra z  o b u  

n a u tr a tę p ra w  o b y w a te ls k ic h  n a  p rz e ­

c ią g  5  la t .

s z y n iu z a n o to w a ł w  ro k u 1 9 3 7 -m y m : u ro ­
d z e ń  1 4 4 , u d z ie lo n o  ś lu b ó w  6 7  o ra z  z a n o to ­
w a n o  z g o n ó w  r a z e m  8 3 ,

Wolsztyn

—  N a c z e ln ik  U r z ę d u  S k a r b o w e g o  p r z y j ­
m o w a ć b ę d z ie  in te r e s e n tó w  w  c e lu  u d z ie le ­
n ia im  in fo rm a c y j w  s p ra w a c h p o d a tk o ­
w y c h  w  ś ro d ę  d n ia  9  b m . w  Z a rz ą d z ie  G m in  
n y m  J a b ło n n a , w  c z w a r te k , d n ia  1 0 b m . w  
Z a rz ą d z ie m ie js k im  w  R a k o n ie w ic a c h , w  
w to re k , d n ia  1 5  b m . w  Z a rz ą d z ie  G m in n y m  
w  P rz e m ę c ie  o ra z  w  w to re k , d n ia  2 2  b m . w  
Z a rz ą d z ie  G m in n y m  K o p a n ie  a .

—  O s z a c o w a n ie n ie r u c h o m o ś ć . K o m o r ­
n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  W o ls z ty n ie  p rz y s tę ­
p u je  w  d n iu  2 4  b m . o  g o d z . 1 3  d o  o p is a n ia  
i o s z a c o w a n ia n ie ru c h o m o ś c i w  P rz e m ę c ie
w y k a z  n r . 2 2 1 , p rz y p a d a j* ą c e j w ie rz y c ie lc e  p .  
M a g d a le n ie  K ru k ó w n ie .

—  Z  z e b r a n ia  p o w s t a ń c ó w  W lk p . W  n ie ­
d z ie lę p rz y  l ic z n y m  u d z ia le o d b y ło  s ię z e ­
b ra n ie  c z ło n k ó w  K o ła  W o ls z ty ń s k ie g o  P o w ­
s ta ń c ó w  W lk p . N a p o rz ą d k u o b ra d b y ło  
u p o rz ą d k o w a n ie s p ra w  w e w n ę tr z n y c h to ­
w a rz y s tw a , c e le m  n a le ż y te g o  z d a n ia  w  d n .  
w a ln e g o z e b ra n ia , m a ją c e g o s ię o d b y ć w  
d n iu  1 3  b m . ja k o  k o n s o l id a c y jn e g o . P o  u z ­
g o d n ie n iu p o g lą d ó w  n a  p rz y s z ło ś ć s p ra w a  
k o n s o l id a c ji z e Z w . W e t. P o w s ta ń N a ró d ,  
p rz e d s ta w ia s ię z a d a w a la ją c o . W  o ż y w io ­
n e j i d łu g ie j d y s k u s ji p o ru s z o n o  ró ż n e g o  ro ­
d z a ju  b o lą c z k i.

Ostrów

—  Z  ż y c ia  s z a c h o w e g o  K P W . O g n is k o  Ł  
W  ś ro d ę , d n ia  2  b m . g o ś c i ła  S e k c ja  S z a c h o ­
w a K P W . m is tr z a s z a c h o w e g o  O k rę g u  K a ­
to w ic k ie g o K P W . T a rn o w s k ie G ó ry , k tó ry  
ro z e g ra ł s p o t tk a n ie n a 1 0 s z a c h o w n ic a c h . 
K P W . w y s tą p i ła  w  o s ła b io n y m  s k ła d z ie , b o  
b e z R u d o w ic z a i B u ja k a (o s ta tn i p rz e n ie ­
s io n y  s łu ż b o w o  d o  J a ro c in a ) . J a k  n a  s k ła d  
o d m ło d z o n e j S e k c j i K P W ., k tó ra  p o ra ź  p ie r ­
w s z y  w y s tę p u je  n a  z e w n ą tr z , u z y s k a n y  w y ­
n ik 1 5 :5 z a l ic z y ć m o ż n a d o z a d a w a ln ia ją * *  
c y c h , ty m  w ię c e j , ż e  K P W . T a rn o w s k ie  G ó ­
ry  s ta n o w iły  k la s ę d la s ie b ie , p rz e w y ż sz a ­
ją c m ie js c o w y c h te c h n ic z n ie , p o d k a ż d y m  
w z g lę d e m . J e d y n e  p u n k ty  d la  m ie js c o w y c h  
z d o b y l i p p . in ź . K a b ic z  2 , B ła s z c z y k  1 , S itk u  
1 i R o g a lk a  1 . Z a w o d y  o d b y w a ły  s ię  w  a t ­
m o s fe rz e s p o k o jn e j p rz y u d z ia le p o k a ź n e j  
i lo śc i k ib ic ó w . D a ls z e ro z g ry w k i s z a c h o w e  
S e k c j i K P W . I . o d b ę d ą s ię : w  ś ro d ę , d n ia  
9  lu te g o  o  g o d z . 1 9 .3 0  z O s tr . K lu b e m  S z a c h .  
(5 s z a c h o w n ic ) . W s z y s tk ie s p o tk a n ia m ie j­
s c o w e o d b ę d ą  s ię w  lo k a lu  ś w ie t l ic y  K P W .  
p rz y  d w o rc u .

Krotoszyn

~  S z k o ła  L e ś n a . Z  d n ie m  1  k w ie tn ia  z o ­
s ta n ie  o tw a r ta  w  K ro to s z y n ie  s z k o ła  le ś n a ,  
k tó ra  b ę d z ie  p rz y g o to w y w a ła  le ś n ik ó w  d o  
p ra c y  w  la s a c h  p a ń s tw o w y c h . S z k o ła  ta  z o -  
s ta je z o rg a n iz o w a n a p rz e z W ie lk o p o ls k ą  
I z b ę  R o ln ic z ą  i  b ę d z ie  n a ra z ie  p o m ie s z c z o n a  
w  z a b u d o w a n ia  b . s e m in a r iu m  n a u c z y c ie l ­
s k ie g o , a  z  c h w ilą  u tw o rz e n ia  l ic e u m  p e d a ­
g o g ic z n e g o z o s ta n ie p rz e n ie s io n a d o  b a ra ­
k u  w  P a rk u . K u rs  n a u k i b ę d z ie  t rw a ł  n ó ł to -  
r a  ro k u . D y re k to re m  s z k o ły  b ę d z ie  s ta r s z y  
a s y s te n t U n iw e rs y te tu  P o z n a ń s k ie g o  p . d r .  
in ź . A n to n i L in k e  z  P o z n a n ia .

SkoM

—  O b c h ó d  im ie n in  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e ­
c z y p o s p o li t e j , p rz y g o to w a n y  p rz e z m ie js c o ­
w ą s z k o łę  p o w s iz e c h n ą , o d b y ł s ię w  s a l i p .  
G lin k ie w ic z a . P o n ie w a ż b y ł to je d y n y  o b ­
c h ó d w  m ie ś c ie , s a la n ie m o g ła p o m ie ś c ić  
p rz y b y ły c h . P o ra n e k  p o p rz e d z o n y  n a b o ż e ń ­
s tw e m  w  k o ś c ie le , w y k a z a ł s ta r a n n e  p rz y g o ­
to w a n ie . i w ie lk ą  w a r to ś ć a r ty s ty c z n ą . P o  
z a g a je n iu  u c z e n ic y . p rz e m ó w ił u c z e ń  k i . V II  
p o d k re ś la ją c z a s łu g i P a n a P re z y d e n ta  w  
d z ie d z in ie p ra c y n a u k o w e j i w y n a la z k ó w .  
Z k o le i z a d e k la m o w a ła c h ó ro w o k l . Ib . a  
d z ie c i n a s tę p n e j k la sy  n rz e p la ta ły  d e k la m a ­
c je ś p ie w e m K la s a I I I  a w y g ło s i ła A ’u h o  
w a n ie . a  IT Ib  ż y c z e n ia . K la s y  V  a  i b , d a ­
ły d o b rz e p rz y g o to w a n y  o b ra z e k  s c e n ic z n y . 
B a rd z o  p ię k n a in s c e n iz a c ję  d a ły  k la s y  s z ó ­
s te . P o sz c z e g ó ln e  g ru p y  r e g io n a ln e  w  b a rw  
n y c h  s t ro ja c h  s k ła d a ły  ż y c z e n ia p rz e d p o r ­
t r e te m  P a n a  P re z y d e n ta , p o n is u ią c s ię n a ­
s tę p n ie  ta ń c e m . P rz e d  o c z y m a  w id z ó w  p rz e  
s u n ą ł s ię w ię c b a rw n y k o ro w ó d r e g io n ó w  
P o ls k j z t r o ja k ie m , p o lk ą , o b e rk ie m  i k ra ­
k o w ia k ie m . W s p ó ln y m  ś n le w e m  „ B o ż e  c o ś  
P o ls k ę ”  z a k o ń c z o n o  p o ra n e k .

G f f « : 0 /4 Z B O Ż O W I
Poraań, dnia 8 2. 1988 

W arnnkt: Handel hnrtownr. parytet Pornań, 

radunki wagonowe, dostawa bie«ą«a, m 100 k*.

Standarty; 1) Hto 712 ad. ?) denies 742 g/| 
8' owiea I 4R0 y/1. owiea U  450 pĄ

) 7 0 0 — 7 1 7  g /I .

CE  M Y 

tramakerfocod*nt»cyM

"38“ 65O b) 673-678

Pszenica  . t p. P. 26.00 26,50
tyto zdatne do przem iału 19.75 20,00
l^czm ień browarowy . a s v 20 65 21,00
Teczm ień 700 —  71? gf. 19,90 20,15
Jęczm ień . 673 678g/| 19 15 19.65
Jęczm ień  638— 650 gl 18.90 19,15
O w ie s 20.75 21 25

M standartowy 19 75 20.25

M ąkapsz.g.1 0-3C. proc. wye. 45,75 46,25
-  N I 0-50 M „ 42.75 43,25
w „ „ IA 0.65 „ „ 39,75 40.25
H „ „II 30-65 „ H

H „ HA 50.85  H
„ H HI 65.70 „ w

« ■ »

•■ e

35,25 35,75

M ęka żytu. gat. I 0-50 S M 29.25 30,25
M ąka żytnia  0-65

w  „ H 0-65 M S B

27,75 28.75

O t r ę b y p s z e n n e ,  g r a b ę M B 16,50 17,00

„ , ś r e d n ie ■ M 15,25 16.00

w t y ln ie  p r z e m ia łu  s t a n d n r t o w . •M a 13,25 14,75

Otręby ieczm ienoo M M 14,75 15,75

Groch Viktoria S I M 22.00 24,50

„ Folgera < M M 23,50 25.n0
Łubin żółty M M * 13,75 14.75

„ Niebieski 
Seradela

13,25 13,75

Rzepik zim oy • M W 54,— 55,00

Siem ię lniane 

W yka latowa  

deluezka

50.00 52.00

M ak niebieski — 91.- 93.00

Gorczyca
Rajgras aneielski ■ M B

32,00 34,00

M akuch lniany w taflach M * * 21,50 22,50

„ rzepakowy „ M M 18,25 19,25
s ło n e c z n . w  t a lk  4 2 - H o /o M M 20,75 21,75

Śrut Soja M * 24,00 25,00
Słom a pszenna luzem M M 5,30 5,55

„  „ prasowana S M M 5,80 6,05

„ żytnia luzem ■B M 5,65 5,90

„ żytnia prasowana S M * 6,40 6.65

„ owsiana luzem M * M t,70 5,95

h owsianua prasowana 6,20 6,45

O g ó ln y o b ró t 2 8 5 7 t o ń , w  t y m  p s z e n ic a  
2 9 0  to n , te n d e n c ja  le k k o  z n iż k o w a ; ż y to  8 5 S  
to n , te n d e n c ja  s ła b a , ję c z m ie ń  1 6 0 to n , te n ­
d e n c ja z n iż k o w a ; o w ie s 2 8 5 to n , te n d e n c ja  
s p o k o jn a ; p rz e tw o ry m ły n a r sk ie 4 8 2 to n ,  
te n d e n c ja  le k k o  z n iż k o w a ; n a s io n a  1 9 2 to n ,  
p a s te w n e  i in n e  5 9 0  t o n , t e n d e n c j a  s p o k o j ­
n a .
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P e tro w n a p o s p ie s z y ła d o  s ą s ie d ­
n ie j iz b y  i p o ro z k ła d a ła  ro z m a ite  s u k  
n ie  d a m s k ie , k tó re  d a ła  B a k u n in o w i 
d o  d y s p o z y c ji . B a k u n in  o  i le  m o ż n o ­
ś c i ja k  n a js z y b c ie j p rz e b ra ł  s ię  w  g ra ­
n a to w ą  s u k n ię  i le k k i ż a k ie c ik . P o ­
te m  P e tro w n a  w ło ż y ła m u  n a  g ło w ę  
p e ru k ę , n a s tę p n ie  k a p e lu s z , a  w  k o ń ­
c u  z a k ry ła m u tw a rz  w o a lk ą . G d y  
B a k u n in  s p o jrz a ł p o te m w lu s tro ,  
s a m  s ię z d u m ia ł s w o im  w y g lą d e m  i  

u ś m ie c h n ą ł s ię  z  z a d o w o le n ia .
—  N o , p o lic ja n c i m u s ie l ib y  m ie ć  

n ie w ie d z ie ć ja k ie  o c z y , ż e b y  m ię  p o ­
z n a li . M a m  ja k  n a jle p s z ą  n a d z ie ję , ż e  
u d a  m i s ię s z c z ę ś liw ie u c ie c z a  g ra ­

n ic ę .
T a k ż e  i P e tro w n a  s z y b k o  s ię  u b ra  

ła  i p o ś p ie sz y ła  d o  b iu ra  p o lic y jn e g o  
z  ż ą d a n ie m  w y d a n ia  je j p a s z p o r tu  d la  
d la  s ie b ie i s w e j to w a rz y s z k i .

U rz ę d n ik  z a p y ta ł ją o n a z w is k o  

je j to w a rz y s z k i, a  P e tro w n a  b e z n a ­
m y s łu  o d p o w ie d z ia ła : R o s a S a n d o r .

U rz ę d n ik  m ru k n ą ł c o ś , le c z  w re s z -  

c i d a ł je j p a s z p o r t , g d y  m u  p o d s u n ę ła  

p a rę  b a n k n o tó w .

Z a  p ó ł g o d z in y z a je c h a l i ju ż  n a  
d w o rz e c k o le jo w y  i k u p ili d w a  b ile ­
ty  d o  W a rs z a w y . P o te m  z a ś  p o s z l i d o  
p o c z e k a ln i i k a z a li s o b ie d a ć  h e rb a ­
tę . O s tro ż n ie  i b o ja ź liw ie  s p o jrz a ł B a  
k u n in  z p o d  w e lo n u . W s z ę d z ie  o b a ­
w ia ł s ię  s z p ie g ó w . J a k o ż  w  is to c ie  ta k  
b y ło , p rz e ś la d o w c a  b y ł n ie d a le k o .

P o  o d e jś c iu  W ło d z im ie rz a , w ie lk i  
k s ią ż ę  K o n s ta n ty  p o s ła ł p o  p e w n e g o  
u rz ę d n ik a  p o lic y jn e g o , o  k tó ry m  s ty >  
s z a ł , ż e n a le ż y  d o  n a jz d o ln ie js z y c h  i  
w z g lę d n ie n a jro z s ą d n ie js z y c h . B y ł to  
ó w  R u c z e w , k tó ry  s łu ż y ł je s z c z e  p o d  
A s z y n o w e m  i k tó re m u  A s z y n o w  z a ­
w d z ię c z a ł o d k ry c ie  f a łs z e rz y  b a n k n o ­
tó w . b d  te g o  c z a su  R u c z e w  w y b ił s ię  

n a  p ie rw sz e g o  d e te k ty w a  p o lic y jn e g o  
w  P e te r s b u rg u , a  g d y  s tra c o n o  A s z y -  
n o w a , m ó w io n o  o  n im  ja k o  o  je g o  n a ­

s tę p c y .  . . . .
J e g o  to  w ię c  z a w o ła ł  w ie lk i k s ią ż ę  

d o  s ie b ie  i p o le c ił m u  ś le d z ić  z a  n ih i-  
l is ta m i, p rz e d e w s z y s tk im z a ś p o ­

c h w y c ić  ż y w c e m  B a k u n in a .
—  J e ż e l i te g o  d o k o n a s z  —  p o w ie ­

d z ia ł k s ią ż ę —  m o ż e s z b y ć p e w n y m  

m e j -w d z ię c z n o ś c i. P o le c ę p a n a  je g o  
c e s a r s k ie j m o ś c i, a b y ś  m ó g ł o trz y m a ć  
o p ró ż n io n e p o A s z y n o w ie m ie js c e .  
S p o d z ie w a m  s ię , ż e  b ę d z ie s z  p a n  w ie r ­
n ie j s łu ż y ł s w e m u  c e sa rz o w i, ja k  p a ń  

s k i p o p rz e d n ik .
R u c z e w  s k ło n ił s ię  d o  s a m e j z ie m i.
—  N ie z n a m  ja  w ła sn y c h  in te re ­

s ó w  —  r z e k ł —  w s z y s tk o  c o  ro b ię ,  

c z y n ię  d la  d o m u  R o m a n o w ó w .
—  D o b rz e , a te r a z k a ż p rz e d e  

w s z y s tk im  w s z y s tk ie  d w o rc e  k o le jo w e  
o b s ta w ić s z p ie g a m i. W  k a ż d y m  r a z ie  

b o w ie m  z e c h c ą n ih il iś c i p o n ie u d a -  
ły m  g łó w n y m  s w o im  p la n ie , b o  n ie  
ty lk o  s a m e g o  c e s a rz a  m ie li  o n i z a m ia r  
z a m o rd o w a ć , le c z ta k ż e  w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w ’ c e s a r s k ie g o  d o m u  i w y w ie ­

s ić r e w o lu c y jn y s z ta n d a r , u c ie k n ą ć  
p rz e d  k a rz ą c ą  s p ra w ie d l iw o ś c ią . Z a ­
te m n a jb a rd z ie j t r z e b a p iln o w a ć  
d w o rc ó w  w  te n  s p o s ó b  z a c ią g n ie s ię  
s ie ć , w  k tó rą  m u s i s ię  ic h  p o ła p a ć .

R u c z e w  p rz y rz e k ł d o ło ż y ć w s z e l­
k ic h s ta ra ń  i g o r l iw o ś c i i p o w ró c i ł 
s z y b k o  d o  g m a c h u  p o lic y jn e g o , g d z ie  
w y d a ł s to s o w n e ro z k a z y i ro z e s ła ł  
k ilk u s e t s z p ie g ó w . P ra w ie  k a ż d ą  p o ­
d e jrz a n ą  ro d z in ę  s tr z e ż o n o , ro b io n o  
r e w iz je d o m o w e , k tó re je d n a k  n ie  
p rz y n io s ło  ż a d n e g o s k u tk u .

N ie s c h w y ta n o ż a d n e g o , n ih i lis tę  

ty lk o  je d e n B o ja n o w s k i c ie rp ia ł w  
p e tro p a w ło w s k ie j tw ie rd z y . N a  d w o r ­
c a c h  ta jn a  p o lic ja  c ią g le .b y ła  c z y n n ą . 
W  ro z m a ity c h  p rz e b ra n ia c h  s tr z e g ła  

i p iln o w a ła k a ż d e g o  p a s a ż e ra , w s ia ­
d a ją c e g o  d o  w a g o n u . R u c z e w  s a m  

b ie g a ł o d  je d n e g o  d w o rc a  d o  d ru g ie -  

I g o  i s w e m  s o k o łe m  o k ie m  b a d a ł p o ­
d ró ż n y c h . O b ra z  B a k u n in a  n o s i ł n ie -  

ty lk o  w  s w e j k s ią ż e c z c e , le c z  ta k ż e  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  g ło w ie ; w ie d z ia ł  

d o s k o n a le , ja k  w y g lą d a  w ó d z  n ih il i-  
s tó w , ż e  n ie  m ó g ł s ię  p o m y lić  i b y ł  p e ­
w n y m , ż e g d y b y  z o b a c z y ł B a k u n in a ,  
p o z n a łb y  g o  n a ty c h m ia s t .

A  p rz y p a d e k  c h c ia ł , ż e  R u c z e w  u -  
s ia d ł a k u ra tn ie  p rz y  s to l ik u  o b o k  P e -  
t ro w n y  i je j z a w e lo w a n e j to w a rz y s z ­
k i . W  p o c z e k a ln i b y ło  w ie le  lu d z i , 
le c z k a ż d e g o  b y łb y  u w a ż a ł z a  p o d e j­
r z a n e g o  ty lk o  n ie te  k o b ie ty , k tó re  
ta k s p o k o jn ie s ie d z ia ły  p rz y  h e rb a ­
c ie i c ic h o  z e  s o b ą  s z e p ta ły .

W te m  z a b rz m ia ł  d z w o n e k  z w ia s tu ­
ją c y  o d ja z d  p o c ią g u . O b ie  k o b ie ty  p o ­

w s ta ły , a  g ra n a to w o  u b ra n a  n a c h y li­
ła  s ię , a b y  p o d n ie ś ć k u fe re k . A g e n t 
z w ró c ił n a  n ią  o c z y i s p o s tr z e g ł , ż e  

k u fe re k p o d n io s ła z ła tw o ś c ią i to  

tytyka titecacka
przyjęła „Rękopis znaleziony w Saragosie1* 

Jana Potockiego w sposób wręcz entuzja­

styczny:

ALEKSANDER BRUECKNER („Jana 

Potockiego prace i zasługi naukowe**) na­

zywa autora „pierwszym naszym powieścio- 

pisarzem**.

HENRYK UŁASZYN („O Janie Potoc­

kim i literaturze Kaukazu**) ocenia „Ręko­

pis** jako niezmiernie szczęśliwą próbę po­

wieści wschodniej.

WIKTOR GOMULICKI nazwał tę po­

wieść bez wahania arcydziełem.

JAN LORENTOWICZ sądzi zaś, że nie­

wątpliwie stanie się „Rękopis** jedną z naj­

popularniejszych naszych opowieści.

O niezwykłej postaci autora
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naplsxemy pokrótce w dniu Jutrzejszym 
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w y d a ło  m u  s ię  p o d e jrz a n e m , b o  k u fe ­
r e k  b y ł d o ś ć d u ż y  i ty lk o  m ę ż c z y z n a  
ta k  ła tw o  m ó g ł g o  p o d n ie ś ć  d o  g ó ry .

S z y b k o  w s ta ł o d  s to lik a  i p o s p ie ­
s z y ł z a o b ie m a k o b ie ta m i n a  p e ro n . 
P o c ią g  ju ż z a je c h a ł , a  p a s a ż e ro w ie  
w s ia d a li d o p o c ią g ó w . T a k ż e i o b ie  
k o b ie ty w ła ś n ie c h c ia ły  w s ią ś ć . R u ­
c z e w  n ie  s p u sz c z a ł z  n ic h  o k a .

—  T o  m ę ż c z y z n a  —  r z e k ł d o  s ie ­
b ie —  m o g łe m  s ię  o m y lić . J a k ie m i  
k ro k a m i e la s ty c z n e m i id z ie , z u p e łn ie  
ja k  m ę ż c z y z n a . M o ż e to  B a k u n in  w  
p rz e b ra n iu k o b ie c e m  c h c e u c ie c z a ­
g ra n ic ę , a  to  b y ło b y  d o s k o n a łe .

Z w o ln a  z b liż y ł s ię d o w a g o n u . 
L e c z B a k u n in  z a u w a ż y ł ju ż , ż e je s t  
ś le d z o n y m . Z n a ł o s o b iś c ie  R u c z e w a i  
n a ty c h m ia s t w p a d ło m u  w  o k o , ż e  
n a jle p s z y  a g e n t p o lic y jn y b a w i n a  
d w o rc u , a  c z e g o  tu  s z u k a , c o  d o  te g o ,  

to  ta k ż e  n ie  m ia ł w ą tp liw o śc i .
—  M n ie  s z u k a  —  r z e k ł  w  d u c h u  —  

le c z  n ie  z n a jd z ie  m n ie .
S z y b k o w s ia d ł d o p rz e d z ia łu i  

p rz y c ią g n ą ł P e tro w n ę  a  z a m k n ą w s z y  
z a s o b ą d rz w ic z k i w a g o n u , p rz y ­
c ią g n ą ł d o  s ie b ie  g a rb a tą  d z ie w c z y n ę  

i s z e p n ą ł:
—  T e ra z  n a le ż y  d z ia ła ć , P e tro w n o .  

P o z n a n o  m ię , p rz e d w a g o n e m  s to i  
n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y a g e n t , w id z ia ­

łe m  to  z  je g o  o c z u , ż e  d o m y ś la  s ię  w e  
m n ie  B a k u n in a . S ia d a j p a n i  p rz y  ty c h  
d rz w ia c h  i t r z y m a j je  s i ln ie , ta k  d łu ­

g o , ja k  d łu g o  c i s i ły  p o z w o lą , ż e b y  
n ik t n ie  m ó g ł s ię  d o s ta ć  d o  w a g o n u ,  
a  ja  ty m c z a s e m  p o b ie g n ę  w  d ru g i k o ­

n ie c  w a g o n u .

T a m  s to i d ru g i p o c ią g , k tó ry  w p ra  
w d z ie  n ie  o d c h o d z i d o  W a rs z a w y , a le  
z a to  p rę d z e j o d c h o d z i ja k  te n , i d o  
te g o  p o c ią g u  b ę d ę  s ię  s ta ra ł d o s ta ć  i  
p o ja d ę  g d z ie  o n  m n ie  p o w ie z ie . P rz y ­
n a jm n ie j n a  c h w ilę z n ik n ę  z  o c z u  a -  
g e n ta .

R u c z e w  ty m c z a se m , n ie  o d w ra c a ł  
o k a  o d d rz w i, z a k tó re m i z n ik ł B a ­
k u n in  P o te m  z b liż y ł  s ię  d o  n ic h  c o ra z  
b t^ d z ie j , a ż  s ta n ą ł tu ż  p rz e d  n ie m i.

W  te n  s p o s ó b  z b liż a  s ię  p a ją k  d o  
m u c h y , k tó rą  c h c e  o p le ść  p a ję c z y n ą .

S e rc e  d rż a ło  m u  z  r a d o ś c i , ż e  w re ­
s z c ie  d o s ta n ie  w  s w e  r ę c e  c z ło w ie k a , 
k tó re g o  o d  ty lu  la t n a p ró ż n o  p o s z u ­
k iw a n o  w  c a łe j R o s ji i n a k tó re g o  
g ło w ę  r a o łż o n o  w y s o k ą  n a g ro d ę .

W y c ią g n ą ł z k ie s z e n i ś w is ta w k ę i  
g w iz n ą ł. N a ty c h m ia s t s ta n ę ło  w o k o ło  
n ie g o  z d z ie s ię c iu  m o ż e  s i ln y c h  lu d z i , 
w s z y s c y  s z p ie d z y . R u c z e w  p o c h w y c ił  

z a  k la m k ę  o d  d rz w i i p o c ią g n ą ł, a to li  
z  z e w n ą trz  t r z y m a ł je  k to ś s i ln ie .

—  O tw o rz y ć —  z a w o ła ł R u c z e w  
w ś c ie k ły m  g ło s e m , s iz a rp ią c d rz w i z  
c a łe j s i ły . W te m  o  m a ło , ż e n ie  p rz e ­
w ró c ił s ię , b o  n a g le d rz w i z u p e łn ie  
le k k o  s ię  o tw o rz y ły . J a k  ty g ry s  w s k o ­
c z y ł d o  o tw a r te g o  p rz e d z ia łu . O k rz y k  
w y rw a ł s ię  z  je g o  p ie rs i , g d y  n ig d z ie  
n ie s p o s tr z e g ł B a k u n in a . W  je d n y m  
k ą c ie  s ie d z ia ła  P e tro w n a , z ło ż y ła  r ę ­
c e  i p rz y m k n ę ła  o c z y . W y g lą d a ła  ta k  
n ie w in n ie , ja k  ty lk o  b y ć  m o ż e . R u ­
c z e w  d rż ą c  z  w ś c ie k ło śc i s ta n ą ł  p rz e d  
n ią .

—  N ie w id z ia ła  p a n i d ru g ie j p a n i ,  
k tó ra r a z e m  z p a n ią  w s ia d ła  d o  w a ­
g o n u ?

P e tro w n a o tw o rz y ła  o c z y i s p o j­
r z a ła  n a  n ie g o .

—  C z y  w id z ia ła m  ja k ą  d a m ę  —  o d  
r z e k ła  —  m ó j B o ż e , c z y ż  to  je d n ą  w i­
d z ia ła m  n a  p e ro n ie , ja k  o n a  w y g lą ­
d a ła ?

—  G ra n a to w a  s u k n ia , ' k a p e lu s z z  
b ła w a tk a m i i m ia ła  ja s n o  - n ie b ie s k ą  
v 'o a lk ę , w y s o k a , n a w e t ja k  n a  k o b ie ­
tę  z a  w y so k a .

—  Ż a d n e j ta k ie j n ie  w id z ia ła m .
—  N ie w id z ia ła  p a n i —  z a w o ła ł  

B u c z e w  —  m y ś lis z  p a n i , ż e  m n ie  p a n i  
o s z u k a s z , p rz e c ie ż  w id z ia łe m  n a  w ła ­
s n e  o c z y  ja k  r a z e m  z  p a n ią  w s ia d a ła  
d o  te g o  w a g o n u .

P e w n ie s c h o w a ła s ię p o d ła w k ą ,  
c h ło p c y  p rz e sz u k a jc ie  c a ły  w a g o n .

D z ik a  z g ra ja  w ta rg n ę ła  d o  w a g o ­
n u , w y p c h n ię to  z  n ie g o  P e tro w n ę  i p o  
c z ę t.o  s z u k a ć ta k  z a c ie k le , ż e n a w e t  

p o d u s z k i p o w y ry w a n o  z  s ie d z e ń  m y ­
ś lą c , ż e  m o ż e  B a k u n in  g d z ie ś  d o  ś ro d ­
k a  s ię  s c h o w a ł . R u c z e w  t r z ą s ł s ię z  
w ś c ie k ło ś c i .

—  U c ie k ł —  m ru c z a ł —  w ię c u -  
c ie k ł. L e c z  w  ja k i s p o s ó b  to  z ro b ił —  
p y ta ł s ię  s a m  s ie b ie  —  w  ja k i s p o s ó b  
m ó g ł u c ie c ? N ie m o ż e b y ć  in a c z e j,  

ty lk o  tą  s tro n ą  w a g o n u  w s ia d ł , a  d ru ­
g ą z a ra z w y s ia d ł , w id o c z n ie m u s ia ł  
s p o s tr z e d z , ż e  g o  ś le d z ę , a lb o  te ż  z n a ł  

m ię z w id z e n ia . L e c z ,ż e n ie  w id z ia ­
łe m  te g o , to  m ię  d z iw i, p rz e c ie ż c ią ­
g le ty lk o  te n  je d e n  w a g o n  m ia łe m  n a  

o k u . T e ra z  m u s ia ł s ię  ju ż  o d d a lić z  

p e ro n u  i p o w ró c ić  d o  m ia s ta .
Z rę c z n y  p o lic ja n t n a  je d n ą  r z e c z  

ty lk o  n ie z w ró c ił u w a g i, ż e z a  ty m  
p o c ią g ie m  s ta ł d ru g i , k tó ry p rz e d  
c h w ilą  o d je c h a ł i n ie  p rz y s z ło  m u  n a  
m y ś l, ż e B a k u n in  m ó g ł ta m ty m  o d je ­
c h a ć , p rz e to  b y ł p rz e k o n a n y m ,  ż e  n a ­
c z e ln ik s p isk o w c ó w  z n a jd u je s ię je ­

s z c z e w  P e ie r sb u rg u . ‘N a ty c h m ia s t  
w ię c  ro z e s ła ł a g e n tó w  p o  c a ły m  m ie ­
ś c ie . C h ę tn ie  b y łb y  a re s z to w a ł P e ­
t ro w n ę , b ra k ło  m u  je d n a k  d o  te g o  

c h o ć b y p o w ie rz c h o w n e g o  d o w o d u .

W n e t p rz e k o n a ł s ię b ie d n y  R u ­
c z e w , ż e  B a k u n in a  n ie  m a  ju ż  w  P e ­
te r sb u rg u . P o n ie w a ż je d n a k  p rz e k o ­
n a ł s ię , ż e  B a k u n in  c h c ia ł  u c ie k a ć  d o  
N ie m ie c , g d y ż w s ia d ł d o  w a rs z a w ­
s k ie j k o le i, n ie  m ia ł n ic le p s z e g o  d o  
u c z y ii ie iH e ,, ja k  s a m e m u  n a ty c h m ia s t  
ta m  p o je c h a ć . T y m  r a z e m  je d n a k  p o ­
s ta n o w ił b y ć  o s tro ż n ie js z y m ; p o n ie ­

w a ż  w ie d z ia ł ju ż , ż e  B a k u n in  g o  z n a ,  
p rz e to p rz e b ra ł s ię  z a  f r a n c u s k ie g o  

p o ru c z n ik a , a  z n a ją c  d o s k o n a le  ję z y k  
f r a n c u s k i n ie  p o trz e b o w a ł o b w ia ć  s ię  
p o z n a n ia i ta k  n a ty c h m ia s t u d a ł s ię  
d o  H a m b u rg a . S ta n ą ł ta m  w  je d n y m  

z  le p s z y c h  h o te li i n a ty c h m ia s t ro z p o  
c z ą ł p o s z u k iw a n ia .

B a k u n in  z a ś is to tn ie  b y ł w  H a m ­
b u rg u , g d y ż n ie  z m ie n ił s w e g o  p o ­

p rz e d n ie g o  p la n u , a ty lk o  n a ło ż y ł 
t ro c h ę  d ro g i , w s k u te k  n ie p rz y jm n e g o  
s p o tk a n ia  z R u c z e w e m n a p e te r s -  
b u rg s k im  d w o rc u .  P rz y b w s z y  d o  H a m  

b u rg a  s ta n ą ł w  je d n y m  z  m n ie js z y c h  
h o te li  w  p o rc ie . W p ra w d z ie  z a ra z  o d ­
c h o d z i ł p a ro w ie c d o  A n g lii , je d n a k  
o b a w ia ją c  s ię je s z c z e n a ń  w s ia d a ć ,  
p o s ta n o w ił n a jp rz ó d  ło d z ią  p o je c h a ć  
n a  w y s p ę  H e lg o la n d , z a b a w ić ta m  
k ilk a  d n i , z m ie n ić p rz e b ra n ie , a  p o ­
te m  d o p ie ro  w s ią ś ć n a  ja k i p rz e je ż ­
d ż a ją c y s ta te k  a n g ie ls k i , ja d ą c y  d o  
L o n d y n u .

Im  d łu ż e j m y ś la ł n a d  ty m  p la n e m ,  
ty m  le p ie j m u  s ię  o n  p o d o b a ł, n a le ż a ­
ło  ty lk o  z n a le ź ć  ż e g la rz a , k tó ry b y  s ię  
p o d ją ł p rz e w ie ź ć  g o  ło d z ią  n a  H e lg o ­
la n d , c o  n ie  b y ło  r z e c z ą  z u p e łn ie  b e z ­
p ie c z n ą . W  p o rc ie  s ta ło  w p ra w d z ie  
b a rd z o  w ie lu ż e g la rz y , je d n a k n ie  
c h c  a ł d o  n ic h  p rz y s tę p y w a ć , s z u k a ­
ją c  ta k ie g o , k tó ry b y  s a m  s ta ł i w re ­
s z c ie  z n a la z ł . P o d s z e d ł d o  n ie g o  i ś c i­
s n ą w sz y  s w ó j g ło s , a b y  n a ś la d o w a ć  

g ło s d a m s k i, r z e k ł:

—  C z y  m ia łb y ś  o c h o tę  ż e g la rz u  z a ­

ro b ić  t ro c h ę  p ie n ię d z y ?
—  D la c z e g o  n ie m ia ł b y m  c h c ie ć  

—  o d rz e k ł ż e g la rz  —  je ż e li ty lk o  z a  
to  n ie b ę d ę p o trz e b o w a ł n ic z łe g o  
z ro b ić .

—  T o  n ie  —  o d rz e k ła  d a m a  w  g ra ­
n a to w y m  u b ra n iu , le c z  m u s ic ie  m ie ć  
o d w a g ę .

—  O d w a g ę  m a m , je ż e li ty lk o  o  to  

c h o d z i.
—  A  m ie lib y ś c ie o d w a g ę w ś ró d  

b u rz y  z a w ie ź ć  m ię  w  d ó ł E lb y , a  p o ­
te m  m o rz e m  p ó łn o c n e m n a H e lg o ­

la n d ?
—  O h o , je ż e l i  o  n ic  w ię c e j n ie  c h o ­

d z i, m o ż e m y  n a ty c h m ia s t je c h a ć .
—  A  i le  ż ą d a c ie  z a  to ?
Ż e g la rz z a m y ś li ł s ię i p o s k ro b a ł  

z a u c h e m .  •

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Czwartek
KMan riynsko-irate'.
Środa 9 Apolonii P.

Czwartek 10 Scholastyki

meteorologicznyKalendarzykWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Ś ro d a , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o sfe ­

ry c z n e ś re d n ie 7 6 8 m m . T e m p e ra tu ra p o ­
w ie trza w  u b ie g łe j d o b ie n a jw y ż sz a - j-4 s t. 
C ., n a jn iż sz a — 3 s t. C .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie w  d n iu  d z is ie jsz y m  
w y n o s i 2 6 4 c m . T e m p e ra tu ra w o d y 4 -2 s t  
C .

W sc h ó d s ło ń c a w  d n iu 1 0 b m . o g o d z . 
7 ,6 1 , z a c h ó d o g o d z . 1 6 ,3 8 . W sc h ó d k s ię ż y c a  
o g o d z . 1 2 ,1 1 ; z a c h ó d  o g o d z . 3 ,5 1 .

Nocne dyżury aptek
Śródmieście: a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t. im . d r. M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n ą S t R y n e k  
3 7 ; a p t p rz y G ro b li, W  G a rb a ry 4 1 .

—  Je ży c e : A p t p o d G w ia zd ą , u l. K ra  
sz ew sk ie g o 1 2 . Ł a za rz : A p t. św . Ł a z a rz a , 
u l. S tru sia  9 Wilda: A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r  
n a W ild a 6 1 . D ę b ie c : A p t. p rz y u l D ę b iń  
1 2 . Główna: A p t. p rz y K rz y ż u , u l G łó w n a  
sk ie j 6 . S o ł  a c z : A p t p rz y u l M a z o w ie c k ie j 
1 9 . Starołęka: Apt. m ie jsc o w ą

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d zy m ia sto ­

w a _  0 0 . In fo rm a c ja  te l. —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  —  Ja n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o rte r , św . M a rc in  5 7 .

2 miasta
— O Wiśle i tradycji starożytne] o tej 

rzece ( iz p rz e ź ro c za m i). N a  p o w y ż sz y te m a t 
w  ra m a c h  P o w sz e c h n y c h  W y k ła d ó w  U n iw e r  
sy te tu P o z n a ń sk ie g o d z iś o g o d z . 2 0 w  sa li  
1 7 -te j C e lle g iu m  M in u s m ó w ić b ę d z ie p ro f. 
M ik o ła j R u d n ic k i.

— Poeci w Romie. W n ie d z ie lę , d n ia 1 3 . 
b m . o g o d z . 1 8 -te j w y stą p ią w  k lu b ie „ R o ­
m a ” p rz y  u licy  P o d g ó rn e j 1 0 -a m ło d z i p o e ­
c i Jó z e f B a ran o w sk i i L e o n a rd T u rk o w sk i, 
o ra z sa ty ry k u k ry w a jąc y s ię p o d p se u d o ­
n im e m  „ O sa” . W  p ro g ra m ie p rz e w id y w a n e  
są u tw o ry liry c z n e o ra z sa ty ra . K o n fe ren -  
s je ro w a ć b ę d z ie J . F . P łó c ie n n ik . W stę p  
w o ln y .

Z życia organlzacyj
— Ze Związku Powstańców Wielkopol­

skich. K o ło M a cie rz y s te Z w ią z k u P  o  w sta ń  - 
c ó w  W ie lk o p o lsk ic h o d b y ło sw e w a ln e z e ­
b ra n ie w  sa li C e c h o w e j D o m u R z e m ie ś ln i­
c z e g o . N a p rz e w o d n ic zą c eg o z e b ra n ia w y ­
b ra n o  b . p re z e sa  O k r. P o z n a ń sk ie g o , d r W ło  
d z im ierz a L e w a n d o w sk ie g o . P o z ło że n iu  
sp ra w o z d a ń p rz e z p re z e sa Ł y sia k a , sek r. 
K w in e c k ie g o i sk a rb n ik a P a e tz o ld a , u d z ie ­
lo n o  z a rz ą d o w i a b so lu to riu m  i p o w z ię to  je d ­
n o m y śln e u c h w a ły , c o d o  z m ia n y  n a z w y  K o  
&  n a  K o ło  „ im . p p łk . Ig n a c e g o  M ie lży ń sk ie -  
£ ” . N a  fu n d u sz  b u d o w y  p o m n ik a P o w sta ń  

W ie lk o p o lsk ie g o o p o d a tk o w a n o s ię w 
W  k w o c ie 1 ,0 0 z ł o d c z ło n k a . D o z a rz ąd u  
w y b ra n o  n a s t. p o w sta ń c ó w : Ł y sia k Ig n a c y , 
p re z es , Ź u rk ie w ic z A le k sa n d e r, w ic e p rez e s,  
M a g d z ia rek M a k sy m ilia n , se k re ta rz , P a e -  
tz o ld W in c e n ty , sk a rb n ik . P o o b ra d a c h  
p o w st. d r. L e w a n d o w sk i so lw o w a ł z e b ra n ie , 
ż y c z ą c n o w o w y b ra n e m u z a rz ąd o w i d a lsz e j 
o w o c n e j p ra c y n a d  ro z w o je m  K o ła i sk o n ­
so lid o w a n ia Z w ią z k u  P o w sta ń c z eg o .

W  sa li D o m u R z e m ie ś ln ic z eg o  o d b y ło  s ię  
U ro c z y s te z e b ra n ie  p o łą c z o n y c h  K ó ł W iłd e c-  
k ic h Z w ią zk u P o ^ ta ń c ó iw  W lk p . Z e b ra n ie  
z a g a ił p o w itan ie m  o b e c n y c h  k o m . g ł. Z w ią z  
k u  k p t. re z , S . M a y , p o c z y m  w y b ra n o  p re ­
z y d iu m  w  n a s t. sk ła d z ie : p rz e w o d n ic z ą c y  
m jr. s . s . A . K u ro w sk i, p re z e s O k rę g ii P o z ­
n a ń sk ie g o . P o o d c z y ta n iu i p rz y ję c iu p ro ­
to k ó łó w  z o s ta tn ic h w a ln y c h z e b ra ń  b K ó ł 
W ild e c k ic h T o w . P o w st. W lk p . z r . 1 9 1 8 /1 9  
i Z w ią z k u W e t. P o w sta ń  N a ro d o w y c h R . P -  
1 9 1 4 /1 9 o g ło s ił p re z e s O k rę g u P o z n a ń sk ie g o  
Z w . P o w sta ń c ó w  W lk p . p . m jr. s . s , K u ro w ­
sk i, ż e o d te j c h w ili is tn ie ją n a te re n ie  
d z ie ln ic y  W ild e c k ie j ty lk o  je d n o K o ło P o w ­
s ta ń c ó w  W lk p , lic zą c e 4 7 0 c z ło n k ó w . N a ­
s tę p n ie o g ło s ił p . p rz e w o d n ic z ą c y , iż w ła d z ę  
n a d K o łe m  o b e jm ie o d tą d u z g o d n io n y z a ­
rz ą d w  n a s t. sk ła d z ie : p re z e s k p t. re z . S t. 
S z a fra ń sk i, w ic e p re z e s p p o r. re z . F r. Ś w i-  
g o ń , se k re ta rz p o w st. S t. H a n d sc h u h i in n i. 
Z a tw ie rd z o n o ró w n ie ż d e le g a tó w  n a z ja z d  
o k rę g o w y i z w ią z k o w y . —  W re sz c ie u c h w a ­
lo n o b u d ż e t K o ła n a ro k 1 9 3 8 , z a m y k a ją c y  
s ię w  p rz y c h o d a c h i ro z c h o d a c h su m ą z ło ­
ty c h 2 .4 7 5 ,— . P o z a ła tw ie n iu ty c h sp ra w  
p rz e w o d n ic zą c y  p . m jr. K u ro w sk i z d a ł d a l­
sz e p rz e w o d n ic tw o w  rę c e p re z e sa K o ła p . 
k p t. S z a fra ń sk ie g o , k tó ry  w y g ło s ił u z g o d n io  
n y  w  z a rz ą d z ie p ro g ra m  p ra c y  K o ła n a  ro k  
1 9 3 8 . N a stę p n ie u c h w a lo n o  9  ró ż n y ch  w n io ­
sk ó w , k tó re K o ło  p rz e d ło ż y  w ła d z o m  Z w ią z ­
k u d o ro z p a trz e n ia i z re a liz o w a n ia . U c h w a ­
lo n o  ró w n ie ż w y sła ć a d re sy  h o łd o w n ic z e d o  
k s . K a rd y n a ła P ry m a sa , p . W o je w o d y P o z ­
n a ń sk ie g o , D o w ó d c y O k rę g u K o rp u su n r. 7  
i d o p . P re z y d e n ta M ia s ta P o z n a n ia , O d ­
śp ie w a n ie m  „ R o ty ” z a k o ń c z o n o p o d n io słe  
z e b ra n ie , k tó re g o p rz e b ie g b y ł p o w a ż n y 1  
h a rm o n ijn y .

Poznań, 9. 2.
S p ra w a a k a d e m iz a c ji p o z n a ń sk ie j 

W y ż sze j S z k o ły  H a n d lo w e j je s t n ie ­
w ą tp liw ie  z a g a d n ie n iem  p ie rw sz o rz ę ­
d n e j w a g i. P rz y p o m n ijm y so b ie p o ­
k ró tc e p rz eb ie g  s ta ra ń  o  z a ła tw ien ie  
te j sp ra w y w  c ią g u  la t o s ta tn ich .

Ja k w iad o m o , n o w a u s ta w a o  
sz k o ła c h a k a d e m ic k ic h z ro k u 1 9 3 3  
n ie z a licz y ła p o z n ań sk ie j W . S . H ., 
n a ró w n i z re sz tą z W . S . H . Z . 
w e L w o w ie i W . S . H . w  K ra k o w ie , 
d o sz k ó ł a k a d e m ic k ic h p ry w atn y ch .  
W ó w c za s to W ła d ze U c z eln i i Iz b y  
P rz em y sło w o  - H a n d lo w e  o ra z  w sz y s t 

k ie  o rg a n iz a c je  p rz y  W . S . H . p o d ję ły  
e n e rg ic z n e s ta ra n ia o p rz y z n a n ie  
p ra w  a k a d e m ick ic h . R ó w n o c z eśn ie  
w p ro w a d z e n ie fa k u lta ty w n eg o , 4 -g o  
ro k u s tu d ió w  p o s ta w iło u c ze ln ię p o -
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Seanse 4,45 - 6,45 • 8,45

Od Jutra Czwartku 10 bm,

PIEŚH JEJ MATKI
Reżyserii DETLEFA S1ERCKA 

De Iś w  środę poraź ostatni - wielki film szpiegowski „Tajny Plan R 8a<
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Wojewoda Naruszewskfi w terenie
W  d n iu 8 b m . w  g o d z in a c h  ra n ­

n y c h u d a ł s ię , p . w o je w o d a  M a ru -  
isz e w sk i w to w a rz y s tw ie n a c z . w y ­
d z ia łu ro ln ic tw a p . S trz esz ew sk ieg o  

d o p o w ia tu g n ie źn ie ń sk ie g o , g d z ie  
z w ie d z ił w ra z z s ta ro s tę , g n ie źn ie ń ­

sk im  i se k re ta rz e m  w y d z ia łu  p o w ia ­
to w e g o g o sp o d a rs tw a d o tk n ię te n ie ­
u ro d z a je m  w  g m in a ch  V V itk o w o  i P o ­
w id z , o ra z  o d b y ł w  u rz ę d z ie g m in n y m  
w  W itk o w ie k o n fe re n c ję  z p rz e w o d -  

n ic z ę c y m m ie jsc o w eg o  K ó łk a  R o ln i­
c z e g o . N a stę p n ie w  G n ieź n ie  p . W o -

Przez solMomtót do polepszeniu bytu
Z życia czeladzi rymarsko-siodlarsklej w Poznaniu

C z e lad ź ry m a rsk o  - s io d la rsk a , p rz e d d a jn e  d o sz ły d o  p rz ek o n a n ia , ż e w  P o l-  
ro k ie m z o rg an iz o w a n a w  Z w ią zk u  R o ­
b o tn ik ó w  i R z e m ie śln ik ó w  Z Z P ., w y k a ­
z u je d u ż ą ż y w o tn o ść , c o p rz y cz y n ia s ię  
d o  u n o rm o w a n ia  w a ru n k ó w  p ra c y  i p ła ­
c y w  ty m  z a w o d z ie . N p . w  s ty c zn iu b r.  
p rz ep ro w a d ziła z w y c ię sk i s tra jk  o k u p a ­
c y jn y  w  f irm ie  P lu c iń sk i (o  c z y m  ju ż  in ­
fo rm o w a liśm y n a szy c h c z y te ln ik ó w ) i 
z m u siła ty m  p rz ed s ię b io rc ę  d o  z a w a rc ia  
u m o w y z b io ro w e j z p rz e d sta w ic ie lam i  

Z w iąz k u .

Z a z n a c z y ć n a le ży , ż e je st to  p ie rw sz a  
u m o w a z b io ro w a d la  c z e la d z i te g o  z a w o ­
d u  n a  te ren ie  m ias ta  P o z n a n ia .

D o w o d e m  św ia d o m o śc i sp o łe cz n e j te j 
c z e la d z i są  z e b ra n ia , n a k tó re lic z n ie  
p rz y b y w a . W  so b o tę , 5  lu te g o  b r. o  g o ­
d z in ie  1 9  w  lo k a lu  p . L u to m sk ie j p rz y  p l. 
K o le g iac k im  4 ' o d b y ło s ię p le n a rn e z e ­
b ra n ie . P o  z a g a jen iu o b rad p rz e z p re ­
z e sa  d h a  K o ń c z a la  i o d c z y tan iu  p ro to k ó ­
łu  iz o s ta tn ieg o  z eb ra n ia  p rz ez  se k re ta rz a  
d h . S ta n is ła w sk ie g o , a k tu a ln y re fe ra t  
w y g ło s ił p re z es  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią ­
z k u R o b o tn ik ó w  i R z em . Z Z P . d h . R a ­

ta  je ż y k .

W  d y sk u sji z a b ie ra ło  g ło s  k ilk u  m ó w ­
c ó w , k tó rz y  n a p ię tn o w a li ty c h  p ra c o d a w ­
c ó w , k tó rz y w  m iejsce c z e la d n ik ó w  ry ­
m a rsk ic h  i s io d la rsk ich z a tru d n ia ją  s iły  
p rz y u c zo n e .

U b o le w ać  n a le ż y , ż e ta k ie  m e to d y m i­
m o  in te rw e n cji z e  s tro n y  c z e la d z i i  Z w ią ­
z k u  są s to so w a n e w  P a ń s tw o w y m  U rz ę ­
dzie i to w czasfe, kiedy czynniki miaro-

z n a ń sk ę . n a  w y ż szy m  p o z io m ie , c o  s ta ­
ło s ię w a żn y m  a tu tem  w  s ta ra n ia ch  

o  a k a d em iz a c ję .

P o  z a in te re so w a n iu  a k a d em iz a c ją , 
g ru p y  p o s łó w  i se n ato ró w  W ie lk o p o l­
sk i —  sp raw a  ta  w y p ły n ę ła  o fic ja ln ie  
w .  ro k u  1 9 3 6 n a  te re n ie S e jm u  w  fo r ­
m ie p ro je k tu n o w e li d o u s taw y  o  

sz k o ła ch a k a d em ic k ic h . U c h w a len ie  
te g o  p ro je k tu  n o w e li u z a le ż n iło  M in i­
s te rs tw o  W . R . - i O . P . o d o p in ii sp e ­
c ja ln e j k o m is ji, p o w o ła n e j d o z b a d a ­

n ia p o z io m u n a u k o w e g o i m a teria l ­
n y c h w a ru n k ó w  ro z w o ju w sz y stk ic h  
d o tą d n ie m a jąc y ch  p ra w  a k a d e m ic ­
k ic h  u c z e ln i, m . in . i p o z n a ń sk ie j.

P o  w y d a n e j o p in ii, k tó ra w  z a sa ­
d z ie  b y ła  p rz y c h y ln a , R a d a  M in is tró w  
a  n a s tę p n ie  k o m isja  o św ia to w ą  S e jm u  
u c h w a liła p ro je k t n o w e li. W resz c ie  

Słowik ekranu I ulubienica publiczności

AfcrWo Eggcrth 
oraz słynny tenor holenderski

w najbardziej czarującej
komedii muzycznej

która na długo pozostanie nam w pamięci

je w o d a k o n fe ro w a ł z  p re z y d iu m  m ie j  
sk ie g o k o m ite tu p o m o c y z im o w e j n a  
te m a t sy tu a c ji n a  o d c in k u  b e z ro b o c ia  
o ra z z p re zy d e n te m  m ia sta n a  te m a t 
g o sp o d a rk i m iejsk ie j.

W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h p . 
W o je w o d a  u d a ł s ie d o  W rz eśn i, g d z ie  
k o n fero w ał z m ie jsc o w y m  s ta ro stą  o -  
ra z b u rm is trze m  n a  te m aty  a k tu a ln e  
d o ty c z ą c e p o w ia tu . k o le i p . W o je ­
w o d a z w ie d z ił m ie jsc o w y o śro d e k  
z d ro w ia o ra z d o m d la s ta rc ó w , 

c z y m  w ró cił d o  P o z n a n ia .

p o

see b ra k ro b o tn ik ó w k w a lif ik o w an y c h . 
O rg a n iz u je  s ię  w  ty m  c e lu  sp e c ja ln e  k u r ­
sy , b y lu d z i, k tó ry m  b ra k p ra k ty k i w  
sw y m  rz em io ś le , w y sp e c ja liz o w a ć . B y  
te m u z a p o b ie c , p o s ta n o w io n o p o n o w n ie  
in te rw e n io w a ć , g d y ż n ie d o p u sz c z a ln y m  
je s t, b y w  c h w ili k ie d y n a rze k a s ię n a  
b ra k fa c h o w có w z w a ln ia n o w ła śn ie fa ­
c h o w c ó w , a w  ic h  m ie jsc e b ra n o  lu d z i,  
k tó rz y  n ie  m a ją  k w a lifik a c y j.

P o  w y c z erp a n iu  d y sk u s ji p rz ew o d n i­
c z ąc y  z am k n ął z e b ra n ie a p e lu jąc , b y  n ie  
z n ie c h ę c a ć s ię p rz e c iw n o śc ia m i, a  n a d a l  
w a lcz y ć o  p ra w a  c z e la d z i w  ty m  z a w o ­
d z ie , k tó re  m u sz ą b y ć u z n a n e .

O b serw u ją c ż y w o tn o ść te j c z e lad z i,  
k tó ra z ro z u m ia ła  sw o ją  p o z y c ję  sp o łe cz ­
n ą , ż y c zy m y je j p rz ep ro w ad z en ia s łu sz ­
n y c h  p o s tu la tó w  o ra z , b y  w  je j ś la d y  sz ła  
c z e lad ź in n y c h z a w o d ó w , k tó ra p ra cu je  
m o ż e w  g o rsz y c h  w a ru n k a c h .

Poznań, 9. 2.
P o p u la rn y  lo k a l d a n c in g o w y „ M o u  

lin  R o u g e “ p rz y  u l. K a n ta k a  z o s ta ł w  

ty c h d n ia c h z a m k n ię ty . L o k a le p o  
n im  o b e jm u je K o m u n a ln y  B a n k  K re ­
dytowy, który jeet właścicielem tej

Było jej naprawdę przykro.
K ie d y je j B a sia , u b ra n a w  b ia łą su k ie n k ę , 
b a w iła s ię  z  u b ra n ą ta k ż e n a  b ia ło c ó re c z k ą  
są sia d k i, ró ż n ic a m ię d z y  „ b ia ły m  a b ia ły m ”  
ta k  rz u c a ła  s ię w  o c z y , ż e w sz y stk ie  p rz y ja ­
c ió łk i p y ta ły ją , c z y m  p ie rz e b ie lizn ę . Z a ­
w sty d z o n a p o s ta n o w iła o d tą d p ra ć ty lk o w  
R a d io n ie . B o o b ia ło śc i b ie lizn y n ie ro z ­
s trz y g a ilo ść w ło ż o n e j w  p ra n ie p ra c y , le c z  
je d y n ie ś ro d e k u ż y ty d o p ra n ia . A w ię c  
ty lk o R a d io n . P rz y g o to w a n iu b ie liz n y w  
R a d io n ie w y tw arz a ją s ię m ilio n y d ro b n y ch  
p ę c h e rz y k ó w  tle n u , k tó re n a  w sk ro ś p rz e n i­
k a ją  tk a n in ę , u su w a ją c z n je j b ru d . D z ię k i 
te m u b ie liz n a je st id e a ln ie c z y sta , a c o z a  
ty m  id z ie —  śn ie żn o -b ia ła .

Bank Kredytowy w lokalu 

zlikwidowanego „Moulin Rouge"

R o z p o rz ąd z e n ie ta k ie u -  

d o ty c h c za s o d n o śn ie d o

w  d n iu  9 lu teg o  1 9 3 7  r . u c h w a lił od­
n o śn ą  u s taw ę  S e jm , a  w  d n iu  1 7  m a r­

c a S e n a t. N a stę p n ie D z ien n ik U staw  
z d n ia  8  k w ie tn ia 1 9 3 7  r . o g ło s ił u s ta ­
w ę  w e d łu g » k tó re j W . S . H . Z . w e  L w o ­
w ie o ra z W . S . H . w  P o z n o n iu  i K ra ­

k o w ie z o s ta ły z a licz o n e d o rz ęd u  a -  
k a d e m ic k ich  sz k ó ł p ry w a tn y c h .

O g ło sz en ie p o w y ższ e j u s taw y  n ie  
je s t je sz c ze ró w n o z n ac zn e z rz e c zy ­
w is ty m  u z y sk a n iem  p ra w  a k ad e m ic ­
k ic h p rz e z p o z n a ń sk ą W . S . H ., p o ­
n ie w aż w  m y śl te jż e u s ta w y d o n ie ro  
M in is te r W . R . i O . P . u s ta li ro zn o -  
rz ą d z e n ie m w y k o n a w c z y m d a tę z a ­
s to so w a n ia u s ta w y d o p o sz c ze g ó l ­
n y c h sz k ó ł, 

k a z a ło s ię  
szk o ły  lw o w sk ie j.

, O d n o śn ie d o p o z o s ta ły c h u c ze ln i  
M in iste rstw o W . R . i O . P . p o s taw iło  
w a ru n k i, o d sp e łn ien ia k tó ry c h z a ­
le ż n e  je s t o s ta tec z n e z a ła tw ie n ie  sp ra  
w y . D o  ty c h  w a ru n k ó w  n a leż y  p rz ed e  
w sz y s tk im  u tw o rze n ie  p rz e z W . S . H . 
6 s ta ły c h k a te d r p ro fe so rsk ich , k tó re  

m u szą b y ć z a tw ierd z o n e p rz e z M in i­
s te rstw o  W . R . i O . P . O b e c n ie is tn ie ­
ją ju ż 4 k a te d ry , d a lsze n a to m ia s t  
b ę d ą  u tw o rzo n e  w  n a jb liż szy m  c z a s ie .

, O sta tn io  p rz y ję ta z o s ta ła p rz ez p . 
m in istra W . R . i Ó . P . d e le g ac ja  S to ­

w a rz y sze n ia  A b so lw e n tó w  W . S . H . W  
c z as ie a u d ien c ji p rz e d y sk u to w a n o  
w szy s tk ie w a ru n k i, u z a le ż n ia jąc e a -  
k a d e m iza c ję , z k tó ry c h p o z o s ta je d o  

w y p e łn ie n ia  w a ru n ek  k re o w a n ia  d w u  
d a lsz y c h k a te d r. N a stąp i to  ja k  m o ż ­
n a  s ię  sp o d z iew a ć, je sz c ze  w  b ie ż ąc y m  
ro k u a k a d e m ick im , a ty m  sa m y m  

s ta ra n ia o p ra w a a k a d e m ic k ie d la  
p o z n ań sk ie j u c z e ln i z o s ta n ą u w ie ń ­
c z o n e p o m y śln y m  re zu lta te m .

Przychodnie lekarskie dla 
bezrobotnych

Iz b y  le k a rsk ie z w ró c iły  s ię z w e z w a n ie m  
d o sw y c h c z ło n k ó w  o u d z ie la n ie b e z p ła tn e j 
p o m o c y le k a rsk ie j d la b e z ro b o tn y c h . —  W  
ty m  c e lu u tw o rz o n e b ę d ą n a te re n ie W a r­
sz a w y  i w sz y stk ic h  w ię k sz y c h  m ia s t sp e c ja ł 
n e p rz y c h o d n ie .

P ra c a le k a rz y w p rz y c h o d n ia c h b ę d z ie  
c a łk o w ic ie  b e z in te rso w n a .

Awante wśród pocztowców
P ra c o w n ic y p o c z to w i, k tó ry c h  

c ię ż k ą sy tu ac ję m a teria ln ą  n ie je d n o ­
k ro tn ie p o ru sz an o  n a ła m ac h  n a sze ­
g o p ism a, o s ią g n ę li p o w a żn y su k ce s . 
D z ię k i b o w ie m  s ta ra n io m  p . m in is tra  
K a liń sk ie g o i z ro zu m ien iu  sy tu a c ji  

p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h z e s tro n y  
p . p re m ie ra  S k ła d k o w sk ie g o  w y sz ły  z  
d n ie m  1 s ty cz n ia  b r. a w a n se  w  licz b ie  
o d  la t n ie  sp o ty k a n e j. W  o k rę g u  p o ­

z n a ń sk im  —  ja k  n a m  k o m u n ik u ją  —  
a w a n so w a ło 1 .1 2 2 p ra c o w n ik ó w  to  

je st 3 2  p ro c , o g ó łu . L ic zb a  a w a n so w a ­
n y c h o b e jm u je 6 5 3 p ra c o w n ik ó w  w  
s łu żb ie n iż sz e j i 4 5 2  p ra c o w n ik ó w  u -  
m y ślo w y c h n iż szy c h g ru p , ta k , ż e  
ty lk o 1 7 p ra co w n ik ó w  a w an so w a ło  
d o  g ru p  w y ż szy c h  (p o n a d  2 8 0 z ł) .

P o d s ta w ą d o k o n a n y c h a w an só w  
b y ły  lis ty  s ta rsz eń s tw a , d z ię k i c z em u  

a w an se  o b ję ły p ra c o w n ik ó w  n a jd aw ­
n ie j n ie a w a n so w a n y c łu  

n ie ru c h o m o śc i i u m io śc i w  n im  sw o je  
b iu ra .

R ó w n ie ż k in o „ R e n a isa n ce0 , m ie ­
sz cz ą ce  s ię  w  te j sa m ej p o se sji, w  n ie  
d łu g im c z as ie u le g n ie lik w id a c ji z 
^rch samych powodów.

ł
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FIRMY
GODIE

POPARCIA
W Y K W I N T N E  P A L T A
U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a  f ir m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ONMLKJIHGFEDCBA 
w ie c t w o  m ę s k ie u  s z c z y t u  d o s k o n a ło ś c i-  
M a t e r ia ły  z m e tr a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
d y C e n t r a la F r . R a t a jc z a k a  2 . F i l ie  
O S T R Ó W  W lk p .

R A D I O A P A R A T Y  -  Ż Y R A N D O L E  
a p a r a t y  r a d io w e n a  n a j d o g o d ­
n ie j s z y c h w a r u n k a c h s p ła t y . 
D e te k t o r y n a  g ło ś n ik , ż y r a n ­

d o le o r a z w s z e lk ie o ś w ie t le n ia  
w  w ie lk im  w y b o r z e . W y k o n u ­
j e m y  in s t a la c j e w s z e lk ie g o  r o ­
d z a j u . I d a s z a k  i W a lc z a k , P o ­

z n a ń , ś w . M a r c in 1 8 p r z y u l . 
F r . R a ta j c z a k a .

K O Ł D R Y  P U C H O W E

n a  w e łn ie  i w a c ie  o r a z  b ie H w ę  p o ś c ie lo ­
w ą  p o le c a  w  o lb r z y m im  w y b o r z e  P o z n a ń ,  
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła ś ć ; S t . W ie ­
c z o r e k ,

P o z n a ń jedynie P ie k a r y  1
S p e c j a ln o ś ć : G a r n itu r y  w y p 'a w n e .

C e n tr a ln a  D r o g e r j a  J . C z e p c z y ń s k l  
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8 .

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - ł5 .
P o le c a  n a j ta n ie j : F a r b y  —  E a k fe r y  —  P o  
k o s t y 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t e  
a le t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o lo ń s k l*  
o r a z w s z e lk ą k o s m e t y k ę —  F r o t e r y  —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a iu  

O d d z ia ł : D r o g e r j a  „ U n iv e r S n m ” u l . F r , R a ­
t a j c z a k a  3 9 .

T e le f o n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r t y k u ły  b a r t n ic z e .

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

C H I R O M A N T K A

g r a fo lo g - f iz j o g n o m is tk a , A  J a k u b o w s k a ,  
z  d łu g o le t n ią  d o ś w ia d c z o n ą  p r a k t y k ą  n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a j ą c o p r z e p o w ia d a p r z e s z ło ś ć , t e r a ź ­
n ie j s z o ś ć  i p r z y s z ło ś ć , s z c z ę ś c ie  w  m iło ­
ś c i , lo t e r i i , s p r a w y  r o d z in n e , h a n d L s ą ­
d o w e . W p a d a  w  t r a n s . P r z e n ik a  p s y c h o ­
lo g ię o s ó b . O s t r z e g a p r z e d n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m , s t r a t ą , k r a d z ie ż ą . L ic z n e  p o ­
d z ię k o w a n ia  z  k r a j u  i z a g r a n ic y . F r . R a ­
t a j c z a k a 1 5 m . 1 0 , I I p t r . n a d  k u c h n ią  
r e s t a u r a c j i w  P a s a ż u  A p o l lo .

iinimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiimiiiiiiiiiiihiinimiiminiiiinii

Komunikaty teatralne

—  T e a t r W ie lk i . D z iś p ie r w s z y w y s tę p  
g o ś c in n y  P ia  I g y  w  o p e r z e  „ M a d a m e B u tt e r  
f ly ” . D a ls z ą  o b s a d ę  s t a n o w ią  p p .: S z a b r a ń -  

s k a , Ł u c z y ń s k i , K a r p a c k i, S z p in g ie r , S e n -  
d e c k i , S z c z e p a ń s k i , Z y g m a ń s k i i K u r o w ia -  
k ó w n a . K ie r o w n ic t w o m u z y c z n e k a p e lm . 
S t e fa n B a r a ń s k i . J u t r o „ L iz y s t r a t a ” —  
p r z e d s t a w ie n ie  z w ią z k o w e .

—  T e a t r P o ls k i . „ C z ło w ie k , k t ó r y b y ł  
c z w a r tk ie m ” g r a n y b ę d z ie c o d z ie n n ie d o  
k o ń c a  t y g o d n ia  w  n ie d z ie lę  p o  p o łu d n iu  p o  

c e n a c h z n iż o n y c h „ R o m a n s z w y m ó w ie ­

n ie m ’ * .

J a k  s ię  b a w ić , t o  s ię  b a w ić ,  

A le  p o  c o  f r a k  z a s t a w ić - .?  
F r a k  p o t r z e b n y  c i s ię  s t a n ie  
N a  K u p ie c tw a  B a l, m ó j p a n ie !

1 9  lu te g o  b r . w  B a z a r z e .

Carmen"
Stan.Drabik —

W  ostatnim przedstaw ieniu „C arm eny" 
rolę don Jose'go kreow ał p. St. D rabik. A r­
tysta  pod  w zględem  w okalnym  stał lego w ie 
czoru na w ysokim poziom ie; jego jasny i 
silny teonr dom inow ał. W  przeciw staw ieniu  
do p. B regy, dał ten śpiew ak kreację silną  
i interpretacją i w aloram i głosow ym i. Jak  
już w spom niałem , p. D rabik m a głos silny, 
szczególnie w w ysokich regestrach. Jeżeli 
jednak  chodzi o  w spom niany  regestr, to  m u­
szę zauw ażyć, że przy w ysokich dźw iękach  
natężenie głosu było zbyt intensyw ne, co  
daw ało w rażenie, jakoby  ton był „w yciśnię­
ty". C zasem także szw ankuje czystość w  
podchodzeniu do „góry" oraz decrescenda.

Są to w ady, które przyciem niają dobrze  
oddaną całość.

P. D rabik  w łożył w  don Jose ’go dużo u- 
czucia i staranności —  to też gra jego była  
silnie sugestyw ną.

P. Szafrańską usłyszeliśm y po raz drugi.

I życia organizacyjnego 

techników kolejouiych
W  ub. niedzielę odbyło się w  Poznaniu  

w  sali Piw nicy R atuszow ej roczne w alne ze­
branie O ddziału Techników Zjednoczenia 
K olejow ców  Polskich.

Zebranie zagaił p. prezes N ow ak, w ita­
jąc prezesa C entrali (Z . Z. P.) nestora na­
rodow ego ruchu zaw odow ego Franciszka  
M ańkow skiego, w iceprezesa zarządu głów ­
nego Z. K . P. B udniaka, przedstaw iciela za­
rządu okręgow ego I. Tycera, redaktora J. 
Zagierskiego i licznie zebranych członków  
oddziału. O bradom  w alnego zebrania prze­
w odniczył prezes B udziak.

Prezes N ow ak złożył w alnem u zebraniu  
szczegółow e spraw ozdanie z działalności 
zarządu i przedstaw ił stan organizacji oraz  
jej działalność zew nętrzną. —  O ddział liczy  
obecnie 120 członków i w roku bieżącym  
obchodzi 20-tolecie sw ego istnienia. Jak  
ze spraw ozdania zarządu w ynika —  jego

Skazanie mordercy
Uciął głową przyjacielowi i obrabował go z pieniędzy

Przed sędem  apelacyjnym toczył 
się proces przeciw ko Stanisław ow i 
B rylskiem u, skazanem u na śm ierć 
w yrokiem  sędu okręgow ego w  Toru­
niu.

U kończyw szy służbę w ojskow ą 
B rylski z niejakim Schellerem za­
m ierzał w yjechać do N iem iec. G dy  
w reszcie udali się w podróż, B rylski 
uderzyw szy Schellera pałką gum o­
w ą, uciął m u głow ę. Zm asakrow ane 
ciało przyjaciela w rzucił do torfo­
w iska.

W róciw szy potem  do  dom u ośw iad 
czył, że zrezygnow ał z w yjazdu. 
Zbrodnia jednak w yszła na jaw : w y­
łow iono bow iem przypadkow o ciało  
Schellera, którego B rylski —  jak się 
okazało —  obrabow ał z pieniędzy. 
B rylski zm uszony  był do przyznania

Poznoń uroczyście obchodzić bedzie 
Święto Marynarki Wojennej

W r ę c z e n ie  g e n . K n o l l - K o w n a c k ie m u  s y m b o lic z n e g o  c z e k u  n a  2 0 0  t y s ię c y  z ł  n a  F O M .  

w  c z a s ie  w ie lk ie g o  k o n c e r t u  w  A u l i U n iw e r s y te c k ie j .

P o z n a ń , 9 . 2 -

Jutro, w  czw artek, dnia 10 bm . cała  
Polska obchodzić będzie uroczyście tego­
roczne „Św ięto M arynarki W ojennej” w  
18 rocznicę odzyskania dostępu do m o­
rza. R ów nież i Poznań nie pozostanie w  
tyle i godnie obchodzić będzie ten w ielki 
dzień.

Szczegółow y program  uroczystości, or­
ganizow anych przez okręg poznański Li­
gi M orskiej i K olonialnej podaliśm y już  
przed dw om a dniam i. Złożą się na nie, 
jak w iadom o nabożeństw o o godz. 10 w  
kościele św . M arcina, pochód o godz. 
18,30 z przed W SH . na Plac W olności 
oraz w ielki, reprezentacyjny koncert m or

E. Sxabranska

Stw ierdzam y pew ien postęp, choć przez  
taki czas m ożna było zrobić w ięcej. Zw ra­
cam y przede w szystkim  uw agę na koniecz­
ność ciągłej i w ytężonej pracy nad struną  
aktorską szczególnie. Trzeba się także w y ­
zbyć „liczenia” talentów  w  oczekiw aniu na  
sw ój m om ent ,a przynajm niej nie robić tego  
tak znacząco. Trochę szw ankow ał oddech, 
tak że w  II i III akcie głos był jakby zm ę­
czony i w  dolnych regestrach chw iał się sil­
nie.

O  p. M aju m ów iliśm y już w  poprzedniej 
recenzji, dodam y tu jeno, że znać w tym  
śpiew aku w ysoką klasę odtw órczą.

W  roli M icaelli usłyszeliśm y p. B estani. 
M ów iliśm y o  niej szeroko na innym  m iejscu, 
to  też ograniczym y się jeno do stw ierdzenia, 
że w niosła ta artystka na scenę dużo dzie­
w częcego czaru i uroku. W arto pracow ać  
nad sobą, a skutki tego nie każą na siebie  
długo czekać. W - B in e k .

działalność w  ub. roku była w szechstronna, 
intensyw na i ow ocna. M . in . O ddział przed ­
staw ił 17 w niosków w różnych spraw ach  
zarządow i głów nem u, w ysłał sw ych delega­
tów  na szereg zjazdów , brał udział w  akcji 
m iędzyorganizacyjnej techników . Prezes N o  
w ak przyw iązuje dużą w agę do w spółpra­
cy z N aczelną O rganizacją Stow arzyszenia  
Techników  oraz do najściślejszej w spółpra­
cy Z. K . P. z C entralą: Zjednoczeniem  Za­
w odow ym Polskim . O rganizacje pracow ni­
cze, jeżeli chcą spełnić sw oje zadania i 
sw oje obow iązki w obec sw ych członków , 
oraz osiągnąć sw oje cele —  m uszą m ieć o- 
parcie o silny ruch zaw odow y robotniczy. 
Trzeba w ięc zacieśnić stosunki pom iędzy  
zw iązkam i, należącym i do Z. Z. P..

W alne zebranie po  w ysłuchaniu spraw oz  
dań  prezesa N ow aka, skarbnika  Parkasiew i- 
cza i kom isji rew izyjnej jednom yślnie pow ­
ziętą uchw ałą, udzieliło zarządow i absolu-

się do w iny zeznaniam i św . W olfa, 
który w idział ich odchodzących ra ­
zem w krytycznym  dniu.

Próby sym ulow ania choroby um y ­
słow ej przez m ordercę udarem nili o- 
rzeczeniem lekarskim prof, dr H o- 
roszkiew icz i dr Laguna. Sąd apelac. 
zatw ierdził w yrok I instancji.

Nocna „wizyta" w składzie 

delikatesów
Zuchw ałego w łam ania dokonali w no ­

cy nieznani spraw cy do składu delikate­
sów p. A ndrzeja G oślińskiego przy ulicy  
3 M aja 5. Złodzieje dostali się przez ok­
no ubikacji, w ychodzącej na podw órze, i 
skradli w  gotów ce przeszło 70 rf oraz to ­
w arów  w artości 400 zł.

Policja prow adzi dochodzeni  a

ski o godz. 20 w  A uli U niw efnsryteC kiej.
K oncert ten zapow iada się bardzo a- 

trakoyjnie. Liga M orska i K olonialna, 
pragnąc spopularyzow ać utw ory m orskie  
m ało na ogół znane, zestaw iła bardzo bo  
gaty program , który w ykonany będzie  
przez orkiestrę sym foniczną pod batutą 
prof. N ow ow iejskiego, Tow . Śpiew . „Lu ­
tnia” pod dyr. M ariana W eigta oraz pri- 
m adonnę O pery Poznańskiej p. Zofię Fe- 
dyczkow ską.

W  czasie koncertu w ygłosi przem ó­
w ienie prezes okręgu poznańskiego  LM K . 
prof. dr. Stanisław Paw łow ski, po czym  
nastąpi w ręczenie dow ódcy O . K . 7. gen. 
K noll-K ow nackiem u sym bolicznego cze­
ku na 220 tysięcy złotych, zebranych w  
w ojew ództw ie poznańskim na Fundusz  
O brony M orskiej.

Połow a dochodu z koncertu przezna­
czona została na budow ę B azyliki M or­
skiej w  G dyni.

Zaznaczyć jeszcze w ypada, że m łodzież 
akadem icka z A kadem ickim Zw iązkiem  
M orskim R . P. i A kad. K ołem Pom or­
skim na czele organizują w ielką akade­
m ię m orską w niedziele, dnia 13 bm . o  
godz. 12 w  auli U . P. (x )

W  zw iązku z uroczystościam i m orski­
m i uprasza się społeczeństw o  m udekoro ­
w anie dom ów flagam i.

„ S O K Ó Ł “ I U R O C Z Y S T O Ś C I M O R S K I E .

Zarząd O kręgu w zyw a członków poz­
nańskich gniazd żeńskich i m ęskich do  
licznego udziału w uroczystościach m or­
skich w  dniu 10 bm . z okazji 18 rocznicy  
odzyskania polskiego m orza. Sztandar 
okręgow y w czw artek, dnia 10 bm . o g. 
10 bierze udział w nabożeństw ie w koś­
ciele św . M arcina. W ieczorem o godz. 
18,20 zbiórka pod sztandarem okręgow . 
przed sekretariatem przy W ałach Zyg ­
m unta A ugusta 10 celem udziału w po- 

torium  i w  uznaniu jego ow ocnej działalno ­
ści w ybrało go ponow nie en blok. Ze w zglę­
dów technicznych nastąpiły jednak pew ne  
zm iany. M ianow icie: p. Tyblew ski, dotych ­
czasow y sekretarz, objął stanow isko skarb­
nika, natom iast p. Parkasiew icz, dotychcza­
sow y skarbnik, przejął obow iązki sekreta ­
rza O ddziału. Zastępcą sekretarza w  m iej­
sce p. Przysieckiego, który nie przyjął po ­
now nego w yboru, został p. K unkel. Pozo­
stali członkow ie zarządu i kom isji rew izyj­
nej przyjęli ponow ny w ybór. —  D elegatem  
na zjazd sekcji centralnej w ybrany został 
p. prezes N ow ak. W ybrano też kom isję je­
denastu, m ającą przygotow ać obchód jubi­

leuszow y.
N astępnie w alne zebranie w ysłuchało z 

uw agą przem ów einia prezesa W ydziału R a  
dy Z. Z. P. i referatu w iceprezesa B udniaka.

Prezes M ańkow ski zw rócił uw agę zebra­
nych na przem iany, dokonyw ujące się ną  
szerokim św iecie. Źyjem y na przełom ie  
dziejów . W szystkie narody poszukują no ­
w ych, lepszych form  życia społecznego. N ie  
które w sposób rew olucyjny przeobrażają  
sw oje ustroje państw ow e. N ie m oże nam  
być obojętne to zw łaszcza, co się dzieje u  
naszych sąsiadów . D zieją się tam rzeczy, 
które będą  m iały doniosłe następstw a. B ez­
pieczeństw o Polski zależy od jej siły , a jej 
siła od stopnia św iadom ości narodow ej K  
poczucia odpow iedzialności m as polskich, a  
ta w iadom ość i to poczucie w  dużej m ierze  
zależne są od w arunków , w  jakich żyją m a­
sy. W arunki te są złe, m uszą ulec zm ianie  
na lepsze. U znają to w szyscy, lecz nie łu­
dzim y się: lepsze jutro św iat pracy m usi 
sobie sam  w ypracow ać i w yw alczyć.

N aszym  najskuteczniejszym narzędziem  
w alki jest silna, niezależna organizacja za­
w odow a. Tym czasem  w szystkie partie usi­
łują uczynić z ruchu zaw odow ego  sw oją pod  
staw ę i sw oje narzędzie. Stosuje się też w o ­
bec św iata pracy m aksym ę: dziel i rządź. 
Tym tendencjom m usim y się przeciw staw ić  
i dążyć do zjednoczenia narodow o-chrześci- 
jańskiego ruchu zaw odow ego pod sztanda­
rem  biało  - czerw onym , pod skrzydłam i O r ­

ła B iałego.

O drzucam y  m arksizm  jako  doktrynę nie­
realną i szkodliw ą, z obcego ducha zrodzoną  
—  i jako ruch m iędzynarodow y w rogi Pol­
sce. R ów nie stanow czo  odrzucam y  totalizm  
i w ogóle w szystko, co obce duszy i m yśli 

polskiej.

N a zebraniach naszych nie m ów im y o  
polityce. A le uśw iadam iam y sobie, że ist­
nieje ścisły zw iązek pom iędzy polityką i 
gospodarstw em . R ozum iem y też koniecz­
ność zjednoczenia N arodu. N asz stosunek  
do tej idei jest pozytyw ny, nasz stosunek  
do organizacyj politycznych uzależnić m u­
sim y  nietylko od  nich program ow ego  stosun  
ku do zagadnień państw ow ych i społecz­

nych, ale także i przede w szystkim  od ich  
czynów . N ie m ożem y nie odnosić się kryty ­
cznie do stronnictw  i obozów  politycznych, 
osłabiających ruch zaw odow y przez zakła­
dane w łasnych, partyjnych zw iązków za­

w odow ych.

R zęsiste oklaski były dow odem , że ze­
brani najzupełniej podzielają  poglądy preze­

sa M ańkow skiego.

Prezes B udniak om ów ił najw ażniejsze  
spraw y  zaw odow e kolejow ego św iata  pracy, 
uw zględniając szczególnie spraw y techni­

ków .
W  pierw szych  latach  niepodległości m ie­

liśm y lepsze w arunk ’ bytu —  stw ierdził re­
ferent. —  O debrano nam  niektóre zdobycze  
ow ych lat, inne utrzym aliśm y z trudem . O - 
becnie św iat pracy znow u jest w ofensy­
w ie. D ow odem : ostatnie kongresy pracow ­
nicze. N ie pozostaną one bez rezultatów . 
Pew ne rezultaty już są w idoczne. N aprzy- 
kład: w  zakresie zagadnień em erytalnych.

R ok 1938 będzie rokiem  w alki o now ą, 

lepszą ustaw ę uposażeniow ą.

N ajaktualniejszą jest spraw a podatku  
specjalnego. Istnieje tendencja, by ten  poda­
tek (zm niejszony) zam ienić w stały poda­
tek  dochodow y, którego  rzekom o pracow ni­
cy państw ow i nie płacą. To niepraw da. W  
r. 1934 w liczono ten podatek do uposażeń, 

zm niejszając je o odpow iedni procent.

N a lepsze zm ieniła się polityka perso­
nalna. N ie m a już w ypadków objektyw nie  
nieuzasadnionego przenoszenia w  stan nie­
czynny i przerzucania pracow ników  z jed­

n e j d y r e k c j i d o  d r u g ie j , c o  d a w n ie j b y ło  n a
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p o r z ą d k u  d z ie n n y m  —  z  w ie lk ą  s z k o d ą  p r a ­

c o w n ik ó w  i k o le i .

N a k o n ie c  p r e z e s B u d n ia k  o m ó w ił  p o b ie ż ­

n ie  n ie k tó r e  s p r a w y  f a c h o w e  i o r g a n iz a c y j ­

n e .
R e f e r e n to w i p o d z ię k o w a n o  o k la s k a m i .

P o z io m  d y s k u s j i b y ł b a r d z o  w y s o k i . P .

Ś m ig a j , G r z e lc z a k , C h a łu p k a , I tk o w ia k ,  

C h r u s z c z y ń s k i i T y c n e r  p o r u s z a l i s z e r e g  w a  

ź n y c h  z a g a d n ie ń . N a w ią z u ją c  d o  s łó w  p r e ­

z e s a  N o w a k a  o  k o n ie c z n o ś c i ś c i s łe j w s p ó ł ­

p r a c y  z  in n y m i z w ią z k a m i Z . Z . P . p o d n o ­

s z o n o  w  d y s k u s j i p o t r z e b ę w s p ó ln y c h  z e ­

b r a ń  i  w y m ia n y  z d a ń  o r a z  k o n ie c z n o ś ć  o to ­

c z e n ia  s z c z e g ó ln ą  o p ie k ą  m ło d y c h  p r a c o w ­

n ik ó w . U z n a n ie  z y s k a ła  in ic ja ty w a  z a r z ą d u  

o k r ę g o w e g o ,  k tó r y  z o r g a n iz o w a ł  c y k l  w y k ła  

d ó w  w  r a m a c h w ie c z o r ó w  d y s k u s y jn y c h ,  

k tó r e  m a ją  s ię  o d b y w a ć  c o  ty d z ie ń  w  d o m u  

z w ią z k o w y m .

K ilk a  w ie lk ic h  p r a w d  w y p o w ie d z ia ł  s k a r  

b n ik  z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o , I . T y c n e r . *

—  N ie p o d n ie s ie m y  P o ls k i n a  w y ż s z y  

p o z io m  —  m ó w ił o n  —  d o p ó k i s to ją c y  in ­

t e le k tu a ln ie  w y ż e j  b ę d ą  s ię  o d g r a d z a l i  c h iń ­

s k im  m u r e m  o d  m a s . D o  c z e g o  to  p r o w a d z i  

—  w id z ie l i ś m y  w  R o s ji . W  n a s z y m  r u c h u  

j e s t ju ż z r o z u m ie n ie  k o n ie c z n o ś c i s ta łe g o  

k o n ta k tu  i w s p ó łp r a c y  p r a c o w n ik ó w  u m y ­

s ło w y c h  z  p r a c o w n ik a m i f iz y c z n y m i, n a s z e j  

e l i ty  in te le k tu a ln e j z  m a s ą . W id z im y  to  z r o ­

z u m ie n ie  z w ła s z c z a  w ś r ó d  t e c h n ik ó w - c z ło n -  

k ó w  Z . K . P . M u s im y  t e ż  p a m ię ta ć  o  p r a w ­

d z ie , ż e  p o z io m  ż y c ia  in te l ig e n c j i z a le ż y  o d  

p o z io m u  ż y c ia  m a s .

O b r a d y  z a k o ń c z o n o  u c h w a le n ie m  k i lk u  

w n io s k ó w .

P o  z e b r a n iu  t r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  o d ­

b y ł s ię  w  m iły m  n a s tr o ju  w s p ó ln y  o b ia d .

Z  c a ło ś c i w y n ie ś l i ś m y  w r a ż e n ie , ż e  o d ­

d z ia ł t e c h n ik ó w  p o d  w ie lu  w z g lę d a m i m o ż e  

b y ć  w z o r e m  d la  in n y c h  o d d z ia łó w .

*9" nabyły w m°ieJ
I A H kolekturze może

przynieść

w klasie I 100.000 zł
które w twym życiu 

stanowczą sprowadzić może zmianę 

STEFAN CENTÓWKI
Poznań, Plac Wolności 10.

XVI rocznica koronacji Papieża 
Piusa XI

S ta r a n ie m  A r c h id ie c e z ja ln e g o  I n s ty ­

tu tu  A k c j i K a to l ic k ie j o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­

d z ie lę , d n ia  1 3  b m . o  g o d z . 1 7 - te j a k a d e ­

m ia  r e p r e z e n ta c y jn a  w  A u l i U n iw e r s y te ­

tu  P o z n a ń s k ie g o . B ile ty  w  c e n ie  2 5  i 5 0  

g r o s z y , d la  m ło d z ie ż y  1 0  g r . d o  n a b y c ia  

w  A r c h id ie c e z ja ln y m  I n s ty t . A k c j i K a ­

to l ic k ie j —  A le je M a rc in k o w s k ie g o 2 2 ,  

I I I  p t r . o r a z  w  K s ię g a r n i ś w . W o jc ie c h a  

P la c  W o ln o ś c i 1 .

Konika
— Skradziony wieprz w workach. W n o ­

c y  d n ia  7  b m . o  g o d z . 2  p a t r o l p o l ic y jn y  w  
D ę b c u  z a u w a ż y ł p r z e c h o d z ą c y c h  d w ó c h  o s o ­
b n ik ó w , k tó r z y  n ie ś l i w y p e łn io n e  w o r k i . P o ­
n ie w a ż  o s o b n ic y  c i o r a z  i c h  z a c h o w a n ie  b y ­
ło p o d e j r z a n e , p r z y s tą p i ł p a t r o lu ją c y p o l i ­
c ja n t d o  w y le g i ty m o w a n ia . O s o b n ik a r n i o -  
k a z a . l i s ię 5 2 - le tn i B e d n a r e k  S ta n is ła w  i 4 5 -  
l e tn i G u m e ra  F r a n c is z e k , z a m ie s z k a l i w  P o  
z n a n iu  p r z y  u l ic y  F a b r y c z n e j 2 1 . k tó r z y  w  
w o r k a c h n ie ś l i z a b i te g o w ie p r z a i r ó ż n e  
p r z y r z ą d y  r z e ź n ic k ie . O k a z a ło  s ię , ż e  w ie p ­
r z a s k r a d l i i u b i l i n a m ie js c u n a s z k o d ę  
g o s p o d a r z a z a m ie s z k a łe g o w  F a b ia n o w ie ,  
k tó r e m u  s k r a d z io n y  łu p  z w r ó c o n o . B e d n a r ­
k a  i G u m e r a  o d s ta w io n o  d o  s ę d z ie g o  ś le d c z e  
g o , k tó r y  z a s to s o w a ł w z g lę d e m  n ic h  a r e s z t  
ś le d c z y .

— Uwaga przed oszustką - cyganką. D o  
m ie s z k a n ia J . P e la g i i , p r z y u l ic y  P o p l iń -  
s k ic h  p r z y b y ła w  d n iu  8 b m . o k o ło g o d z .  
1 0 - te j n ie z n a n a  c y g a n k a  w  z a m ia rz e  w r ó ż e ­
n ia j e j . K o r z y s ta ją c z n ie ś w ia d o m o ś c i J . ,  

, c y g a n k a  p o d  p o z o r e m  w r ó ż e n ia  j e j w y łu d z i ­
ł a  o d  n ie j k w o tę  5 0  z ł , z ło ty  p ie r ś c io n e k  i 2  
c h u s te c z k i d o  n o s a , p o  c z y m  u lo tn i ła s ię  
w r a z  z  ty m i p r z e d m io ta m i . R y s o p is  c y g a n ­
k i : w z r o s tu o k o ło 1 .6 0 m tr . , l a t o k o ło 3 0 ,  
tw a r z  s z c z u p ła  z e  ś la d a m i o s p y , w ło s y  c z a r ­
n e , u b r a n a  w  c ie m n ą  k u r tk ę  z p o p ie la ty m  
b a r a n k o w y m  k o łn ie r z e m .

ttfyiMUulki

— Ofiara bójki czy samobójczego zama­
chu. D z iś r a n o  n ie z n a n y  o s o b n ik  z a w ia d o ­
m ił t e le fo n ic z n ie p o g o to w ie r a t . ( 6 6 - 6 6 ) o  
k r w a w y m  w y p a d k u , k tó r y  z d a r z y ł s ię w  7 . 
b lo k u  m ie s z k a ln y m  n a  Z a w a d a c h . L e k a r z  
p o g o to w ia  z a s ta ł p o d w s k a z a n y m  adresem 
2 4 - le tn ie g o  S k o w ro ń s k ie g o  W a c ła w a  z e  z m a  
s a k r o w a n y m  k łu ty m i r a n a m i p o d b ró d k a . —  
O f ia r ę  n ie w ia d o m y c h  n a  r a z ie  z a jś ć  o d w ie ­
ziono do miejskiego szpitala.

llMNoonle szcntolysty CzolcnfisKB
Redaktor pisemka „Reporter*1 pod kluczem

P o z n a ń , 9 . 2 .

W  P o z n a n iu  w y c h o d z i ło  o d  p e w n e  

g o  c z a s u  p is e m k o  s p o ra d y c z n e  p . . t .  
„ R e p o r te r ” , r e d a g o w a n e p r z e z  n ie j .  

A r tu ra  C z a jc z y ń s k ie g o , b y łe g o  w s p ó ł  

p r a c o w n ik a o r g a n u k o n s e r w a ty w ­

n e g o  z  u l . P o c z to w e j. P is e m k o o w o  

z a m ie s z c z a ło a r ty k u ły  o  r o z m a i ty c h  

s k a n d a l ic z n y c h  a f e ra c h  o r a z  n o w e le  

s a m e g o  C z .

Luty to okdl homltetóffl bezrobodo
A k c ja  p o m o c y  z im o w e j d la  b e z r o ­

b o tn y c h w e s z ła o b e c n ie  w  m ie s ią c ,  

k tó ry j a k d o tą d  w s k u te k  ł a g o d n e j  

t e m p e r a tu r y  z a p o w ia d a s ię b a r d z o  

k o r z y s tn ie , c z y m  o d b i ja s ię  w y b i tn ie  

o d  t e g o  s a m e g o  m ie s ią c a  w  u b ie g ło ­

r o c z n e j a k c j i , d la  k tó r e j m ie s ią c  lu ty  

b y ł m ie s ią c e m  n a jw ię k s z e g o n a s i le ­

n ia  c a łe j a k c j i .
N ie s p o d z ie w a n ie n a s ta łe s i ln e  

m r o z y i z w ią z a n e  z  ty m  o p ó ź n ie n ie  

t r a n s p o r tó w  w ę g la , p r z y d z ie lo n e g o  z  

O g ó ln o p o ls k ie g o  O b y w a te ls k ie g o  K o ­

m ite tu Z im o w e j P o m o c y B e z r o b o t ­

n y m , m im o  p r z e r z u c e n ia  p r z e z  W y ­
d z ia ł W y k o n a w c z y W o je w ó d z k ie g o  

K o m ite tu  O b y w a te l s k ie g o  n a  n a jb a r ­

d z ie j z a g r o ż o n e b r a k ie m  o p a łu o -  

ś r o d k i , z m u s i ły s z e re g K o m ite tó w  

P o w ia to w y c h  d o  n a b y c ia w ę g la n a  

r y n k u  p r y w a tn y m , c o  p o c ią g n ę ło  z a  

s o b ą  p o w a ż n e  i n ie p r z e w id z ia n e w y ­

d a tk i . R ó w n o c z e ś n ie m r o z y  z m u s i ły  

K o m ite ty  P o w ia to w e  d o  o b ję c ia p o ­
m o c ą  z im o w ą r ó w n ie ż r o b o tn ik ó w  

r o ln y c h , k tó r z y  w  z a s a d z ie  n ie  b y l i  

u p r a w n ie n i d o  k o r z y s ta n ia  z  p o m o c j

Epilog 6-letniego procesu
Oszukali reemigranta z Ameryki

W  r o k u  1 9 3 2  p . M a g ie łk a  p o w r ó c iw s z y  

z  A m e r y k i z  d u ż y m i o s z c z ę d n o ś c ia m i , p o ­

s ta n o w i ł o ż e n ić  s ię  i p o z o s ta ć  n a  s ta łe  w  

P o ls c e . P e w ie n  s t r ę c z y c ie l m a łż e ń s tw  z a ­

p o z n a ł M a g ie łk ę  z  c ó r k ą  n ie ja k ie j J a ń c z a -  

k o w e j . T a  z d e c y d o w a ła  s ię  w y d a ć  c ó r k ę  z a  

M a g ie łk ę  p o d  w a r u n k ie m , b y  d a ł  j e j 8 0 0 0  z ł  

n a  s p ła c e n ie  r z e k o m e g o  w s p ó ln ik a  r e s ta u ­

r a c j i , k tó r e j b y ła  w ła ś c ic ie lk ą . N ie  p r z e c z u ­

w a ją c  p o d s tę p u , M a g ie łk a  w r ę c z y ł ż ą d a n ą  

s u m ę  s w e j p r z y s z łe j t e ś c io w e j . W k r ó tc e  j e ­

d n a k  o s z u s tw o  w y łu d z e n ia  p ie n ię d z y w y ­

s z ło  n a  j a w  i s p r a w a  w e s z ła  n a  w o k a n d ę  s ą ­

d u  o k r ę g o w e g o  w  O s tro w ie . J a ń c z a k o w ą  i  

B a c h o r z a  z a m k n ię to  w  a r e s z c ie  ś le d c z y m .  

J a ń c z a k o w ą  z w o ln io n o  p ó ź n ie j  z a  k a u c ją  h i -  

p o ty c z n ą  1 3 .5 0 0  z ł .

P r o c e s  k a r n y  z a k o ń c z y ł s ię  d la  o b u  o s ­

k a r ż o n y c h  p o m y ś ln ie , n a to m ia s t w  p r o c e s ie  

c y w i ln y m  s ą d z a s ą d z i ł J a ń c z a k o w ą n a  

z w r o t 8 0 0 0  z ł z  o d s e tk a m i i  k o s z ta m i .

E g z e k u c ja  j e d n a k  b y ła  n ie u m o ż l i -  

w io n a , p o n ie w a ż  J a ń c z a k o w a  w r a z  z  
B a c h o r z e m  p o je c h a w s z y  d o  K o ź m in a . - - - - - - - - - —  - - - - - - - K
z d o ła l i p r z e p ro w a d z ić U a d w o k a ta p r z e p r o w a d z o n a  r e w iz ja  k s ią g , c o  w p ły n ę ło  

a n u lo w a n ie z a b e z p ie c z e n ia  h ip o te c z - b a r d z o  d e p r y m u ją c o  n a  C ie s ie l s k ą .

TELEGR/iUY

Rejent tlorthy odjechał do Worsznwy
B ia ło w ie ż a , 9 . 2 . ( P A T ) .

W  d n iu  d z i i s e j s z y m  n a s tą p i ł o d ja z d  u c z e ­

s tn ik ó w  r e p r e z e n ta c y jn e g o  p o lo w a n ia d o  

W a r s z a w y . O  g o d z . 8 ,4 5  p r z y b y ł n a  s ta c ję  

B ia ło w ie ż a  —  P a ła c s a m o c h o d e m r e g e n t  

H o r th y  w  to w a rz y s tw ie  P . P r e z y d e n ta  R . P .

O  g o d z , 9  r a n o  P . P r e z y d e n t  R , P , w  to -

„Kontrolę ideologiczną** 
wprowadzi Japonia

T o k io , 9 . 2 . ( P A T ) .

W  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie , z a d a n e  w  

i z b ie , c z y  r z ą d  z a m ie r z a  w p r o w a d z ić  w  
J a p o n i i s y s te m  to ta ln y , o b o w ią z u ją c y  w  

N ie m c z e c h  i w e  W ło s z e c h , m in is te r s p r .  

w e w n ę tr z n y c h  a d m ir a ł S u e ts u g u  o ś w ia d ­

c z y ł , ż e  n ie  j e s t z w o le n n ik ie m  f a s z y z m u ,  

l e c z ż e z a m ie rz a w p r o w a d z ić k o n t r o lę  

id e o lo g ic z n ą , k tó r a b y  m u  p o z w o l i ła  z w a l ­

c z y ć  o b e c n e  t r u d n o ś c i .

M e to d y  p r a c y  C z a jc z y ń s k ie g o  m u -  

s ia ły  j e d n a k  b y ć n ie  b a r d z k o „ f a i r “ , 

s k o ro  z a in te r e s o w a ła  s ię  n im i p r o k u ­

r a tu ra .

W  ty c h  d n ia c h , n a  p o le c e n ie  p r o ­

k u r a to ra S ą d u  O k r ę g o w e g o K a r o w -  

s k ie g o , C z a jc z y ń s k i - z a s ta ł a r e s z to  

w a n y  p o d  z a r z u te m  s z a n ta ż y  p r a s o ­

w y c h i o s a d z o n y w  a r e s z c ie  ś le d ­

c z y m .

z im o w e j. S p o w o d o w a ło to z n a c z n y  

w z ro s t l i c z b y  b e z r o b o tn y c h i d z ie c i  

k o r z y s ta ją c y c h  z  a k c j i p o m o c y  z im o ­

w e j . O  i l e  w  s ty c z n iu  u b .  r . k o r z y s ta ­

ło  z  p o m o c y  z im o w e j n a  t e r e n ie w o ­

j e w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o  5 6 .0 8 5  d o r o ­

s ły c h  i 4 1 .5 6 5  d z ie c i , o  ty le  l i c z b y  t e  

w z ro s ły  w  lu ty m  d o  6 3 .8 5 7  d o r o s ły c h  i 

5 6 .9 9 6  d z ie c i .
N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć , ż e  d o ś w ia d ­

c z e n ie u b ie g ło r o c z n e  b ę d z ie d la  K o ­

m ite tó w P o w ia to w y c h p r z e s t ro g ą  i 

t e g o r o c z n y  m ie s ią c  lu ty , c h o ć b y  m ia ł  

n a w e t p r z y n ie ś ć s i ln ą  f a lę  m r o z ó w ,  

n ie  b ę d z ie  d la  a k c j i p o m o c y z im o w e j  

p r z e d s ta w ia ł ju ż  ty c h  t r u d n o ś c i , j a ­

k ie  lu ty  p r z y n ió s ł c a łe j a k c j i w  r o k u  

u b ie g ły m .

Przy chorobach płuc, 
k tó r e o b ja w ia ją s ię k a s z le m , u t r u d n io n y m  
o d d y c h a n ie m , o s ła b ie n ie m , d u s z n o ś c ią , g o ­
r ą c z k ą , p o ta m i , k łu c ie m  w  b o k u , k r w o to k a ­
m i i tp . n a le ż y  o c z y s z c z a ć  d r o g i o d d e c h o w e ,  
t c h a w ic e , o s k a r z e la . b r ó n c h y , p o z b y w a ć  s ię  
k a s z lu  i z a f le g m ie n ia , s to s u ją c s k u te c z n e  
z io ła  p ie r s io w e  D r a B r e y e r a  N r . 1 . D o  n a ­
b y c ia  w s z ę d z ie . W y tw ó rn ia  P o lh e r b a , K r a -  
k ó w - P o d g ó r z e .

n e g o  1 3 .5 0 6  z ł . n a  h ip o te c e  g o s p o d a r ­

s tw a  T e o d o rc z y k a  A n to n ie g o . P . M a  

g ie łk a  d o n ió s ł  o  ty m  p r o k u ra tu r z e  s ą  

d u  o k r ę g , w  O s tr o w ie . P o  a r e s z to w a ­

n iu  o s z u s tó w  s p r a w ę r o z p a t ry w a n o  

w  s ie r p n iu  1 9 3 7  r . o r z e d  s ą d e m  o k r ę g .  

■ °a  s e s j i w y ja z d o w e j w  K o ź m in ie . O d  

w y r o k u  s ą d u  p r o k u r a to r w n ió s ł a p e ­

l a c ję .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  S ą d  A p e la c y jn y  

w  P o z n a n iu , p r z y jm u ją c  z n ie s ie n ie  z a b ? z  

p ie c z e n ia  h ip o te c z n e g o  j a k o  f ik c ję , w y d a ł  

w y r o k  s k a z u ją c y  o s k . B a c h o r z a n a 1 5  

m ie s ię c y  w ię z ie n ia , o s k . J a ń c z a k o w ą  n a  

6  m ie ś , w ię z ie n ia . A n to n ie g o  T e o d o r c z y ­

k a  n a  1 0  m ie ś , w ię z ie n ia .

Poderżnęła sobie gardło
W  P o b ie d z is k a c h  d z iś  r a n o  o  g o d z . 6  t a r ­

g n ę ła  s ię  n a  s w o je  ż y c ie  p r z e z  p o d e r ż n ię c ie  

g a d ła  w ła ś c ic ie lk a  d w ó c h  k a m ie n ic , s k ła d u  

r z e ź n ic k ie g o  i r e s ta u r a c j i , A n n a  C ie s ie l s k a .

P o w o d e m  s a m o b ó js tw a b y ła o s ta tn io  

w a r z y s tw ie  k s . A x e la  d u ń s k ie g o  o r a z  c z ło n ­

k ó w  d o m u  c y w i ln e g o  i w o js k o w e g o  o d je c h a ł  

d o  W a r s z a w y .

N a s tę p n y m  p o c ią g ie m  o  g o d z . 9 ,1 5  o d je ­

c h a l i r e g e n t H o r th y  z e  s w y m  s y n e m , g e n e -  

r a l ic ja , p o s e ł w ę g ie r s k i d e  H o r y , p o s e ł O r ­

ło w s k i i s z e r e g  d o s to jn y c h  g o ś c i .

Skład bomb dla Arabów
L o n d y n , 9 . 2 . ( P A T )

P r a s a  a r a b s k a w  P a le s ty n ie d o n o s i ,  

ż e  w  p ie c z a r a c h  k o ło  R a f a  w  p o b l iż u  g r a ­
n ic y  e g ip s k ie j w y k ry to  d u ż y  t a jn y  s k ła d  

b o m b  i s z ra p n e l i . O g ó łe m  z n a le z io n o  

3 5 0 0  b o m b  n a le ż ą c y c h  d o  ty p u  u ż y w a n e ­

g o  w  c z a s ie  w ie lk ie j w o jn y  p r z e z  w o js k a  

tu r e c k ie .
I s tn ie je  p r z y p u s z c z e n ie , ż e s k ła d  t e n  • 

b y ł j e d n y m  z e  ź r ó d e ł  s k ą d  t e r o ry ś c i  a r a b  |  

s c y  o t r z y m y w a li  b r o ń .

Z kroniki pośmiertnej

Śp. Andrzej Linke
D n ia  6  b m . z m a r ł w  P o z u a n iu  p o  

k r ó tk ie j c h o r o b ie , p r z e m y s ło w ie c  ś p .  

A n d r z e j L ’\k e , w  w ie k u  l a t 7 4 , d łu ­

g o le tn i c z ło v k  K o m is ji E g z a m in a c y j  

n e j d la  u c z n ió w  ś lu s a r s k ic h , h o n o r o ­

w y  c z ło n e k  C e c h u  Ś lu s a rs k ie g o , o d ­

z n a c z o n y  p r z e z  M in . P r z e m . i H a n d lu  

d y p lo m e m  i o z n a k ą  z a  w y b i tn e  z a s łu ­

g i w  p r a c y  w  r z e m io ś le . Ś p . A n d r z e j  

L in k e b y ł w s p ó łw ła ś c ic ie le m  w a r s z ­

t a tó w  ś lu s a r s k ic h  p o d  f i rm ą : M a rk ó w  

s k i i L in k e  w  P o z n a n iu , a  p ó ź n ie j  

p r z e z  s z e r e g  l a t  m ia ł f a b ry k ę  p r z y  u l .  

M y ln e j .
Z m a r ły  c ie s z y ł s ię p o w s z e c h n y m  

p o w a ż a n ie m  i s z a c u n k ie m  d la  w y ją t ­

k o w y c h z a le t , k tó r e  g o  c e c h o w a ły .  

O s ie r o c i ł ż o n ę  W ła d y s ła w ę , z e  S te fa ­

n o w ic z ó w . s y n ó w  p o r . r e z . B o le s ła w a ,  

c ó r k ę  H a l in ę , J a n u s z a , d r  in ż . A n to ­

n ie g o  a s s y s te n ta  U n iw . P o z n a ń s k ie g o  

i c ó r k ę  B a r b a r ę . N a js ta r s z y  z s y n ó w  

ś p . T a d e u s z , z o s ta ł z a m o r d o w a n y  

p r z e z  b o ls z e w ik ó w  p o d c z a s r e w o lu c j i  

w  R o s j i w  1 9 1 7  r . R . i p .

Śp. Stanisława Augustyniakowa
W  p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  7  b m . z m a r ła  

w  5 6  r o k u  s w e g o  p r a c o w i te g o  ż y w o ta  

ś p . S ta n is ła w a  z G a d z iń s k ic h  A u g u ­

s ty n ia k o w a . Ś p . z m a r ła o s ie r o c i ła  

4  c ó r k i i 2  s y n ó w , m ia n o w ic ie  c ó r k i :  

S a lo m e ę , Ł u c ję , A n n ę  i H e le n ę , o r a z  

Ł u c ja n a  i T a d e u s z a . J e d e n  z s y n ó w  

J o a c h im  z m a r ł j a k o a lu m n S e m in a ­

r iu m  D u c h o w n e g o  w  A u s t r i i , w  w ie ­

k u  l a t 2 1 . Ś p . z m a r ła  c ie s z y ła  s ię  o -  
g ó ln y m  p o w a ż a n ie m  i s y m p a t ią d la  

z a le t s w e g o  c h a ra k te ru .
W y p r o w a d z e n ie z w ło k  n a s tą p i w  

c z w a r te k  d n ia  1 0  b m . o  g o d z . 1 6 , z  d o ­

m u  ż a ło b y  p r z y  u l . D ą b r o w s k ie g o  7 6  

n a  c m e n ta r z  p a r a f i i ś w . F lo r ia n a  n a  

J e ż y c a c h .

Nadmierna tusza grozi sercu
a  j e s t o b ia w e m  z łe j p r z e m ia n y  m a te r i i , k ie  
d y  p r o d u k ty  t łu s z c z o w e w  o r g a n iz m ie n ie  
u le g a ją  d o s ta te c z n e m u  s p a la n iu , c o  p o w o d u  
j e  o d k ła d a n ie  s ię  tk a n k i t łu s z c z o w e j i s p r o ­
w a d z a  c ie r p ie n ia  a r t r e ty c z n o  - r e u m a ty c z n e .  
S to s u je  s ię  n a  p r z y s p ie s z e n ie  p r z e m ia n y  m a  
t e r i i z io ła  D r a B r e y e r a  N r . 2 . D o  n a b y c ia  
w s z ę d z ie . W y tw ó r n ia P o lh e r b a , K r a k ó w -  
P o d g ó r z e .

— Powstańcy b 10. Puiku Strzelców Wlkp. 
W a ln e z e b r a n ie P o w s ta ń c ó w 1 0 . P u łk u  
S t r z e lc ó w  W lk p . o d b y ło  s ię w  s a l i p . H e y -  
d u c k ie g o  p n z y  u l , M a s z ta lą r s k ie j . N a ^  in te n  
c ję K o ła o d p r a w io n a z o s ta ła m s z a ś w . w  
k o ś c ie le k s ię ż y S a le z ja n ó w  p r z y  u l . W r o -  
n ie c k ie j . W  c z a s ie n a b o ż e ń s tw a  O r k ie s t r a  
s m y c z k o w a , s k ła d a ją c a s ię z c z ło n k ó w  o r ­
k ie s t r y  1 0 P . S tr z e lc ó w  W lk p . d y r y g o w a n a  
p r z e ®  p o w s ta ń c a K u lc z y ń s k ie g o . P o z a g a ­
j e n iu  p o w i ta ł p r e z e s p o w s t . B a r a n  F r . d e ­
l e g a tó w  p u łk u p p łk . S o k o ło w s k ie g o , k p t .  
K o w a ls k ie g o , c h o r ą ż e g o  N o w a c z y k a  i s ie r ż .  
F e n g le r a  o r a z  w s z y s tk ic h  g o ś c i i c z ło n k ó w .  
N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  W . R . Z . w y b r a n o  j e ­
d n o g ło ś n ie  p  p p łk  S o k o ło w s k ie g o S p r a w o ­
z d a n ia c z ło n k ó w  Z a n z ą d u o r a z k r ó tk a  d y ­
s k u s ja  w y k a z a ły z a d o w o le n ie c z ło n k ó w  z  
c a ło r o c z n e j p r a c y  Z a r z ą d u N a s tę p n ie w y ­
b r a n o  n a  n o w o  z a r z ą d  w  s k ła d z ie d o ty c h ­
c z a s o w y m  p r ó c z  j e d n e g o  ł a w n ik a  p o w s t . J a  
n a S tę p k i , n a k tó r e g o m ie js c e w y - b r a n o  
p o w s t . K o z ło w s k ie g o B r o n is ła w a . P o w s t.  
S tę p c e p r z y z n a n o z a d łu g o le tn ią p r a c ę w  
Z a r z ą d z ie  —  h o n o r o w e c z ło n k o s tw o  Z a r z ą ­
d u .

N u m e r  a k t : V I I . K m . 2 3 5 1 /3 7  i 2 2 6 8 /3 7 .

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I  
R U C H O M O Ś C I .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  d o z n a n iu  
V I I r e w ir u  W in c e n ty  P o ta c z e k . m a ją c y  k a n  
c e la r ię  w  P o z n a n iu  u l . W ie r z b ię c ic e  N r . 6 '3  
n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c , p o d a je  d o  p u ­
b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia  1 5  lu te g o  1 9 3 8  
r o k u  o  g o d z . 9  w  P o z n a n iu , u l . G ó r n a  W i e r a . 
N r . 9 3  o d b ę d z ie  s ię  1 - s z a  l i c y ta c ja  r u c h o m o ­
ś c i , s k ła d a ją c y c h  s ię  z :

umywalnia z lustrem i płytą marmur,, 
2 nocne stoliki, szafa do rzeczy, stolik o- 
krągły, zegar ścienny, obraz rel1g., wóz 
reklamowy, lodownia z naczyniami do lo 
dów, stojak poniklowany, lustro bez ram 
kramnica oszklona 2 piętrowa z 12 szuf­
ladami, bufet składowy oszklony, wózek 
do pieczywa ręczny, żyrandol 4-ro za­
mienny z kloszem celofanowym, gardero- 
bianka z lustrem, maszyna do dzielenia 
bułek F-y Herbst et Co, benta do urabia­
nia ciasta, młynek do mielenia bułek, 
młynek do maku, radiodbiornik „Phi­
lips” do sieci, bufet, kredens, stół rozcią­
gany, 6 krzeseł,

o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  z ł 2 1 4 0  g r .— . 
R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ­

t a c j i w  m ie js c u  w y ż e j o z n a c z o n y m .

। P o z n a ń , d n ia  1 9  s ty c z n ia  1 9 3 8  r .

Wincenty potaczek.
komornik.
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Express Kujawski, czwartek 10 Jutego 1938 r.

In  profundnm ” prof. P iccarda
n

już o sensacyj-
— Kuli nurkowej 

i jej szczegółach

Słyszeliśmy 

nym projekcie 

prof. Piccarda 

konstrukcyjnych. Jako entuzjasta, 
a nawet od roku cichy współide- 

jowiec tej „utopii", nawiązuję do 

niej trochę uwag krytycznych.
Jest to w zasadzie znana już 

batysfera Beeba, ale bez linki spu­
stowej, a zatym wolnotonąca pusta 

kula stalowa z odrzucanym balastem  

dla powrotu, niby ciężki balon pod­
wodny.

Zasada prosta i pewna. — sa- 

ncta simphcitas, — aże, dziwne, 
iż tak długo była przeoczana. I to 

już jest zasługą tego dzielnego 

„stratosfera", że ją w lot uchwycił 
„in profundum" zastosował.

Technika dzisiejsza cuda po­
trafi, więc i ten szalony projekt 

ma pewne szanse powodzenia. 
Grunt, to dostateczna szczelność

i wytrzymałość stalowej skorupy ją zwisająca I 

na olbrzymie ciśnienia podmorskie antena zarazem.
—  setkia tmosfer czyli km. na 1 cm. 2 j
na każde 10 mt. zanurzenia: tonna metrów nad dnem, gdy ją prąd 

na paznokieć na dnie oceanu!
1 stąd głównie i

C U L R IC H  RQPONMLKJIHGFEDCBAB O D O W lfl I S K łflD H M IO M  
j b  - I I W arszaw a —  rok założenia 1805

, . f .’C E N N IK G Ł Ó W N Y N A S IO N I N A R Z ĘD Z I O G R O D N IC ZY C H na rok 1938
linka, niby bufor i , , . . . , .
O. . . w yszedł z druku i rozsy łany jest na zadanie

na tez utrzymu- 1 3 J ’

je kul, w zawieszeniu u. kilka ft A  S I O  N  A  r i'.V to i:

C e n tra la  —  C e g la n a  1 1 , te l. 5 6 8  6 0

F ILIE : M oniuszk i II, te ł. 609-28; —  11-ga H ala M irow ska, te l. 609-33 .

na paznokieć na dnie oceanu! morski znosi.
1 stąd głównie sceptycyzm Komunikacja z okrętami radjo- 

zrzędów i laików, czy aby taka wa i ultra-akustyczna, oraz sygnali-
kula w ogóle utonie, a wypłynie, zacja rakietowa i aparaty tlenowe
gdy ją tak straszne ciśnienie wy- zapewniają względne bezpieczeń- .. __ , ,

piera i do dna przydusi?! Ale stwo przyszłych wypraw głębino- Z  S o d a llc j!  n a n a n s K le j
wystarczy tylko uwolnić balast, a wych.
musi ona wyskoczyć, jak korek Pomimo nader pomysłowych - ....................... ................

na powierzchnię. 3 .
Prościej byłoby balast od- , i jej prayssłych ulepszeń, pozosta- < S 0 d B |; c j, ^.4,^

śrubować, ale Piccard, unikając nie jeszcze dużo ryzyka, trudno-
dziur, stosuje elektromagnesy: wy- ści i groźnych niespodzianek do Pań zawiadamia pp. członkinie, że

W a ln e  z e b ra n ie

zab”-  «“i ńowei7ubZny fofi MleJsRKIl we W łocławku c z ło n k ó w Z . S

Zarząd i Komenda Kompanii 
V 1 £ .1 U Ł ; O lV d U J V r V L V A L L  V lU U g U V O J  •  J w w * >  ----------- 1 ------------------------------ < *  • ------ *

łącza prąd i sypie odmagftetyzowa- przezwyciężenia, jak np. liany, rafy, zebranie miesięczne Sodalicji od- Miejskiej Związku Strzeleckiego

będzie się dnia 1 1 b.m. t. j. w
ny śrót z dolnego leja, 
to trochę baterją elektr,

Obciąża muły, mroki i inne djabły-potwory 

potrzebną morskie.
dla światła, radia — i porażania ś Bo też istne piekło oczekuje piątek o godz. 6 w sali przy ul. 

■ ' ‘ 1 u-r—  śmiałków w tych czarnych, mar- q . .
rozbija twych, głuchych i zdradliwych głę- r e^’

atakujących go polipów.
Opadając kula nie 

się też o dno morskie, bo

R E S T A U R A C J A

„P O D  W IE C H Ą "
W łocławek, u l. K o ś c iu s z k i 5 , telefon 17-26.

W y d a j®  c o d z ie n n ie :

Ś N IA D A N IA —  O B IA D Y  —  K O LA C JE

uprzedza binach, skąd można czasem już i 
nie wrócić w tej stalowej trumnie, i 
— Ale żądza wiedzy i przygód 

ponad śmierć silniejsza, a cieka­
wość i do piekła doprowadzi.

Jak kiedyś sensacją <,

Zarząd

„ D A N C IN G "

Sekcja Pływacka W ojskowego

we W łocławku zawiadamia, że w  

niedzielę dn. 13 lutego o godz. 

11-ej w pierwszym a godz. 11.15 

w drugim terminie, odbędzie się 

walne zebranie członków współ­

działających Kompanii Miejskiej 

Związku Strzeleckiego z następu­

jącym porządkiem dziennym: 1.

C e n y p rz y s tę p n e . L o k a l p ie rw s z o rz ę d n y .

D o b o ro w y  z e s p ó ł m u z y < z n y .

W y k ła d y o  k o m u n iz m ie

W łocławski Powiatowy Komi­
tet Obywatelski do W alki z Komu­
nizmem organizuje w dniach 22, 
23 i 24 marca r.b. w naszym mie­
ście wykłady informacyjne o komu­
nizmie.

W ykłady te stanowić będą dal­
szy ciąg wykładów, wygłoszonych 

w ub. roku. Celem ich będzie 

dać możliwie dokładne informacje 

słuchaczom z zakresu następujących 

zagadnień.
1. Strategia i taktyka komunizmu,
2. Komunizm, a zagadnienie 

szkolno-oswiatowe,
3. Ideologia komunizmu w  

rzecywistości,
4. Komunistyczny program gos­

podarczy, a rzeczywistość gos­
podarcza Polski,

Jak kiedyś sensacją epoko- Klubu Sportowego urządza dnia zagajenie i wybór prezydium ze- 

wą był balon napowietrzny Mon- 12 lutego b.r. „Dancing" w ka- brania; 2. sprawozdania — a) 
golfiera, tak dziś może balon pod- wiarni „W łoska" ul. 3 Maja, nasog5inef ty kasowe i c) komisji re- 

morski Piccarda otworzy nową epo- który zaprasza członków i sympa- • • •. a , • j 
kę badań głębinowych, eksploatacji tyków W ojskowego Klubu Spprto- |W lzyjnej, " za v‘?ier z®°ie spra- 

bogactw dna morskiego i skarbów w  ego. wozdama i uchwalenie Zarządowi;

zatopionych, ale i nowe pole W ejście I zł. Początek zabawy absolutorium 4. zatwierdzenie preli- 

śmierci dla nieustraszonych nurków- gOdz. 20. Iminarza budżetowego na rok 1938;
badaczy i ratowników - poszukiwa- Znrząd  5. wolne wnioaki.
czy, jak w lotach podbiegunowych. ■ 

i. Tymbardziej możemy po­
dziwiać nieustraszonego autora  

|i pionera tego projektu, choć nie- 

।  zupełnie pono aryjski paragraf go 

j ożywia. Nie taki diabeł straszny, 
jak go malują. Brawo in profundum  

— do dna! i co tam w mule 

piszczy? a tego nawet nasz „prze­
gląd katolicki" (p. N 6-38) jest 

ciekawy. Sigma

6. Czy komunizm da się pogo­
dzić z kotolickim poglądem na 

świat.
Odczyty będą głoszone przez 

znawców komunizmu i działaczy 

społecznych. Daje to gwarancję ।  ( ( J B lU d z la ła ll 1 4 1 1 1 1 0 0 0 8 -4 5
ze słuchacze otrzymają materiał ( { i _ 4 . 8
rzeczowy, utrzymany na odpowied- ‘ W „JI 0 U t II
nim poziomie. 1 Świetną komedię Perzyńskiego

Organizacje i osoby, które „Dziękuję za służbę" wystawia  

chciałyby wysłuchać wykładów zespół Reduty w „Słońcu", 
proszone są o skierowanie listowne Pierwszorzędny zespół, znakomity 

lub bocztówką swego zgłoszenia aktor i świetna reżyserja Dulgtianki 
według adresu: W łocławski Po- dają gwarancję pierwszorzędnego 

wiatowy Komitet Obywatelski do przedstawienia.
W alki z Komunizmem, W łocławek,! K 
ul. Gyganka -19 Dr. W itold Piase-i 
cki. |

Zgoszenia należy przesyłać do i 
r________  dnia 20 lutego r.b. Udział w ■

5. Komunistyczna Partia Polski, ।  wykładach będzie bezpłatny.
a polska racja stanu, I Zarząd

Z a b a w a k a rn a w a ło w a

T o w a rz y s tw a W s p o m n $ a n la B ie d n y c k
Zarząd W łocł. To  w. W spom. 

Biednych wraz z Komitetem Orga­
nizacyjnym, uprzejmie zawiadamia­
ją, że przygotowanie zabawy karna­
wałowej w dniu 19 lutego b.r. 
w salonach T-wa W ioślarskiego (_ 
ul. Piwna 3, są w pełni. Komitet salonów T-wa  

czyni wszelkie możliwe usiłowa- ręczymy, że 1 
nia, by zabawa wypadła jaknajmi- doskonale! 

lej dla Sz. Gości. 7

Bufet we własuym zarządzie: 

panie przygotowują wiele smacz­
nych zakąsek, potraw, napojów; 

panowie —  różne niespodzianki.
Prosimy serdecznie o gremialne 

przybycie w dniu 19 b.m. do
1 ’ ’T ’ -W ioślarskiego a

każdy zabawi się

Zarząd T-wa i Komitet

Dziś w „Słońcu** dramat który porywa swym realizmem

„ B U R G T H E A T E R "
OLGA CZECHOW A i W ERNER KRAUSS

„ D a n ie l B o o n e " Z  G e o rg e  O ’B rie n

W ielki reżyser W illy Forst stwo- i Raky, Hans Moser, W illy Eichber- 

rzył najpiękniejsze dzieło swego ; ger. Film ten, dzięki swej nieprze- 

źycia „Burgtheater” tak piszą je­
dnogłośnie austriackie gazety i nie 

ma w tym żadnej przesady, prze­
kona się o tym każdy, kto pospie­
szy do kina „Słońce” , zobaczy ten 

najbardziej czarujący film ostatnich  

lat „Burgtheater" uśmiech i łzy 

W iednia — to film, zawierający  

skryte marzenia kobiet i mężczyzn.
Obsadę tego arcydzieła tworzą asy

ciętnej wartości artystycznej stoi 
ponad wszelkie pochwały.

Drugi film o podłożu sensacyj­
nym jest „Daniel Boone". Film  

ten posiada sensacyjny scenariusz 

świetną akcję i doskonałą grę głó­
wnego bohatera Georg O ’Briena.

Program ten jest dalszym sukce- 

j sem artystycznym kina „Słońce".

kinematografii austriackiej W erner Młodzież i dorośli mają piękną 
Krauss, Olga Czechowa, Hortense I rozrywkę, którą gorąco polecamy.

Rtdaktor: W a le ria n  G lin ie c k i.
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„V IC T O R IA ”
K a w ia rn ia —  R e s ta u ra c ja

W w y tw o rn ie in y 1 o  ta l w e W lo d a w h

n y n i s k i e. Obiad z 3-ch dań zł. 1.

C o d z ie n n ie „ D A N C IU G ** to w a rz y s k i
POCZĄTEK O GODZ. 21-ej.

B A R ”9f

f |> i|in « h flflb i* M onachijgk ie , P ilzneńsŁ i» or az  
linu L UwllnL w 3-ch gatunkach Okocimskie.

Oddzielne gabinety. Telefon 14-47 i 17-85.
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D z iś
w salonach restauracji „Victoria"  

kolacja A ’LA VICTORIA  

połączona

z  d a n c in g ie m  to w a rz y s k im
Niewątpliwe 

czwartkowa kolacja a’la Victoria  

ściągnie do n V ic to rii< ( doborowe 

towarzystwo z W łocławka  i okolicy.

sq przyczynę powstawania róż­
nych chorób, odbierajq apetyt, 
tworzę złę przemianę materii. 
Należy dbać o normalne łun. 
kcj’onowanie żolędka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
Dr a LAUERA 

stosuję się przy obstrukcji, 
normuję trawienie, czyszczę ła­
godnie i bezboleśnie, przeciw- 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalaję substancje gnilne, 
nie wywołuję przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecz­
nie w cierpieniach wętroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumałyźmie, ar.łre* 
iyźmie, hemoroidach i otyłości.

C z a s o p is m a n a d e s ła n e
„ M O R Z E ”

Zeszyt Nr. 2 na luty 38 r.

O. R. P. „Orzeł". Na święto 

marynarki wojennej. Gdynia i Cen­
tralny Okręg Przemysłowy. Na 

straży szlaków handlowych. Pol­
skie ścigacze na Bałtyku. Anglo- 

sasi i Japonia. Osadnicza koloni­
zacja Afryki. W śród wychodżtwa 

polskiego. Linia wykresu wznosi 
się ku górze. Szkoła Podchorążych  

Marynarki W ojennej. Sprawy ko­
lonialne. Z życia Marynarki W o­
jennej. ~
Kronika. Rozrywki umysłowe.

Red. i Adm. W arszawa W i­
dok 10.

Zjazd Prasy Morskiej.

Z IO Ł A  Z  G O R  H A R C U

Dr a  L A U E R A

D y ź a r le k a rs k i I a p te c z n y
Dyżur apteczny — p . M ejstra. ul K ościu ­
szk i I, te l. 13-78.

Dyżur lekarski — dr. M ejster, ul.an-yg  C  
ka 26 . te l. 15-20 .

Zakł. Graf. p. Ł .B-CIA PIOTROW SCY*, W łocławek. Przedmiejska 20 Telefon 11-00. W ydawca; S te fa n P io tro w s k i.

Książnica Koperm 

w Toruniu


